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Ul Anglii nikt nie liczy na dalsze spłaty
niemieckie

„Times” o horoskopach konferencji lozańskiej
(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)

Londyn 11. 6. (L )  Omawiając widoki kon
ferencji lozańskiej „Times" pisze, że jeśli już 
zupełne, likwidacja spłat reparacyjnych nie 
nastąpi w  tym miesiącu, to przynajmniej zo
stanie podkreślone, iż czynione są przygoto
wania do zawieszenia spłat reparacyjnych i 
długów wojennych. Zupełne i natychmiasto
we skreślenie reparacyj i długów wojennych 
mogłoby się jednak wydawać jako nie do w y 
konania a w  oczach wielu uchodzić za niemo-

iidiu i gospodarczo nie pożądane. Z innej stro 
ny, w Anglji nikt nie liczy na dalsze spłaty 
niemieckie. Dlatego też premjer musi być w  
stanie jasno postawić kwestję. Rząd angielski 
np mógłby oświadczyć, że rezygnuje ze swych 
należytości w  stosunku do tych dłużników, 
którzy zrzekną się pretensji z tytułu repara
cyj niemieckich. Zdaniem dziennika, oświad
czenie to podziałałoby na inne państwa zachę
cająco.

N o w a  sensacja w  spraw ie dziecka
Lindbergha

Samobójstwo służące! Lindberghów — w obawie 
przed przesłuchaniem
(Telegram wl-sny 

Nowy Jork 11 6. ( R )  Służąca Violett Sharp, 
która od dwóch lat znajduje się w  służbie w  
domu Lindberghów popełniła wczoraj samo
bójstwo. Miała ona być wczoraj przesłuchiwa
na przez sędziego śledczego w  sprawie porwa
nia dziecka Lindbergha. Gdy otrzymała we
zwanie, napiła się trucizny. Utwierdza to po
licję w  podejrzeniu, że wiedziała ona o pla
nie porwania dziecka.

Londyn 11. 6. PAT. Dzienniki londyńskie po 
dają obszerne sprawozdania o samobójstwie 
Angielki VioIety Sharp, 26-letniej służącej w  
domu p. Morrow, matki pani Lindbergh. Płk. 
Schwarzkopf, szef policji stanu N. Jersey, któ 
ry prowadzi śledztwo w  sprawie porwani' a 
dziecka Lindbergha oświadczył, po samobój 
stwie Violetty Sharp, że była ona silnie podej 
rżana o współudział w  uprowadzeniu małego 
Lindbergha. Nie chciała ona początkowo wyja  
wić nazwiska mężczyzny, w  którego towarzy
stwie była tego wieczoru, gdy dziecko zostało 
porwane. Dopiero po naleganiach Violetta 
Sharp wyjawiła, że jest to niejaki Brinkert.

| Gdy wezwano ponownie Sharp, w  celu złoże-

^Nowego Dziennika**) 

nia dodatkowych zeznań, popełniła samobój
stwo.

Nowy Jork 11. 6. P A T .  W  Detroit aresztowa 
no 20-letniego Roberta Burnsa, który był w  
przyjaźni z Violetlą Sharp. Ma on być przęsłu 
cliany w  związku ze sprawą porwania dziec
ka Lindbergha. Władze policyjne sądzą jed
nak, że Burns nie był wmieszany w  tę sprawę 

•  *  *

Londyn 11. 6. PAT. Jak podają dzienniki, 
Brinkerta poszukują obecnie w  całej Amery
ce. Schwarzkopf zwrócił się także do Schot- 
land Yardu w  Londynie prosząc o zbadanie 
siostry Violetty Sharp, która wkrótce po za
płaceniu przez Lindbergha tajemniczym oso
bom 50.000 dolarów odpłynęła z Ameryki do 
Anglji.

Brinkert aresztowany!
New Rochelle 11. 6. P A T .  Stan New Jersey 

zwrócił się z iormalnem żądaniem wydania 
aresztowanego wczoraj Ernesta Brinkerta. 
Skonfrontowano go z drem Condonem, który 
jednak nie jest pewny, czy jemu wręczał o- 
kup w  wysokości 50.000 dolarów za wydanie 
dziecka Lindbergha.

Otmonsiratyjny wniosek hitlerowców 
przeciwko rządowi Brauna

Berlin 11. 6. P A T .  Narodowi socjaliści w y
stąpili w sejmie pruskim z wnioskiem o przy
jęcie uchwały zabraniającej członkom gabi- 
betu Brauna wydalania się z granic kraju 
przed utworzeniem nowego rządu i zakończe
niem śledztwa przeciwko organom administra 
cji obecnej. Dopiero po złożeniu ze stiony u- 
tzędującego gabinetu wyjaśnienia w konwen

cie senjorów frakcja narodowo- socjalistycz
na zdecydowała się wycofać swój wniosek.

Berlin 11. 6. P A T .  M in is te r  sp ra w  w e w n ę 
trzn ych  GayJ z a m ia n o w a ł k o m isa rzem  w y b o i 
c zy m  d la  R ze s zy  p rz ew o d n ic zą c e g o  U rzęd i 
Statystycznego, prof. Jagemanna

KRYNICA
Królowa ZDROJOW Pol.kich
560 ■>. ■. p. ■>. Frekwencja roczna 
35.000 osób. S«on letni od 1 maja. 

Ceny znacznie zniżone w maju i w  czerwcu, ką
pieli, mieszkań, pemsjonaiów. 3. tjąodniowy pobyt 
wrraz z  ieozemiem 1 . osoiby oa 230 zł, — Słynne 
szczawy żelazisto ziemne do ploia i kąpieli. -  Naj
silniejsza szczawa alkaliczna Europy ^ZTTBER" 
Kąpiele borowiiło\ re. - Zakład przyrodoleczniczy. 
Oi-dwuje 60 lekarzy. Po 10 dniach pobytu 50 proc. 
zt-jżka w  przejeźdizie kolejami. Wspaniały park. 
Stole koncerty. Teatr. Kino dźwiękowe. Dancingi. 
Wycieczki w  przepiękne górskie okolice Urzędni
cy państwowi i samorządowi korzystają ze wacz- 
nych ulg Intormacyj udziela odwrotnie Komiaja 

Zdrojowa.

Propalestyóski koiruet 
gospodarczy w Ameryce

Nowy Jork 11. 6. ŻAT. Został tu utworzony; 
propalestyńskr komitet gospodarczy, dążący do 
przyspieszenia rozwoju gospodarczego Pales
tyny i popierania dzfoląiyoośc. przedsiębiorstw 
gospodarczych. Bezpośrednim zadaniem k ou . 
tetu jest skanie kół finansowych i jedno
stek Kapitalistycznych dla inw« stycyj .w Pa
lestynie. Na honorowego prezydenta komitetu 
został wybrany sędzia Juljau Mact, na greze 
sa P. Brody.

Wynik wyborów do rady 
nie Tel Awiwu

Tel Aw iw  11 6. ŻAT. W ybory do rady miej 
skiej w  Tel Awiwie dały następujące .wyniki 
lista robotnicza 5 mandatów, grupa uizennoi 
fa 3 grupa Żydów polskich 2 mandaty. Po je* 
dnym mandacie otrzymały listy: właścicieli
nieruchomości, sefardyjczyków, Mizrachi, re
wizjonistów i drobnych kupców,

Hitlerem o  mają uiiękiisoić 
w sejmie meklemburskim
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*) 

Berlin 1 1 . 6. (Sch) Krajowa komisja wybor
cza ogłosiła dziś ostateczny oficjalny wynik 
wyborów do sejmu krajowego w Meklenbur- 
gu z dnia 5 bin. Ostateczny wynik jest nastę
pujący: Socjaliści uzyskali 18 mandatów, ko
muniści 4, niemiecko- narodowi 5, zjednocze
nie mieszczańskie środka 1, meklenburskie zje 
dnoczenie narodowe 1 i narodowi socjaliści 
30 mandatów. Narodowi socjaliści uzyskali za 
tem większość absolutną.

Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):

B. Singer: Kongres pięknych słów 
Chaim Low: Uri Cwi Grinberg 
W anda Kragen: Prapremjen sztuki Shawa w  

Warszawie
Dr. S. Wiesal: W yw iady —  o wiośnie (List 

z Berlina),
(w ) „Kurjerowi" do pamiętnika 
(w ) Nie czyń d-ugiemu...

Dodatek bridżowy 
Z mody

I



Gdy dwunasta godzina 
w ybija dla Eu ropy...

Stj 2. „N O W Y  D Z i F N N iK 1', poniedziałek 13. V I J932 Nr. 159
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Jeszcze ty lk o  cztery  dni dzie lą  nas od konferencji 

lozańskiej, a dotychczas nie słychać naw et o kon

turach p lanów poszczególnych  państw  w  kw estji 

reparacyj i  d ługów  wojennych. N iew iadom o, jak ie  

stanowisko zajm ie A n g lja  w  te j sprawie, a ,,iasa eu

ropejska wskazuje ty lk o  niewyraźnie, iż premjer 

angielski wystąpi na konferencji lozańskiej z „moc
nym gestem", bez b liższego określenia, na czem  

„g es t“  ten ma polegać. W  rachubę w chodziłaby je 

dynie m ożliwość osiągnięcia porozumienia ungicl- 

sko-francuskiego, k tóreoy , w  m yśl planu sir W el- 

tera Layton a  i Hobsona, stanow iło wspólny front, 

skierow any przeciw  spłatom  d ługów  wojennych na 

rzecz A m e iyk i. Zachodzi jedyn ie  pytanie, czy  Fran

c ja  zecnce się zgodzić  na tego  rodzaju kom binacje, 

k tóraby spowodowała dla niej utratę 83 m iljonów  

dolarów , rocznego dochodu. I znów w takic-h w y 

padkach nasuwają się ow e „g d y b y " ,  k tóre powstają 

zawsze w w ątp liw ych  kwestjaeh: „G d yb y  nie obec

na konstelacja polityczna, w yw ołan a  nowym  rzą

dem niem ieckim , to kom binacja taka byłaby może 

realna i  „ g d y b y "  F rancja  nie zraziła  sobie była Am e 

ryk i swem  zeszłorocznem  oporuem stanowiskiem  w 

sp iaw ie  m oratorjum  H oovera, —  to m oże zgod z iły 

by  się Stany Zjednoczone na skreślenie d iugów  w o 

jennych, k tóre dotychczas przysparzają wszak Sta

nom Zjednoczonym  okrąg ło  250 m ujonów dolarów  

rocznego dochodu. Stany Zjednoczone mają zatem 

w ięce j do „stracen ia", an iżeli Francja...
*

C óż zatem  poczną m ocarstwa w Lozann ie? K a ż

de państw o przychodź!'zw inną kontrpropozycją... a 

propozycy j w o gó łe  dotychczas niema. N a  pierw 

szym pianie udowadniają N iem cy, że nie są w  stanie 

p łacić reparacyj. Sądząc z ogo ln ego  położenia g o 

spodarczego N iem iec, w  szczególności zaś 1. ich sy

tuacji d ew izow ej m ożna przyjąć za pewnik, że N iem  

c y  nie będą p łacić reparacyj. „G d y b y "  rozsądek de

cydow ał w  po lityce  m iędzynarodow ej, m ożnaby się 

zastanow ić nad tern, c zy  ze stanowiska francuskiej 
i europejskiej racji sianu nie byłoby lepiej spowodo 

wać dobrowolnego skreślenia spłat reparacyjnych, 
d z ięk i czemu Francja n ie ty lko  zaskarbiłaby sobie 

w dzięczność i uznanie N iem iec i ca łego świata, ale 

i  p rzyczyn iłaby  się znakom icie do odprężenia, a mo

że  i  zlikw idow ania św ia tow ego  kryzysu  gospodar

czego , zamiast doczekać się brutalnego zastanow ie

nia spłat reparacyjnych przez samo życ ie. Kto wie- 
r z j  dziś w  możliwość zapłaty przez Niemcy przeszło 

75 miljardów marek w  zlocie, w  ratach rocznych po '■ 

około 2.200 miljonów marek?...
O niem ożliwości pod jęc ia  spłat reparacyjnych 

przez N iem cy jes t dziś każde m ocarstwo przekona

ne. K ażd e  chcia łoby jednak, aby to  zaniechanie 

■płat reparacyjnych  odbyło  się bez szkód dla ich go  

■podarstw ..Dziew ięć dziesiątych spłat reparacyjnych 

wędruje do Ameryki poprzez różne państwa. Jeśli

by zatem  A m eryk a  zgodziła  się na skreślenie dłu

gów , wówczas państwa europejskie odstąp iłyby od 

reparacy j niem ieckich, za w y ją tk iem  m oże Francji, 

k tóra  narazie nie chce zrezygnow ać z różn icy p rzy

padającej na je j korzyść. Najlepszem za tern rozwią 

sanlem byłoby utworzenie jednolitego frontu euro 

pejskiego. skierowanego przeciw długom nr rzecz 

Ameryki, któryby poprostu przestał Ameryce płacić 

długi, opierając się na moralnem prawie, wynikają 

oem z skreślenia d łngów  wewnętrzno-europejskich. 
Zresztą A n glja  m oże się w tym  w zg lędzie  pow ołać na 

deklarację Balfoura z 1922. w  k tóre j A n g lja  zastrze

g ła  sobie, iż będzie płacić długi wojenne na rzecz 

Am eryki ty lk o  w tym  w ypadku , o ile po lityczn i dłuż 

niqy A n g lji będą się również wobec niej w yw iązy - j 

wali se swych zobow iązań płatniczych. Tak i front I

europejski skierow any przeciw  A m eryce  m iałby 

I w iele podobieństwa do frontu n iem ieckiego przeciw  

j reparacjom . W  jednym  i drugim  w ypadku nic mogą 

i w ierzyc ie le  nic uczynić dłużnikom. A m eryka m o

g łaby  w prawdzie zatrzym ać statk i europejskie w 

portach am erykańskich i ak tyw a  państw i obyw ate li 

europejskich w  bankach am erykańskich, ale iego 

rodzaju kiok Ameryki byłby formalnie wypowiedze
niem wojny gospodarczo-politycznej Europie, która
by może na niej najwięcej skorzystam, nietylko nia- 

terjalnie, ale i moralnie, przez konsolidację wszyst
kich państw. Zresztą Am eryka już dawno w yp ow ie 

działa fak tyczn ie  wojnę gospodarczą całemu światu, 

wznosząc najw yższe w Swiecie m ury celne przeciw  

p rzyw ozow i tow arów  i jedyn ie  obłędnemu szow in iz

m owi powojennemu mamy do zawdzięczen ia, iż na 

te zbrojenia celne A m eryk i, państwa europejskie 

odpow iedzia ły  zbrojeniom  celnym  przeciw  sobie sa

mym.

K lu cz sytuacji nie spoczyw a zatem  bynajm niej w 

rękach Am eryk i, ale Europy i n iew ątp liw ie udałoby 

się zlikw idow ać sprawę d ługów  wojennych, gdyb y  

Europa zdobyła się na wspólny front. Narazie nie 

chce A m eryka  oczyw iście słyszeć o skreśleniu dłu

gów  wojennych, a i przeciw  moratorjum H oovera  

istn ieją w Am eryce  silne głosy.

Jedno jest pewnem. Konferencja lozańska nie bę
dzie mogła zająć stanowiska, że spłaty reparacyj i 

j długów wojennych są w obecnej chwili możliwe. 

• A  zatem  dalsze m oratorjum ? A  co pow ie A m eryaar 

I Zresztą m oratorjum  nie będzie rozw iązaniem  spra

w y. Długi wojenne nadal ciążyć będą nad gospodar- 
. siwem światów * i  i uniemoiliwą powrót do zaufa- 
; nia, a zaufanie jesl przecież zasadniczym i przed- 
j wstępnym warunkiem likwidacji kryzysu gospodar

czego.
*

Am eryka nie weźm ie, jak  wiadom o, udziału w 

kon ferencji lozańskiej, ze w zględu  na to, iż  kon fe

rencja. ia  poświęcona jest sprawom reparacyj, k tóre 

oficja ln ie Am erykę nie obchodzą. Natom iast w yra 

ziła A m eryka zgodę na udział w  św iatow ej konf. go- 

spod., zwołanej z in ic ja tyw y  A n g lji do Londynu po 

konferencji lozańskiej. Jeśli konf. lozańska nie do

prowadzi do porozumienia, to w jakim  celu i w  ja 

kim charakterze, a przedewszystk iem  —  z czem — 

zjaw i się A m eryka  na św iatow ej kom ereneji gospo-

Beilin. 11. 6. (Sch) Na dzisiejszem  posiedzeniu ple 
narn?m rady agrarjuszy niemieckich p iiem aw ia li 
kanclerz R zeszy vor. Papen i minister aprowizacji i 
rolnictwa von Braun. W  m owie swoiei kanclerz 
von Papen podkreśli’ . że obecua zmiana rządu w 
Niemczech niewiele ma wspólnego ze zwyczainemi 
zmianami rządów parlamentarnych. Zasadniczo cho 
dzi o zmianę systemu rządzenia państwem, oczyw i
ście w ramach konstytucji. Ciężka sytuacja kraju — 
mówi dale.i von Papen —  wymaga konsolidacji 
zjednoczenia wszystkich sil narodowych celem odro
dzenia Niemiec. Sytuacja ogólna, jaką obecny rząd 
zastał jest w każdej dziedzinie rozpaczliwa. Kan
clerz zastrzega się, że  nie przypisuje winy poprzed
niemu rządowi, który dążył do wyjaśnienia bilansu 

I ogólnego. Pryw atne życie gospodarcze zostało zni- 
I szczane w  iv>zmiarach. których rozciągłość! nie 
I zdołano jeszcze ustalić. Uzdrowienie gospodarcze.
. finansowe i polityczne wym aga od rządu natycb- 
! miastowych kroków zaradczych, które jednak połą- 
| ozon© będą z ofiarami, 'akie będa m<usiałv ponieść 
1 wszystkie w arstw y narodu. O iiary te byłyby  jed 

nak stracone, gdyby się n© udało siły moralnej na 
rodu skoncentrować w kierunku odzyskanie wolności 
wewnętrznej i zewnętrznej, oraz odzyskania zdo.nc 
ści życ iow ej narodu krain. W  tym  też celu będzie 
dążył rzać d<' utwc- t i;s  wspólne' w o !: narodu

Rząd jest pewny, że nowy Re.chstag będzie miał

Pity bladej, szarawo - żółtej cerze, przygaslyw
oczach, ziem samopoczuciu, zmniejszonej chęci do pra
cy. ogólnem pizygnębieniu, ciężkich snach, bólach żo
łądkowych, ucisku mózgowym i chorobliwem podniece- 
uiu zaleca się pic przez kilka dni ziana naczczo szklan
kę wody g o izk ie j, Franciszka-Józ iia .1' Żądać w apt. i dr.

darczcj, skoro ta  będzie przecież musiała uznać, że 

jednym  z g łów nych  i p ierw szych warunków  w y jśc ia  

z obecnej sytuacji gospodarczej jest skreślenie dłu

gów  w ojennych? A  co n ow ego  może nam w ogó lo  

przynieść św iatow a kon ferencja gospodarcza? Jeśli, 

rezolucje je j nie w y jdą  poza ram y uchwał i za leceń 

dotychczasow ych kon ferencyj gospodarczych, to w  

jakim  celu zw o ływ a ć  now ą kon ferencję? P rzec ież  w  

aktach sokretarjatu L ig i N arodów  przechowane są 

dotychczas rezolucje genew skiej konw encji w  spra

w ie rozbrojenia celnego z 19;30. Jeśli istnieje dobra 

wola państw w kier. zw alczen ia k ryzysu  m ożliw em i 

drogam i, to  d laczego państwa te nie przystąp :a do 

rea lizacji tych zaleceń? W szak konw encja ta została 

uchwalona przez L ig ę  N arodów , a w ięc instytucję, 

w k tóre j uczestniczą delegaci rządow i, opłacani 

przez poszczególne państwa, prace L ig i N arodów  

finansowane są przez w szystk ie rządy, a zatem pra

ce i wskazania L ig i Narodów , to ow oc w ys iłk ów  de

lega tów  wszystkich państw. Przec ież w  aktach pań

stw ow ych  rządów  znajdują się jeszcze uchwały św ia  

tow ej kon ferencji ekonom icznej, odbyte j w Genew ie 

w r. 1927. K ażda  taka konferencja międzynarodowa 

kończyła się przyjęciem rezolucyj, stwierdzających, 
że wyścigi celne państw utrudniają międzynarodową 

wymianę dóbr, kapitałów i ludzi etc., etc., a każdy 

premjer europejski, minister, delegat rządowy na 

konferencję międzynarodową, urzędnik pańsiwowy  

pi i mały człowiek z ulicy, a nawet „wysoka generali- 
; cja" w ojskow a, —  znają na pamięć te wszystkie u- 

chwały i zalecenia i —  wierzą w nie. Ostatnio do- 

! piero zakończyła  w Berlin ie obrady św iatow a konfe- 

j reneja ekonom iczna przyjęciem  tych  samych u- 

dhwał, co kon ferencja ekonom iczna w  Genew ie z r. 
1927. Pocóż w ięc zw o ływ ać  now ą konferencję eko

nomiczną? W  roku 1931 odbyło  się m iędzynarodo

wych kon fereLey j aż przeszło 150. C zy  to nie w y 

starczy? C zy inamy jeszcze raz usłyszeć te same re

zo lucje? Mam y ich dość! Chcem y coś widzieć. Chce

m y w idzieć  dobrą w olę wszystkich rządów  europej

skich i Stanów Z jednoczonych. A  tę dobrą w o lę  nie 

zobaczym y na św iatow ej kon ferencji gospodarczej, 

jak  w ogó łe  nie zobaczym y je j na żadnej —  kon fe

rencji.

Na zegarze dziejowym wskazówka zbliża się do 

dwunastej. O ile do tej godziny Europa nie udowo

dni swą dobrą wolę, —  może być zapóźno...
JÓZEF D IA M EN T .

zdecydowaną większość dla politycznego, duchowe 
go I moralnego uzdrowienia narodu i nowego uregu- 
lowanis życia gospodarczego na zasadach chrześci
jańskich, narodowych ! społecznych.

Następni© zwrócił s.ię kanclerz przeciw  zarzutom, 
iż now y rząd zajmu;© stanowisko niespołeczn©. Rząd 
uważa jednak, że państwo m e może brać na siebie 
zobowiązań na miejsc© pracodawcy, aczkolw iek w  
obliczu niezm iernej npcky będzie uważał za sw ój 
obowiązek dopomożema najw ięcej cierpiącym  do 
Drzetrwania kryzysu. Zgodnie ze stanowiskiem rady 
agrariuszy niemieckich rząd jest zdania, że zdrow e 
rolnictwo i miłość zagonu ojczystego są p ie rw szy 
mi warunkam. n ietylko m ateiialnegc. lecz T Ó w n i e ż  
duchowego wzmocnienia naTodu. Oprócz korzyść 
materialnych ma rząd na oku w zg lędy  polityczne 
podejmie kroki ccelem wzmocnienia samopoczucia 
narodu na obszarach granicznych. —  Minister apro- 
wizacjt vor. Braun m ówił o przyszłej polityce agrar
ne rządu

•  *  •

Berlin 11. 6. (Sch ) W  rezu ltacie dzisiejszych o- 
Łrad rada agrarjuszy  niem ieckich p rzy ję ła  dwie 
rezolucje, z których p ierw sza  domaga się u trzy
mania zakazu, w zględn ie  kon tro li p rzyw ozu  * 
F rancji ze w zględu  na groźbę zaw leczen ia  do Ni® 
mieć chrząszcza karto flan ego  a druga żąda reor

gan izacji systemu ubezpieczeń społecznych.

Pierw sze ekspose v . Paper a
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Kogo dof ylyczy rozporządzenie 
o nadmiernych zarobkach

(Telefonem  od nasK.-go korespondenta)

Warszawa. 11. 6. Sin. Uchwalony na wczorajszem  
posiedzeniu rady m inistrów projekt rozporządzenia 
[P rezyden ta  o ograniczaniu nadmiernych wynagro- 
idzeń dotyczy  spółek akcyjnych, spółek z ograniczo
ną odpowiedzialnością, spółdzielni. towarzystw  ubez 
pieczeń wzdjeirinych, zrzeszeń przetw órców  i han- 

idlujących posiadających osobowość prawną. W e  
wszystkich tego rodzaju przedsiębiorstwach w yn a
grodzenia członków rad nadzorczych, leomisyi rew i
zyjnych i pracowników um ysłowych winne być do
stosowane do zdolności zarobkowej, płatniczej i po
datkowe", do stanu zadłużenia i zatrudnienia, jak 
jrówBież do wysokości płac ogółu pracow-iików za
trudnionych w  danem przedsiebiorstwae, odnośnie co 
do wszystkich wynagrodzeń, które przekraczają 
',2500 zł. młeslecznle lub 30.000 zł. rocznie. Ograni
czenia tych wynagrodeń odbywać sie będą na pod
staw ie decyzii organu zarządzającego przedsiębior
stwa. albo na mocy decyzji sądu. W nioski do sądu 
mogą zgłaszać kilku albo nawet jeden członek za
rządu, rady nadzorcze. Izby Skarbowe lub te ż  mini
ster pracy i opieki społecznej. Jeżeli dana osoba nie 
zgadza się na ograniczenie uposażenia, sprawa prze 
chodzi do sądu.

Polski Monopol Solny
(T e le fo n e m  od n a szego  k o resp o n d en ta )

W a rszaw a , 11. 6 Sin. N a  w czora jszem  posie
dzeniu rady m in istrów  uchwalono pro jekt rozpo
rządzenia o przeds ięb iorstw ie  Polski Monopol 
Solny. Rozporządzen ie p rzew idu je u tw orzen ie 
p rzedsięb iorstw a pod pow yższą nazwą, k tóre ma 
za jąć się w sze lk iem i czynnościam i wchodzncem i 
w  zakres produkcji i sprzedaży soli. P row ad ze- 
r ie  jednak detalicznej sprzedaży soli nie będzie 
v  ym agało  specjalnego zezw olen ia.

Dostawy hut polskich 
kia sowietów

(Telefonem od naszego koresponden'a)
W arszaw a, 11. C Sin. Podp isan ie układu polsk ie

go  przem ysłu hutniczego z delegatam i rządu so
w ieck iego  o dostaw ę w y ro b ó w  hutniczych dla So
w ie tó w  nastąpi 14 bm. D ostaw a ta w yn ies ie  22 
ir iljo n ó w . Z aw arta  um owa za leży  jednak od sze
regu typow ych  transakcyj wym iennych. W zcm ian 
za dostaw y polskie Sowiety sprzedają Polsce ty
toń, ryby i Inira. S ow ie ty  otrzym ują kredyt 18-to 
Djiesięczny. Termin dostaw y polskiej w yznaczony 
został do końca listopada.

Opodatkowanie taks 
egzaminacyjnych

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 11. (i Sin. Podsekretarz stanu w  min. 
skarbu S tarzyński w ystosow a ł do w szystk ich  Izb  
Skarbowych pismo, w  k tóre a stw ierdza, że w y ż 
sze uczelnie n iew łaśc iw ie  częstokroć k w a lifiku ją  
pod w zględem  opodatkowania w ynagrodzen ie, po
b ierane przez p ro feso rów  o raz  egzam inatorów . 
N ależności za egzam ina stanow ią dochód z uposa
żeń służbowych i pod lega ją  podatkow i dochodo
wemu.

Adwokat i profesor skazany 
na 3 lata więzienia

(Telefonem od naszego korespondenta)

W aiszawa. 11. 6. Sin. Oskarżony o deirandacie 
adwokat 1 p r o f e s o r  uniwersytetu lubelskiego Fiodo- 
rowlcz zastał skazany na 3 lata więzienia z zaliczę 
nlem aresztu śledczego.

W arszaw a 11. 6. Sin, Prawdopodobny przebie- 
>ogody na niedzielę. 12 bm.: W yżyn a  malopolsk? 

iląsk. Podhale. Ta try  i Małopolska wschodnia: PTigo 
ca sbneczna o umiarkowanem lub malem zachmu
rzeniu nieba. W zrost temperatury do 22 ;>topn Sła
b e  w iatry  miejscowe.

W arszaw a , 11. 6 Sin Wskutek zm niejszenia się 
u ch u  na kolejach, min. komunikacji czyni w ie l
kie oszczędności w  budżecie O siągnięte oszczę
dności użyte będą na zakupno w  fabrykach kra
jow ych  taborów  kolejow ych .

W arszaw a, 11. 6 Sin. Ze L w o w a  nadchodzi w ia  
domeść o śm ierci Hipolita Śliwińskiego, posła n * 
pierwszy i drugi Sejm.

JggF...... 1 I

1__________
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N a r e s z c i e ! . . ,
L a t o . . .  w a k a c j e . . .  o a z a  r a d o ś c i  I w y p o c z y n k u !  P o  g o r ą c z c e  c o d z i e n n e g o  ż y c i a  o d p e ą ż e n l ą  
u m y s ł u ,  c u d o w n a  b e z t r o s k a —  W y k o r z y s t a j c i e  t o ! —

P o ż y t e k  b ą d z l e  j e s z c z e  w i ę k s z y ,  j e ś l i  p o b y t  na ś w l e ż e m  p o w i e t r z u ,  p o ł ą c z o n y  z . w y p o c z y n k i e m  

u m y s ł u ,  u z u p e ł n i c i e  o d p o w i e d m e m  o d ż y w i a n i e m !  J e d y n y m  p e ł n o w a r t o ś c i o w y m  ś r o d k i e m  
o d ż y w c z y m  j e s t

I W

O v o m a l t y n a  s k ł a d a  się  z Ja j .  mleka, s ło d u  i k a k a o ,  z a w i e r a  w  s w e j  s k o n c e n t r o w a n e j  f o r m i e  

w s z y s t k i e  s k ł a d n i k i  o d ż y w c z e  i w i t a m i n y  n i e z b ę d n e  d l a  u t r z y m a n i a  z d r o w i a ;  l e s t  p r z y t e m  

l e k k o s t r a w n a  i ł a t w a  d o  p r z y r z ą d z a n i a .  W y s t a r c z y  r o z p u ś c i ć  2 — 3  ł y ż e c z e k  w  c i e p l e n  m l e k u ,  

k a w i e  tub h e r b a c i e ,  a b y  o t r z y m a ć  d o s k o n a ł y  n a p ó j ,  k t ó r y  S p o ż y t y  n a  ś n i a d a n i e  lu b  p o d w i e 

c z o r e k  d a  W a m  z a p a s  e n e r g j i  i s i ł  n a  o c z e k u j ą c y  W a s  n o w y  o k r e s  p r a c y  I t r u d ó w l

Ceny; puszka 125 gr. Z ł 2 50,
250 gr. Z ł 4 30. 500 gr. Z ł 7 80.

F a b r y k a  C h e m i c z n o  • F a r m a c e u t y c z n a

Dr. A. W A N D  ER, SpŁ Akc.
K R A K Ó W

D o  n a b y c i *  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i  d r o g e r j a c h .  P r ó b y  i  j b r o s z u r y  w y s y ł a  s i ę  b e z p ł a t n i e

300 milionów dolarów
na pomoc dla bezrobotnych

w Ameryce
( T e l e g r a m  własny

Nowy Jork 11. G. (R ) P o  d łu żs ze j d y sk u s ji 
senat a m e ry k a ń s k i p r z y ją ł  72 g ło sa m i p r z e 
c iw  8 p ro je k t  u s ta w y  w  s p ra w ie  kredytu w  
wysokości 300 miljonów dolarów na pomoc 
dla bezrobotnych. Przywódca opozycji senator 
Reed oceniał sytuację w  Stanach Zjednoczo
nych bardzo pesymistycznie i podkreślił, że

„Nowego Dziennika*')
kwestja bezrobocia, o ile nie zostanie usunię
ta, doprowadzi do rozstroju wewnętrznego 
państwa. Mówcy większości scharakteryzowa
li projekt ustawy, do państwowej polityki so
cjalnej. Ustawa ma zapewnioną większość 
Izby t eprezentantów i zatwierdzenie przez pre 
zydenta Hóóyera.

Tylko jeden morderca skazany
Jerozolima 11. 6. ŻAT. Jak się okazuje, w  

procesie morderców Jchanana Stahla i Sali 
Z o h a r  skazany został na 15 lat więzienia tyl
ko jeden oskarżony Raszib Abu Tarnin. Drugi 
współoskarżony został uniewinniony.

ftowe morderstwo!
J e ro zo lim a  11. G. Ż A T .  Ż y d  s e fa rd y js k i J ó 

z e f  L e v y ,  k tó ry  za g in ą ł p rzed  d w o m a  ty g o 
d n ia m i, zn a le z io n y  zosta ł z a m o rd o w a n y  w  p i
w n ic y  p o ln e j w  p ob liżu  w io sk i a ra b sk ie j B et 
Sach u r. P o d e jr z a n a  o  p o p e łn ien ie  m o rd e rs tw a  
ro d z in a  b edu iń ska  z te jże  w io sk i zo s ta ła  o sa 
dzon a  w  areszcie , j ó z e f  L e v y  b y ł  h a n d la rzem  
ok rę żn ym , k tó ry  u p ra w ia , s w ó j h a n d e l na z a 
m ies zk a ły ch  w y łą c zn ie  p rzez  A ra b ó w  ob sza 
rach.

Biil Dictsteina zatwierdzony!
W a sz y n g to n  11. 6. Ż A T .  S en at S ta n ó w  Z je 

d n o czon ych  z a tw ie rd z ił  b il D ick s te in a  p r z e w i
d u ją cy , iż  m a łżo n k o w ie  o b y w a te le k  a m eryk a n  
sk ich  bez w zg lę d u  na te rm in  za w a rc ia  ś lubu  
m a ją  p ra w o  do irn ig ro w e n ia  do S ta n ó w  Zje
d n o czon ych  n ie za le żn ie  od k w o ty  imigracyj- 
nej ich kraju pochodzenia.

Zamiast złota —  bezwartościowe 
banknoty

Paryż 1 1 . 6. (B ) Z nastaniem korzystniej
szych  warunków atmosferycznych podjęte zo
s ta ły  na nowo próby wydobycia złota z wnę
trz i  parowca angielskiego „Egypt‘, zatopione
go podczas wojny na wysokości Brestu. Wczo 
raj d o ta r li nurkowie do komory, w  której 
p rz e c h o w y w a n o  ładunek wartościowy i wydo 
byli na powierzchnię 15 tysięcy rupji w  ban
knotach. B a n k n o ty  znajdują się w  dobrym 
stan ie , są jednak bezwartościowe, ponieważ te 
serje banknotów już dawno wycofane zostały 
z obiegu. Nurkowie utrzymują, że uda im się  
dotrzeć do miejsca gdzie znajduje się ładu
n ek  złota w sztabach.

Dwie eksplozje granatów 
w szkole wojskowe!

Paryż 11. 6 . (B ) W  szko le  artylerzystów W 
B ou rges  ek sp lo d o w a ł w c z o ra j g ran a t 15-cen- 
t y m e tr o w ’- w  c h w il i  g d y  ro b o tn icy  d em on stro  
w a li  sposób  n a p e łn ia n ia  g ra n a tó w  materja- 
łem  w y b u c h o w y m . Wskutek wybuchu jeder 
robotnik został zabity a 3 odniosło rany cięż 
kie. W  chwilę p ó źn ie j wydarzył się drugi w v  
buch, przyczem 5 robolu, odniosło ciężkie ram
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Dziś Zjazd 1 ertwtu
W  dniu dzisiejszym toczyć się będą w Kra

kowie obrady konferencji Tarbutu w naszym 
okręgu. Tarbut od wielu lat prowadzi na na
szym terenie rozległą działalność kulturalną 
zakładając szkoły hebrajskie, tworząc kursy, 
szkółki freblowskie, w  których wychowują się 
liczne rzesze młodzieży. Jak w  każdej instytu
cji kuPtralno społecznej, tak i tu .niewidka 
giupa ludzi wzięła sobie obowiązek kontynu
owania pracy kulturalnej Tarbutu wbrew  
rozmaitym przeszkodom, jakie piętrzą się na 
wewnątrz i zewnątrz. Praca ta, choć, niebar- 
dzo głośna, wydała już bardzo pokaźne owo
ce. Ale daleko jeszcze Tarbutowi do ostatecz
nego celu, do objęcia swą działalnością sze
rokich rzesz społeczeństwa. Brak mu niejako 
dynan. ki tak koniecznej we wszystkich ru
chach kulturalnych. Tarbut atoli jest szermie
rzem pięknej idei, która dziś zwycięsko kro
czy naprzód idei ożywienia języka hebrajskie
go. Dlałegtf leż wcześniej czy później osiągnie 
pełny sukces swej pracy. Dzisiejszemu zja
zdowi życzymy, by pchnął pracę Tarbutu na 
nowe tory, by rozszerzył jego działalność, roz

sadził jego dotychczasowe ra m y . X a  naszyn  
terenie Tarbut ma duże możliwości, tu bo
wiem istnieje atmosfera, tu istnieją warun
ki stworzone przez niestrudzonego bojownika 
języka hebrajskiego i pierwszego prezesa Tar- 
łrntu Ozjasz? Thcna Trzeba tylko umieć tę 
atmosferę wykorzystać, trzeba tylko zabrać 
się do pracy z pietyzmem i wytrwałością a 
sukces jest pewny. Życzenia tedy towarzyszą
ce dzisiejszemu zjazdowi idą w tym kierun
ku, by Tarbut przestał być o-ganizacją o 
mniejszym czy większym zasięgu wpływów, a 
stał się przynajmniej na naszym terenie —  
wzorowym w dziedzinie sjonistycznej —  wiel
kim ruchem kulturalnym.

•  • •

Dziś w  n iedzielę odbęuzie się w  K ra k o w ie  V I 
Z jazd  ok ręgo w y  Tarbutu dla zachodniej M ałopol
ski i Śląska.

Z jazd  rozpoczn ie się o godz. 9'30 ra i o w  sa li 
„P rz ed ś w it  H aszachar *, S iradom  15.

Leg itym ac je  upraw nia jące do w zięc ia  udziału 
w  K on ferencji o ra z  spraw ozdan ie Kom itetu  O krę 
g o w ego  Tarbutu, w ydaw ane będą przy wejściu  
od godz. 8‘30 rano.

Z SALI SĄuOWEJ

Zeznania świadków koronnych. —  Oskarżeni w świetle 
opinii. —  Odrzucenie wniosnu o wizje lokalne

Kraków, 12 czerwca
(rg ) W  ciągu ubiegłych dwóch d-ni toczyła s;ę 

przed Sądem przysięgłych w  Krakow ie w  dalszym 
*iągu rozprawa przeciw  Eleonorze Gachowej i Sta
nisławowi Dudkowi, oskarżonym o skrytobójcze 
zam ordowanie Szymona Gacka, rolnika z Tenczyn- 
k a .

P rz e z  dw a dni przesunęło soę p rzez salę rozpraw  
kiDcadziesdięciu świadków. Zeznania ich szk icow ały 
coraz wyraźn iej sytweUid osób, zasiadających ua 
la w ie  oskarżonych, coraz dokładniej za rysow yw ały  
Hę charakterystyczne kontury.

Gackowa wypadła w  tym  ognia zeznań św iadków 
ra ogó j n ie  bardzo ujiirnwe- Pom im o fam y bowiem, 
juka na niej ciążyła, n ie znaleźli się św iadkow ie, któ 
Tzy w yraźn ie  s tw ierdz iłb y , iż  prowadzua ona ży 
w o t rozw iązły . W szystk ie obiekcie w  tym kaeruioKa 
cbracały się w  ramach

STO SUNK U JEJ DO M ARTIS/Ka. 
kierownika cegielni, do czego zresztą oskarżona sa
ma się przyzna5e. T ak że  stosunek jej do męża w y 
padł na tle  zeznań, w ca le  dla oskarżonej korzystnie. 
N ie ma bowiem  momentów, k tóre św iadczyłyby o 
zdradzie małżeńskiej, c zy  te ż  złem  traktowaniu m ę
ża, są jednak zeanania, iż  Gacek bił n ieraz swą żonę 
*  nawet, jak zezuał wuj je l Prostak, z tego powodu, 
chciała się ona rzucić pod pociąg.

JeSM chodzi o  wiarotom srwo to jedynie coś kon
kretnego przynoszą tutaj zeznania wujostwa ie j P *o  
staków Jak zeznaje Prostak, pod nieobecność" Ga
cka przychodził do niej jakiś mężczyzna, podobny 
ze  wzrostu do Dudka. O dwiedziny jego przypadały 
zaw sze  w  godzinach popołudniowych, a w iec w tedy, 
id y  Gacek był p rzy  pracy.

Ztjziitaina Dudka, iż  nie utrzym yw ał on żadnych 
stosunków z kobietami prowadząc w zorow y  żyw..*., 
nadwl reżane b y ły  n ieraz słowarrr jakie padały ». 
tost świadków. Utrwalała się coraz bardziej opin:a 
iż jest to typ ow y  „W ie  ski donżuan*, który utrzym y
w a ł rozleg łe  stosunki z dziewczętam i wieisł&cmi, 
znajac w ie le  ..sekretnych sposobów1..

Jeśli jednak i dało się m zśw ietlić  sylwetki obu n- 
gkarżonych. teśli zeznania korowodu świadków rza 
©iły na to jakieś światło, to jednak przyznać należy, 
l i  w  cleniu pozostała w  dalszym ciągu tajemnica 
nocy k r j tycznej, i tego co rozegrało się podówczas 
w  domu Gacków.

Dla Dudka obciążająco w ypad ły  w  tym  kierunku 
zeznania świadka koronnego —  Popiolka.

W  nocy 18 kwietnia —  zeznaje Popiołek  —  wraca 
łe ir  do domu" z posiedzenia straży pożarnej i prze
chodziłem do domu Gacków, W  pewnej chwili. gd~r 
znajdowałem się mniej wiece? w  odległości 30 m co 
domu usłyszałem m ęsk glos: K toś id z ie ! "  O g ia^oa
|em się w  stronę domu Gacków gdyż stad głos *cri 
dochodził i zauważyłem  dwće postacie 'to  ace we 
Ifzw U uh domu. Mężczyzna mówił do kobiety:

IDŹ, SCHOW AJ TĘ SJEK1ERĘ,
zrób tak. żeby było dobrze, a nie zdradź mnie. P o  
tj oh słowach kobieta ta skierowała się w  stronę 
szopy, stojącej obok domu, m ężczyzna zaś stal da
lej na progu, Byl to m ężczyzna wśrostu śred rfe jo . 
g łow a jego sięgała o 20 cm wysokości futryny. Jax 
sie z zeznań świadka, złożonych podczas w izji lc- 
kaiinej w  śledztw ie OKazuje, pozna! on wówczas, iż 
m ężczyzna ów  odpowiada wzrostem  i tuszą Dudko
wi. W  ko-biecie, która stała w  drzwiach poznał Gu- 
okową. Na drugi dzień. Popiołek zawiadomił o ca
lom zajściu policję w  Tenczynku.
: Zegnania te będące dotychczas podstawą aktu 
oskarżęnia przec iw  Dudkowi, znalazły poparcie w  
zeznaniach świadka, który w  tej spraw ie wypłynął 
po raz p ierw szy w ogó łe  dopiero przed dwom a dnia- 
m h

Jest to  świadek W alczak, górnik z zawodu. W a l
czak 'Zgłosił się przed dwom a dniami na posterunku 
policji w  Tenczynku ' z łoży ł sensacyjne zeznania w 
spraw ie morderstwa w  domu Gacków. Natychmiast 
w ezw ano go na rozprawę sądowa na którei zeznaie 
w czoraj:

W  nocy 10 kwietnia, około godz. 10.30, przechodzi
łem kolo domu Gacków. K olo  furtki zauważyłem  
m ężczyznę, rozm awiającego z kobieia- Usłyszałem ' 
sj-o w a : „W ed ’ s o lo w a } siekierę obm yj ją, oom yj jego 
też. a za godzinę, dw ie. idź na policję 1

W IEDZ, ZE N A P A D U  GO BANDYCI
i został obrabowany Rób tak. aby byłe d ob rze !" 
P o  tych słowach m ężczyzna ów  poszedł drogą w  
kierunku kościoła, tutaj jednak straciłem go  z oczu. 
(W  okolicy kościoła mieszka Duoek). Św iadek ze 
znaje, iż dotychczas nie zgłaszał się do władz, gdyż 
szw agier Dudka mówił w e  Wsi, że „kto będzie na 
niego zeznawał, będzie pociągnięty do  w in y".

Pozatem  ciekawym  przyczynkiem  do sprawy by
ły  zeznania świadka Bielasa. komendanta posterun
ku policji w  Tenczynku. „N ocy  krytycznej —  zezna
je  Bie"as —  zapukał do mnie do okna, około godziny 
2-giej. posterunkowy ! powiedział, jŁe zabito Gacka 
Natychmiast udałem sie na miejsce wypadku. W  po 
koiu, ośw ietlonym  lampą elektryczną, przysłoniętą 
zieloną materią, leżał na podłodze trup Gacka. W o 
kół znajdowały się strumienie krw i, zmieszanej z 
w o d a  W  kuchni, siedziała w  kąole Gacsuwa i trzy 
mała dziecko na reku. płaczac i spoglądając w  zie
mię. Na zapytanie:

i
KTO ZABIŁ  MĘŻA? O DPO W IEDZIAŁA :

JAKIŚ PAN.

Jak wyglądał? N ie wiem. Skąd się tu w zią ł?  P rz y 
szedł z mężem z roboty. A le  po chwili. na zapytanie: 
Kto zabił męża? odpow iedziała: Ja. Czem : &,ekiera 
Gdzie jest? W  szopie Z kim go zabiliście? Sama.

Ponieważ ułożenie rwłok upewniało śwtadka, Iż 
był tu Jeszcze 'eden sprawca. Indagował la Jeszcze
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na posterunku, tutaj zeznała, iż dokonała tego z mat 
ieą.

Natychmiast wdrożone dochodzenia w ykaza ły  jea 
nak. iż  majka r ie  była w  tę sprawę wmieszana. Do
piero podczas zdejmowania odcisków daktyloskopij- 
nych, w  areszcie w  Tenczynku, oskarżona zeznała, 
iż  drugim sprawcą był Dudek.

Na tej podstawie —  zezo rje  świadek —  p tzyare- 
sztowaliśmy Dudna. O toczyliśm y dom jego i zapuka 
łem do drzwi,

DUDEK NA MÓJ W IDOK ZBLADŁ,
zarumienił się i zaczął się zachowywać bojażliwie. 
Przesłuchany zeznał, iż C iek o w e j ule zna. Na zapy
tanie obrony świadek stwierdza, Iż szuka! śladów 
krwi na ubraniu Gachowej. nie znalazł ich jednak. 
Dudkowi w ystaw ia świadectwo-, jako kobieciarzowi, 
który uwodzi dziewczęta. A

Reszta św iadków , wnosi do sprawy mr.iej ci-eka- * 
w e momenty, odnoszące się ra c z e j do charakterysty i 
ki drobnych s zc ze g ó łó w , c zy  też obracające się w  
ramach plotek wieiskTch. W niosek obruny o zarzą
dzenie W'izji 'okaiibej zosta ł odrzucony.

P rzyczyn ę  zgon-, ustalaja zeznania lekarzy-b ie- 
głych. Jak z zeznań prof. Olbrychta, dyrektora Z a 
kładu M edycyny Sądowej wynika.

P R Z Y C 7 Y N A  ZEJŚCIA ŚM IERTELNEGO  G AC KA
b y l  k r w o t o k  m ó z g o w y ,

który powstał w  wyniku 8 ran, zadanych w  czaszkę, j  

narzędziem o ostrych kształtach, przypuszczalnie 
siekierą, którą znaleziono na mie>scu zbrodni, a któ 
ra w ykazała  pocczas badania ślady krw i Judzkiej. 
Badania w ykazały , że denat nie byt alkoholikiem, -co 
ied-nak nie wyklucza m ożliwości, iż k rytycznego w ie  
czora w yp ił kilka kiielisizków wódki.

Na pytania obrony prof. Olbrycht wyjaśnia, iż nie 
jest wykhiczonem, iż uoerzenia te padły wszystkie 
z jednej ręki. tembardz^ei jednak jest m ożliwe, iż 
sprawcami było K ilka osób. Kwestia rozpryskiwania 
krw i, nie m oże rów n ież być tuta^ podstawą do usta
lenia w iny. K rew  winna sdę bowiem rozpryskiwać 
w  kleraiiku sprawcy, ale w  razie uderzenia płaską 
stroną siekiery, w  przeciwnym  .razie rozpryskiwanie 
sie m oże być minimalne.

Pro f. Jankowski określa obu oskarżonych, jako o- 
soby zupełnie zd row e -pod względem  um ysłowym  i 
za czyny sw e. o ile je  popełnili, w  zupełności odpo
wiedzialne. Jedynie Gackowa wykazuje niższy po
ziom intelektualny. Zmiana jej zeznań, wie ma cha
rakteru chorobowego, jest tylko wynikiem  chęci 
bronienia się przed zarzutami.

O godz. 5 popoł. rozprawę odroczono do 7 w lecz..

REPERTUAR KINOYEa TRÓW
A D R IA : „Sekretarka osobista" (M ary Glory).
A P O L L O : „Kogrrs tańczy*1 (L iljan  Harvey, L ii  

Dagover. Henry Gar3t).
DOM Ż O Ł N IE R Z A  PO LSK iE G Ó ; „Serce na u- 

więzi“ i rewjettta „Pół go łziny śmiechu"
SŁO Ń CE : „Nibelungi" (nowa wersja).
SZT U K A : „Mistigri" (Madeleśne Reuaud, Nf.

Noel).
U C IE C H A : „D r Jekyl i M r Hyde".
W A N D A : „K rólow a podziemi" (Joan Craw - 

ierd. Marie Prevost).
PR O M IEŃ : „Błękitny Motyl" (M anena Die

trich i Emil Jannings).
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‘ Wywiady - o wiośnie
(Od naszego korespondenta berlińskiego)

jsuw a kam ień nazę bny

Berlin, w czerwcu.

Piękny słoneczny ranek, niebo czyste, lazu- 
Vo\ve... Na konarach drzew ćwierkają wesoło 
ptaki. Setki Berlińczyków ciągnie nad jezioro 
Miiggcl, aby podziw iać olbrzymi wudnuplulo- 
.wiec 1)G X. W  sejmie pruskim rządzą się pra 
;\vem pięści, wcale nie żenując się i nie ukiy- 
wając się dłużej za parawan prudcrjl 

Przekonany o wartości pogrążania się w  
Słodkiem oczekiwaniu szczęścia i piękna —  
zwróciłem się do szeregu osób, ażeby zasię
gnąć prawdziwie kompetentnych opinij —  o 
wiośnie.
Nadarzyła się ku temu sposobność na ban

kiecie prasy zagranicznej. Oto co mówił p. 
Filip Scheidcmann, wybitny polityk i socja
lista:

—  Panie pośle, proszę powiedzieć mi, jak 
symptomy wiosny wyczuwa polityk? Jak, 
udaniem Pańskiem, reaguje radykalizm Hitle
ra na wiosnę?...

—  Radykalizm Hitlera przejawia się prze
ważnie u ludzi młoaych. Wogóie u wszystkich 
polityków, na wiosnę poczyna bujać fantazja 
i radykalizm podnosi skrzydła.

aj. Powiedziałbym więc, że zachwianie się ga
binetu Bruninga, nie jest przypadkowe. Z na- 

.<f staniem wiosny rozpoczęły się nastroje opo-
d-  zycyjnc potęgować. A  jeżeli to się porówna
'i- z wiosną, która jest zmienna i kapryśna, wów
a> czas dopiero łatwo zrozumie się, dlaczego po

lityka niemiecka ostatnio przybiera tak roz- 
maite barwy.

Dlatego też my, socjaliści niemieccy, czu
jąc odpowiedzialność za linję polityczną, sto
sujemy swoją politykę z zupełnie innego pun 
ktu widzenia, nie oglądając się wcale na wio- 

w" snę. Wiem, że są politycy, którzy czują w so
le bie na wiosnę pewne metamorfozy. jednaK
i, w zupełnie innej dziedzinie... o ile oczywiście

A politykowi szanującemu się wolno odczuwać
tego rodzaju metamorfozy... 

y I Zaznaczam, wkońcu, że polityka jest o wie- 
' le bardziej poważnym tematem, aniżeli wzię

cie udziału w  ankiecie na temat wiosny. I 
dlatego też wszystko, co powyżej powiedzia
łem, może być w  żóżny sposób komentowane.

•  •  *

Z kolei zwróciłem się do słynnego i najsym  
patyczniejszego aktora teatrów Reinhardta 

J I —  Wernera Kraussa.
\ I Zastałem go... na balkonie, grzebiącego w  

ziemi ustawionych tam doniczek. Myślę sobie: 
i świetny czas wybrałem.
i Na zapytanie moje, co może powiedzieć na

temat wiosny, p. Krauss odpowiada również 
! pytaniem: „Andere Sorgen hnben Sie wohl

richt?"
—  A  czy pan z wiosną nie zaznał żadnej 

troski? —  pytam.
s —  Owszem. I to bardzo wielką. Widzi pan,
[ tu w  Gruncwaldzie, gdzie teraz mieszkam,

jest w  tej okolicy około 60 balkonów. Zale
dwie cztery z nich nie są okryte zielenią i do 

| nich należy też moja willa. Zresztą w całym
Berlinie sprawa niema się inarzej. Jestem 
przekonany, że zaledwie jedna dziesiąta 
wszystkich balkonów i okien w  mieście nie 

i posiada doniczek... a z powodu kiepskich cza-
} sów, w  których niema mowy o remoncie do- 
, mów, jest to leni ważniejsze dla ich dekora

cji!
—  Dlaczegóż pańska willa należy do will 

nicokrytych zielenią?
Ostatnie moje pytanie pozostało już bez od

powiedzi, a my przeszliśmy na temat aktual
nej polityki. Ciągle to samo...

Podziwiałem Wernera Kraussa, najszczę
śliwszego człowieka pod niebem. Mnie przy
jął pytaniem, czy niemam innych trosk, jak 
Wywiad o wiośnie, —  a jego największą tro- 
Śką są — doniczki na balkonie. 2 al mi było 
tego pięknego salonu p. Kraussa lej niezwy
kle bogatej bibljoteki, salonu, który teraz

opustoszał, bo... p. Krauss poprawna doniczki 
na balkonie.

* *  •

W  hallu hotelu Eden interwiewuję, przed 
niespełna rokiem odkrytą partnerkę z ostatnie 
go iilmu Jana Kiepury, subtelną gwiazdę fil
mową — Magdę Schneider.

Wraca właśnie z premiery „śpiewu Nocy", 
w luoria Palast, opromieniona odniesionym 
sukcesem. Chętnie bardzo mówi o poruszo
nym przezemnie temacie.

—  Mój stosunek do wiosny, jest bardzo 
bardzo radosny. Ale... przyznaję, że muszę się 
cofnąć. Pańskie pytanie, jak ja odnoszę się 
do wiosny —  wydaje się być nieco niedyshre- 
tnern...

  9
—  Budzą się na wiosnę cudowniejsze na

dzieje... Jak w naturze się wszystko odradza, 
tak i ludzki organizm napełniają nowe mo
ce... Pragnienia budzą się silniej, niż to w  in
nych porach roku bywa...

—  Jak wiosna, zdaniem pani, wpływa na 
kino? —  pytam moją czarującą rozmówczy
nię.

—  Mnie się zdaje, że wiosna oddala raczej 
myśl 'bJ kina, ale proszę tego nie pisać, niech 
ten pogląd nie ostudzi zainteresowań bywal
ców kinowych. Wszak do gorętszego słońca 
mamy jeszcze dość czasu.

—  Prawda...
— Niestety z rozpoczęciem się gorącej tę

sknoty za lasem, rozpoczynam nagrywanie do 
dużego filmu produkcji Itala, pod znakomitą 
reżysei ją E. W . Emo. Niedobre, niesforne ży
cie hamuje moją tęsknotę za słońcem.

Mn ;dn Schneider filozofuje na temat wio
sny. A wygląda przy leni tak słodko, w swo
jej nawiewnej sukience że już nie wiem. czy 
podziwiać ją i poddać się jej urokowi, czy 
też patrzeć na nią krytycznie, badać i sądzić... 
Milutka pani Magda wybaczy mi, że zdradzi
łem Czytelnikom wszystko cc mi powiedzia
ła, wszak to o wiosnę chodzi, która jest ży 
wiolem pani Schneider, jak żywiołowy i naj
bardziej zdrowy jest uśmiech tej pięknej ko

li.ety. Ona w swym przymusowym spacerze,
przy nakręcaniu plenerów — żyje tą wiosną.

•  *  *

Przekonany przez panią Schneider o warto
ści wiosny, skierowałem swe kroki do wybit
nego reżysera, Heinza Hilperta, który obecnie 
prowadzi reżyserję „Żurnalistów" Freytaga. 
w  Deulsches Theater.

\v oźny stereotypowym głosem każe mi za- 
jąi miejsce, ponieważ pan Hilpert zajęty. Mu 
szę zadowolić się tą uprzejmą odpowiedzią 
wąsatego, melancholijnego cerbera, czekam 
więc.

Wreszcie znajduję się u reżysera Hilperta. 
Przyznaję, że mi nieco przykro zadać mu 
pierwsze pytanie, może też wogóie pierwsze 
na ten temat, jakie temu znakomitemu reży
serowi kiedykolwiek jakiś dziennikarz wogóie 
w życiu postawił.

— Wybaczy pan, że poproszę go o kilka 
słów o... wiośnie.

— Uważam, że powinien pan z tern zwró
cić się do poetów.

Widząc zatem, że trudno bećLie otrzymać 
kilka słów na podany temat, staram się po
dawać szereg pytań, z jakiemi rtayser Hilpert 
może się spotkać i często się też apotyka.

—  Jako człowiek, czy pan nie odczuwa ja 
kiejś wewnętrznej przemiany^ na wiosnę. Czy 
dusza pańska nie reaguje np. radośniej na wi 
dok słońca. Przyzna pan, że w  powodzi toczą
cych się wypadków, żyjemy często nawet go
dziną, zapominając, że jesteśmy ludźmi, że o - 
tacza nas natura...

— Owszem sądzę, że za dużo o tem pamię
tamy. że jesteśmy ludźmi. W  ostatnich latach' 
nastąpiła deklasacja ideałów, świat się zma- 
lerjalizował. Tak. brutalny, gruby materja- 
iizm owładnął ludźmi. Jeśl: już myślim”  o 
wiośnie, to tylko pod kątem widzenia zmniej
szenie się liezb\ bezrobotnych. Przynajmniej 
mn le się lak wydaje.

Reżyser Hilpert, broni się przed dalszemi 
pytaniami, dziękując więc —  żegnam go. 
Człowiek, który nie chciał udzielić mi wvwia 
chi na temat wiosny — mimowoli wypowie
dział się... Dr. S. Wiesal.

Tym P. T. prenun cratorom Hórzy n ie w y r ó w n a j ą  bez
zwłocznie zaległości, wstrzyn amy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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jm O N W A  KRAJOWA
Kłc rgsnizacja sprzeda ty 

papierosów
M onopol ty ton iow y pro .sadzi intensywną pracę 

nad zracjonalizow an iem  swych W yrob ów . O- 
hecna sieć sprzedaży hurtow ej jest ro z
m ieszczona bardzo n ie jed n o lic ie . —  na n iektó
re m iejscow ości przypada po 2 i 3 hurtownie. Je
dnocześnie sieć punftrow .sp rzedaży  detalicznej 
jest zbył rzadka. D yrekcja monopolu zam ierza 
zbyteczne hurtownie z likw idow ać, natomiast nie- 
k tó ie  z. pozostałych upoważnić do tw orzen ia  filij.

Pozatem  pro jektow ane jest zw iększen ie  pun
któw  sprzedaży detalicznej z. 80 tysięcy do 120 
lys. Rabaty otrzym yw ane dotychczas przez hur
tow n ie  (4 proc.) ulegną znacznemu zmniejszeniu.

Jeśli Monopol T y to n io w y  pragnie rzeczyw iśc ie  
skutecznie p rzec iw dzia łać obniżanie w p ływ ó w  
m onopolowych, w ów czas  w in ien przy udzielaniu 
koncesyj k ierow ać się nie w zględam i „spoleczne- 
mf lecz w yłączn ie  kupieckiem i. podobnie, jaK lo 
czyni każde p rzedsięb iorstw o obliczone na zysk.

Nowezamdwieniawagcnów 
w fabryce śtneclrre’

Mimo stosowania daleko idących restrykcy j 
budżetowych oraz dużej ilości taboru, odstaw io- 
w ego  ao rezerw y  w  zw iązku  zc spadkiem ruchu 
lia kolejach, m in isterstw o kom unikacji zam ów iło  
ostatn io pomad kontyngent 15 w agon ów  —  chło
dni oraz 10 w agon ów  do przew ozu  kur.

Udzielen ie zam ów ien ia rządow ego  m  25 w ago 
r ó w  w  czasie, kiody tahor k o le jow y  w ykazu je b li
sko 80 tys ięcy w agon ów  niezatrudnionych i sto
jących bezużytecznie, w yw o łać  musi m imo w szyst 
ko pewne zastrzeżenia. Co Min. Kom unikacji u- 
czyni z temi wagonam i?

Niedobór w Z. U. P. U.
Zw iązek  Zak ładów  Ubezpieczeń pracow n ików  

rm ysłow ych  zw ró c ił się do Banku Po lsk iego  i do 
B. G. K. o pożyczkę około 4,000.000 z ł ,  celem 
przetrzym ania okresu w zm ożonego bezrobocia. 
R eze rw y  Z U. P. U. na pokrycie różn icy  pom ię
dzy w yp ła tam i ubezpieczonym  a w p ływ  ami w y 
starczą jeszcze na trzy  m iesiące; w ydatk i w yn o
szą m iesięcznie 1,400.009 zl., a w pływ  y —  700.000 
złotych.

Organizacja przemysłu 
naftowego

■ Onegdajsze obrady przedstaw icie li w szystkich 
od łam ów  przem ysłu na ftow ego, p rzen iosły  zna
czny postęp w  uzgodnieniu pog lądów  i a zasady 
p rzyszłe j jednolitej um owy k arte low ej Postęp 
ten zaznaczy! się zwłaszcz.a w  rokow ani* cli przed j 
s la w ic ie li w ie lk iego  przem ysłu na ftow ego . dole- , 
ga lam i ra finerji, pozostających dotychczas poza 
o ! rębem syndykatu oraz z grupą producentów ro 
py. Dalsze rozniuW'y toczyć się będą w  dniach 13
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będą zapewne ostutecznemi _ u tw orzen ia iow ej 
organ izac ji przem ysłu na ftow ego spodziew ać stę 
należy’ jeszcze przed końce n bm.

S p ó łd z ie ln ie  m ie s z k a n io w e  j y|( O e r ir a i fy  IB . 105-5H
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'• lekarz chorób wewnętrznych
p r z e p r b w a d z i t  s ię  n a

Zw iązcK  rew izy jn y  spółdzieln i m ieszkan iowych 
i budowlano- m ieszkaniowych przystąp i do o rga 
n izacji z ja zdów  p rzedstaw ic ie li łych spółdzieln i 
w  pięciu w iększych miastach Rzeczypospo lite j 
(W a rszaw a , Gdynia. Kw ików , Poznań i Lód/).

Zadaniem tych zja zdów  będzie om ów ien ie trud
ności finansowych spółdzieln i m ieszkaniowych i 
ustalenie środków  zaradczych. •'

Znaczna część członków  spółdzieln i m ieszka
n iow ym  nie może w yw ią za ć  się ze swych zobe 
w iązań, wobec czego g ro z i im utrata dachu nad 
g łow ą.

Waloryzacja polis rosyjskich
W najbliższych dniach nastąpić tna w yp la ta  na

leżności z tytułu polis D. T ow a rzys tw a  U bezp ie
czeń JR osja”  i Petersburskiego. W yp la ta  ta ma 
nastąpić na skutek zarządzen ia Min. Skarbu.

■ — Otjl t .

N O W Y  P R E Z E S  R A D Y  G IE ŁD O W E J  W  W A R  
SZAW 1E . Prezesem  Rady G ie łdow ej w  W a rs za 
w ie  w ybran y został po p. Lubom i, skim d yr Ban
ku D yskontow ego Ile ilp erin .

S TO S U N K I H A N D L O W E  Z Z A G R A N IC Ą . F ir 
ma portugalska pragnie naw iązać stosunki han
d low e z firm ą polską, m ogącą dostarczać suro
wych skór lisich. B liższych  in forn iucyj udziela 
i/ba P rzem ysłow o  Handlowa w  Poznaniu.

K R O N I K A  Z J r g P J Ł N I C Z M f l

Rząd francuski zam ierza w  najbliższym  czasie 
wypuścić w ielk i; pozyczkę w e w n ę lrzną w  k w o
cie 3 do 3 i pół m iljarda frtufkuw, dla p rzep row a
dzenia robót publicznych, ceicm przeciw  działan ia 
bezrobociu. Pożyczka  ma być oprocentowana nu 
4 i pól proc. po kursie em isyjnym  91 proc.

W i L r Ł s t e i ą c y  c r a t e k c i e n i z i n  

w Beigli
W  najbliższym  czasie przedłoży rząd belgijsk i 

p: ilam entow i projekt ust iwy, zm iel z.ająeej do 
podwyższen ia podatku ob ro tow ego  od przywozu. 
I  staw a ta byłaby sk ierow ana p rzec iw  Francji, 
N iem com  i Angtji.

Jak n  tu cy „likwidują1“ 
bezrobocie?

N ow y rząd niem iecki p rzygo tow u je  rozporządzę 
n_- doraźne, m ające ogran iczyć pomoc dla bezro
botnym do jednej trzec ie j dotychczasow ej sumy. 
Rów n ież w  dziedzin ie przym usow ego rozjcm slw u  
socja lnego przew idu je pro jekt ogran iczen ie zabo
li iązań stron w  orzeczeniach arbitralnych.

N IE D Z IE L A , 12 C ZE R W C A .

K ra ków  (312,8) 10,15 Nabożeństw o kościelne (z  
Poznan ia ), 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 Kom unisat 
r. e leoro log iczny , 1.2,15— 14 Poranek  muzyczny: 
c\ i. S ielsk i; W . WHuńska (sop r ): Ogiński, Rosen- 
frJd (K o l Ń id re j), V erd i, Gounod, Puccini, K a l- 
tnan, (arjc, muzyka). —  \V przew ie  o 12,55 Odczyt. 
„Znaczenie przerw  w  czasie pracy i u rlop ów " —  
dr. K. D ąbrowski, 14 Pogadanka „W y p ra w a  k ijo 
wska" — ppiilk St. Rutkowski, 14.15 P ieśn i ludo
wo, 14.30 „Łap m y ro je1- —  K. Bajorek, 14,50 P ie 
śni ludowe, 15,05 D la ro ln ików : „S ianokosy1, —
inż. N ow ak , 15.25 P ieśn i Judowe. 15.40 D la m ło
dzieży : „Z c  św ia ta1 i opowdadanie dla dzieci
..Świetny pom ysł1' — ciocia Hala (W iln o ), 10,05 
Gramofon, 10,20 „K ąc ik  ję zy k o w y 1- —  prof. Słoń
ski, 10,50 „P o lsk ie  w in ogrona  — polskie w in o11, —  i 
St. Guzik (k ierow n ik  og rod ów  C ystersów  w Mo
g ile  pod Krakowem ,', 17,10 1) Chór Dana, 2) trans 
misja z „d erb y11 w arszaw sk iego . 31 Muzyka lekka 
i taneczna, 19.15 Rozm aitości, 19,35 Skrzynka po
cztow o- techniczna, 20 Odczyt re lig ijn y  (O  m iedzy 
narodowym  kongresie eucharystycznym  w  Dubli
nie), 20.15 Koncert F ilharm on ji w arszaw sk ie j: 
dyr. Ozim m ski; H. F ranzos (skrz.), L. Urstein 
(fo r t.): Goldmarck. Paderew sk i, Strauss, M oza it, 
W agner, Thomas. (1.15 Kw adrans literack i: F ra 
gment z książk i „D w a  fr o n ty 1 T  H ołów k i („Boi- I

ADWOKAT

szew ick im  pociągiem  ), 21,35 Przem ów ien ie  ks.
prym asa A. Ilionda, (Pozn ań ), 21,55 W iadom ości 
bieżące, sportow e i in. 22,05 Muzyka taneczna 
22,40 W iadom ości sportow e, 22,50 Muzyka tane
czna.

W a rszaw a  (1411,8) 10,15—15,05 p. K raków , 15.05 
Aktualne sp raw y  spółek w odnych " —  inż G ór
nicki, 15.25— 16.50 p. K raków , 16.50 W iadom ości 
przyjem ne i pożyteczne, 17.10— 24 p. K raków .

K a tow ice  (408,7) 10,30—16,35 p. K raków , 16,35 
Skrzynka techniczna 16.50 p. W arszaw a, 1719—  
19.35 p. K raków , 19,35 Muzyka, 20— 24 p. K raków .

L w ó w  (380.7) 10.30— 16,45 p. K raków , 16.45 „K o 
ściół B ernardynów  w e  L w o w ie 11 —  dr. Bostci, 17
„A r tu r  Szyk, iium inator r ę k o p is ó w ,   dr. M. D.
Dąbrowa, 17 10--24 p. K raków .

Sztuttgard (360,6) 10 P ieśn i ludow e (c l.ór), 11.30 
Kantata,. 12 Koncert fortepian. (Brahms, Kcelho- 
ven), 12.40 P ieśn i i lutnia, 1-1.40 Chór. 16 Koncert 
F ilharm onji, 18.30 i 20.15- -2*1 Muzyka.

Rzyni (441.2) 12.30, 17 Muzyka śpiew , 20.45 O- 
peretka „K siężna Marit/.a11.

P ra ga  (488.6) 7 Kncert z Karlsbadu, 9.75 R osy j
skie pieśni re lig ijn e  (chór studentów) 9,45 K on
cert skrzypcow y (D w orza k ), 18 Śpiew  i fortep ian 
19 Muzyka lekka, 19.45 Śpiew , 21 Koncert.

W iedeń  (517.2) 10 Chór 11 O rkiestra  sym fon icz
na, (d yr F. Gaz: Czajkow sk i, Beethovcn), 12.20 
Reportaż z w yścigów  na nartach wodnych 12.35 
Muzyka lekka, 13,40 K w arte t 14.50 „Harinom en- 
iT.esse" Haydna, 16.10, 17.30 i 19.40 Muzyka, 20.20 
Sztuka teatralna, 22.15 M uzyka taneczna, śp iew

prowadzi kancelarję w  Krakowie,

ul. Stradom I. 25. I. p»
Odpowiedź na wezwanie 

na Siid polubowny
W  ostatnich dniach ukazały się w  ..No-wym Dzień* 

nikn" i „P rzeg lądzie  Kupieckim" ogłoszeniu, zam ie
szczone przez zaw ieszonego w u,bieglej kadencji w 
urzędowaniu byłego dyrektora Związku K redytow e
go. p, Teodora Dembitzera. Kraków, plac Dtjrmni- 
kański 2.

Napastliwy ton i cełow o niejasna t.reść tego w e
zwania na ..Sad polubowny" wsikazują w yraźn ie, że  
ceicm autora byio niepokojenie opinii publicznej.

O czyw iście  me w  zamiarze polemizowania z oy- 
lym  dyrektorem  Związku K redytow ego, a iedym e 
celem zapobieżenia wprowadzenia w błąd publicz
ności. oświadczamy co następuje:

W  związku z przeprowadzeniem  rewózji przez de
legata Związku K redytow ego  dla Spółdzielni speł
niła Rada nadzorcza Związku K redytow ego swój sta 
tuitowy obowiązek i zaw iesiła p. Dembitzera w  urzę
dowaniu.

Następnie po  myśli § 19 statutu przedstawiła sw e  
zarządzenie do zatw iei dz-enia Walnetnu Zebraniu. 
W alne Zebranie w szystU ein i glosami przeciw  7 
(siedmiu) przyjęło uchwalę, zawieszającą p. Demb - 
tzera w urzędowaniu., do zatw ierdzającej w iadomo
ści, rrimo, że p. Dem-bitzer wbrew  swemu tw ierdze
niu. rniiał możność w ypow :edzenra się i przedłożenia 
posiadanych przez siebie dow odów  na W ał nem Z e
braniu i w ypow iedział się w przeszło póltoragodzi.i 
nem przemówieniu, pounosząc sw e  „rzekom e" za
sługi

Statut Zwia>ku Kredytow ego, ani ustawa o Spół
dzielniach nie przyznają Radzie nadzorcze-;, ani Za
rządowi prawa przedstawienia uchwal W alnego 
Zebrania do rozpatrywania instancjom, nieprzew i
dzianym przez statut i ustawę, a w  szczególności 
Sądowi polubownemu, natomiast każdy członek Spót 
dzielni może po myśli ar.t. 50 ust. o spóidz. w  te r
minie 6 tygodniowym  zaskarżyć niezgodną ze sta
tutem lub ustawą uchwalę do Sądu okręgowego.

P. Demb i t zer, zdaiąc sobie sprawę z tego , że  w  
Sądrie nie utrzymałby siię ze  swą obroną, -z -prawa 
tego nie skorzysta! i uzuat uchwalę W alnego Zebra
nia za prawomocną..

Z chwila, gdy p. Dembitzer zaniechał zaskarżyć 
uchwałę W alnego Zgromadzenia, jako najwyższej in
stancji, Rada nadzorcza i Zarząd Zwiiązku kredyto
w ego nie mają uhowiązku dbać w iece i o honor p. 
Dembitzera. aniżeli on sam i wbrew  ustawie odgrze
byw ać sprawę, co do k tórej W alne Zebranie się już 
wypowiedziało.

Zhy.ec z nem jest nadmienić, że  jezei-i p. Dcm-mtzcr 
cz-u-.e się przez kogokolw iek obrażonym, to może 
swoich k m  wd d-oehedzić bądźto przed Sądem pań
stwowym , bądźto, jeżeli chodzi o członków Stowa
rzyszenia rękodzielników, przed Sądem polubow
nym tego Stowarzyszenia, w  żadnym Jednak razie 
nie m oże mieć pretensji do członków władz Spół
dzielni (zw łaszcza obecnych, nie mający ch nic współ 
nego z  zawieszenienl go w  urzędowaniu.

O głoszen ie p. Dembitzera zaw iera szereg  oLelg 1 
insynuacji, me popartych żadnern1 faktami. P. Dem 
bitzer, który pisze w ie le  o  honorze, nie miał dość 
odwagi, aby w yraźn ie  napisać, pod czyim  adresem 
skierowuje sw e obelgi i inw ektyw y, przez co unie
możliwi? ewentualnie w ytoczen ie mu karnej sprawy 
o ob iazę czci.

Zaznaczamy jednak, że  jeżeli p. jPenibitzcrow-i za
leży  na tern aby przyczyny, dla których został za
w ieszonym  w  uzędowaniu, zostały rozpatrzone 
przez bezstronny organ, to możemy go  zapewnić, 
że  w  Związku z coraz .nowemi faktami, ujawniają- 
cemi się w toku urzędowania, p rzyczyny zos-tana 
rozpali zonę przez tak ob iek tyw ny organ, jakim, jest 
Sąd pańsiwowy, przed którym  Zw iązek K redytow y  
zmuszony będzie dochodzić cyw iln ie  swych preten- 
sy.i z tytułu szkód, zawinionych przez p. Dembi- 
tzera.

Oto nasza odpow ‘edź! 780kr
ZARZĄD ZW IĄZKU KREDYTOW EGO  

Spóldz. z jgr, odp,
Kraków, Grodzka 21.
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Kongres pięknych słów
„Dysprcusorcie^ Eugeniusza Kwiatkowskiego

Gdy na pólkach księgarskich ukazała się 
[książka hyicgo ministra przemysłu i handlu 
'Eugenjusza Kwiatkowskiego p. I. „Dyspropor
cje", wróżono jej wielkie powodzenie. Mini
ster przemyski i handlu obecnego regimc‘u 
.zabiera glos w spiawach aktualiach. Już nie 
jćst związany z lządein, siedzi na osobności 
W Mościcach i nie jest zmuszony do powta
rzania stereotypowych zdań, które obowią
zu ją  luuzi obozu. Może wyzwolić się z frazeo- 
llogji bezpartyjnej, z karności bezpartyjnej i 
opowiedzieć coś o swoich przeżyciach i do- 
iświadczćniaeli.

Mężowie stanu w regimc obecnym zjawiali 
się nagle i niespodziewanie, nikt jeszcze wczo 
raj nic nic słyszał o zdolnościach finansowych 
pana wiceministra Koca, a już teraz uchodzi 
*011 za autorytet i znawcę stosunków finanso
wych na lynku ni:ędzynarodowym. Zjaw iają  
się nazwiska ludzi wogóle nieznanych, i do 
dziś dnia trudno ustalić czem rządzą się w  
chwili obecnej ludzie, którzy wysuwają kan
dydatury, dlaczego zostają wysunięci na czo
łowe stanowiska ludzie bez wczoraj, tak jak 
nie wiemy, dlaczego nagle znikają, mając 
tern samem całą przyszłość poza sobą.

Zdawałoby się, że pan minister Eugenjusz 
Kwiatkowski odsłoni w  pierwszym rzędzie 
!przyczynę zjawienia się swego w Minister
stwie Przemyślu i Handlu, że wytłómaczy, ja 
kim cudem skromny inżynier z Chorzowa zja 
wił się w gmachu przy ulicy Elektoralnej ja 
ko minister Przemyślu i Handlu, w  jakim  
warsztacie układał przedtem program gospo
darczy Polski, by móc stanąć na czele życia 
gospodarczego w  chwili odpowiedzialnej.

Wyjaśnienia lego pan Kwiatkowski nie dał, 
Ten poeta na posterunku gospodarczym po
przestał r.a wizji przyszłego życia gospodar
czego Pol!ki, na zdawkowym rzucie oka przy 
omawianiu przszlości historycznej Polski, na 
rozwodzeniu myśli programowych wypo. 
wiaJanych często przez organy prasowe obo
zu rządzącego o konieczności wzmocnienia 
władzy, o Batorym jako ideologicznym ojcu 
bata, o losach konstytucji 3-go maja, którą 
mógł uratować jedynie jakiś przewrót ma
jowy.

Pan minister Kwiatkowski należy do typo
wych maizycifii, Już w  ubiorze jego, w w ią
zaniu czarnego krawata jest coś z poety wie
ku 19-go, z baniasty oudającego hołd kierun
kowi idealistyczne:‘ju w historji, Na konleren 
cjach gospodarczych nieraz snuł marzenia 
niezem Gajowiee z „Przedwiośnia" Żerom
skiego, mówiąc o swojem ukochanem morzu, 
o swojem ulubionem dziele — Gdyni, upięk
szając cyfry tak szumnym potokiem słów pięk 
nych, iż nieraz zdawało się dziennikarzom, 
że są słuchaczami najpiękniejszej symfonji 
gospodarczej, że luŁst kartek ze słowami pan 
minister przerzuca kartki z nutami, że śpiew
nie gra, przymykając oczy z zachwytu.

Były lo piękne czasy rozwoju gospodarcze
go Państwa, szczęcie dopisywało, strajk wę- 
giarzy angielskich wzmocnił znaczenie Gór
nego Śląska, rozwijał Gdynię, realizował ma
rzenia ministra Kwiatkowskiego o rozbudowie 
życia gospodarczego termometr gospodarczy 
szedł ciągle w górę. przeciwnicy polityczni re- 
gimehi me mieli nie do zarzucenia panu mi
nistrowa Kwiatkowskiemu. Zresztą niepotrze
bna była żadna polityka, wc wszystkich dzie
dzinach przemysłu i handlu obserwowano 
wzrost kopjunkiury i dwaj trubadurzy regi- 
itie‘u, pan premjt-r Bartę] i pan minister 
Kwiatkowski wygrywali na puzonach hymn o 
szczęściu. Tablice statystyczne świadczyły 
nieustannie o wzroście, a pan minister Kwiat
kowski miał możność na wszystkich konfe
rencjach prasowych wskazywać palcem na 
te świeczniki jaśniejącej teraźniejszości ży
cia gospodarczego.

Przekroczenia budżetowe nie mogły być 
wówczas grzechem. Był wielki staw i wielka

grobia. miał wówczas możność pan minister 
Kwiatkowski pięknie marzyć na jawie, wygła 
szająe przemówienia na konferencjach z u- 
dziatern przedstawicieli sfer gospodarczych, 
miał piawo snUć teorje najbardziej oderwa
ne. A w międzyczasie, między jedną konferen 
cją a drugą, jeździł do swego ulubionego dzie
cka, cio Gdyni, patrzeć na gigantyczny roz
wój portu i opowiadać następnie z trybuny 
parlamei tamej o amerykańskim wprost roz
roście tego miasta.

Stabilizacja trwała jednak krótko. Widmo  
kryzysu wszechświatowego zajrzało również 
i do Polski, odpędzał go pięknemi słowy pan 
minister Kwiatkowski, mówił coś uczenie o 
rozpiętości cen, prawił o konieczności meljo- 
racji życia gospodarczego i coraz więcej zwi
jał żagle twórczej fantazji w  swoich przemó
wieniach.

Gdy minister Kwiatkowski przemawiał w  
pierwszy tu okresie z trybuny sejmowej, zda
wało się, żc na trybunie stoi Marinetti, tak 
entuzjastycznie bizmiaia pieśń o rozwoju go
spoda’ czyni. A wtórował mu w koncercie pe
łen radosnej twórczości minister Składkow- 
ski, przeciwstawiał się pesymizmowi profeso
ra Adama Krzyżanowskiego optymista, mini
ster Czechowicz. Rada ministrów' tworzyła 
orkiestrę radosną, w której poszczególni człon 
kowic z nadmiaru radości sami dośpiewywali 
teksty przeznaczone jedynie dla solisly-śpie- 
waka.

Przeminął czas. Kryzys gospodarczy coraz 
więcej dokuczał, w  słowach pana ministra 
Kwiatkowskiego słychać było już coś z łabę
dziej pieśni pożegnania, był coraz smutniej
szy, krążyły pogłoski, że nie może stać r.a po- 
steruni u gospodarczym, bo został zrujnowa
ny maloijalnie. gdyz minister przemysłu i 
handlu jest gorżej płatuj, niż dyrektor przed
siębiorstwa na Górnym Śląsku. Ukazywały 
się pogłoski coraz prozaiczniejsze, tak mało

Kalendarz dobrej gospodyni...
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Poziomki, truskawki, róże, czereśnie, 
maliny, agrest, porzeczki, morele, 
wiśnie, Robić konfitury i soki —-  
słodkie, mocne, trwałe i dużo.
Musi starczyć na cały rok. Spiżar
nia puste słoje i butelki czekają.

Przypominamy sezon smażenia konfitur, 
soków, kompotów', marnnlad —  należy się do 
tego zawczasu przygotować.

Niezwykle tanie książki i przepisy we 
wszystkich księgarniach.

licujące z poetycką postacią i działaniem mi
nistra I rzoinyslu ! Handlu, pana Kwiatkow
skiego.

Aż po kilku latach przyszła książka p. t. 
„Dysproporcje". Gdyby zjawiła się w  roku 
192(5/7, byłaby może uzupełnieniem ówczesne
go s‘.tif u rzeczy w obozie rządzącym. Gdy 
zjawia się dzisiaj, stanowi dziwną dyspro
porcję miedzy .smętkiem dnia dzisiejszego, a  
n.-arzycielskicm wizjonerstwem pana Euge
niusza Kwiatkowskiego, i pięKne słowa, któ
re tak cudnie zebrał pan minister Kwiatkow
ski na 307-u stronicach idą, niestety, na mar
ne. To wszystko już zostało powiedziane, ale 
to wszystko już dawno przebrzmiało.

B. Singer.

Nowy rząd rumuński wobec Żydów
Piot. Jorga wstępuj* do „Żelaznej Gwardii

Bukareszt (Ż . A . T .) N a  kon ferencji prasy zagra
nicznej, zwołanej przez szefa now ego rządu rumuń
skiego, I). ministra spraw wewnętrznych w gabine
cie dra Maniu, p. V ąjdu-Voevod ft, ostatni na zapy
tanie korespondenta Ż A T  ośw iadczył, iż jeśli Stron
n ictw o Żydow sk ie  w  Rumunji zw róci się do partji 
rządow ej z wnioskiem  utworzenia kartelu w ybor
czego, wniosek ten w ed ług w szelk iego prawdopo
dobieństwa będzie zatw ierdzony.

W  kolach politycznych  now y bagąnet p. Va jda- 
V oevod a  uważany jest za przejściowy. Już w  naj
b liższych dniach parlament będzie rozw iązany, zaś 
nowe w ybory  m ają być rozpisane na pierwszą poło
wę llpca. N ow y  rząd składa się u a razie w yłączn ie z 
przedstaw icieli stronnictwa narodowo-zaranistów . 
N ie  obsadzono narazić. 5 tek, przeznaczonych dla li
beralnej grupy Bratianu. z którą, toczą się rokow a
nia.

A czko lw iek  w kolach żydow sk ich  now ego rządu 
nie powitano, to jednak oczekuje się je g o  pracy bez 
uprzi-dzeń i nieufności. Szef nowego rządu był czę
sto uważany za antysemitę, tern niemniej powszech 
nie utrzymują, iż w sto.-, do Żydów  jest 0 11 mniej nie 
przychylnie nastrojony niż jego poprzednik prof. 
Jorga. Spodziewają się, że przy nowych wyborach 
cuziści i ..Żelazna C w an i ja1’ nic będą już korzystali 
z tego poparcia adm inistraci jn ego  co podczas ostat 
nich w yborów  uzupełniających, g łów n ie  z tego po
wodu. że będą oni ryw a lizow a li ze stronnictwem 

i iządowcm . będącem w pierwszym  rzędzie stronnic
twem  eldopskiem. Jak w iadom o bowiem , cuziści i 
„Żelazna G w arda" ubiegają się przedewszystk iem  o 
g losy  wśród ludności w iejskiej.

Ż ydow sk ie ugrupowania polityczne dotychczas 
nie p ow z ię ły  ostatecznych decyzji co do sw ego sta
nowiska w obec m ających się odbyć w yb orów  d> 
parlamentu.

Stronnictwo prof. J. rgi nawiązało kontakt z cu-

zistami i „Żelazną Gw ardją“ o utworzenie bloku wy 
borczego. Cuziści odrzucają jednak wszelką koncep
cję współpracy z „Żelazną Gwardją“ . W  kołach po- 
litycznycn uważają obecnie rokov.anin prof. Jorgi t  
cuzistami za ostatnią nadzieję polityczną b. prem- 
mjera. Spodziew ają się, że w krótce stronnictwo jor- 
g istyczne zostanie rozw iązane, zaś sam prof. Jorga  
w stąpi do lig i cuzistycznej, w  szeregach k tóre j 
przed la ty  odgryw a ł tak  w yb itną  rolę jako je j naj- 
encrgiczn iejszy propagandzista.

Otwarcia portu w kfajfie 
dokona ksieie Walj7

Jerozolima (Ż. A . T . )  U rzędow y  kom unikat do
nosi, iż  prace buuowy portu w  H aifie  będa zakoń
czone na wiosnę 1933. U roczystego otw arcia  portu 

i dokona książę W a lji. Na uroczystości obecni będą 
w ładcy  kilku sąsiadujących z Pa lestyn ą kra jów . —  
Jednocześnie w  H aifie  odbędzie się w ie lka  w ystaw a 
handlu i przemysłu.

Zgon załolydela 
Poalej-Sjon w Ameryce

Jerozolim a (Ż. A . T . )  Zmarł tu p rzeżyw szy  lat 57 
dr. W aldstein . jeden z za łożycie li stronnictwa Poa- 
lej-Sjon w A in eiyco . '/.marły był czynny jako pisarz 
i pedagog. Od r. 1912 dr. W aldstein byl profesorem 
gimnazjum ..Hcrzlia1’ w Tc l-A w iw ie .

 o§o-----
W  K O LO N .łl D A G A N J A  Palestyn ie pochowa 

no urnę z popiołam i zw łok  I.eoDolda Grónbergp 
naczelnego redaktora „J ew is li Chronicie".

DR. C Y ItU S  AD I.F .R  obchodził 30-lecie sw ej pra 
cy w  żydow skim  instytucie teologicznym  w N o 
w ym  Jorku. Dr. A d ler  zaj.nuje w yb itne stano
w isko  w  życiu  żydwskle-n w Am eryce. Jest on 
jednym z o rgan iza torów  odłamu n iesjon istycznego 
\gencji Żydow sk ie j i prezesem  Kom itetu  Adm 
nlstncyjnego tej Agencji
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I LITECATUPA i
Sen b chlibie i krćlesfufie
N a dzis ie jszy  Z jazd „Tarbu tu " zapow ie- 

dziany jest re fe ra t poety U r i C w i Grin- 

berga.

GRINBERG I M ENDELE

Gdy Uri Cwi Grinberg na progu swojej 
twórczości hebrajskiej wygłaszał słynne w y
znanie wiary, streszczające się w zdaniu: 
„Znam dobrze wartość swego dzieła, i lo wiem, 
że już najwyższy czas, by w hebrajskiej poe
zji nastąpiła zmiana straży" —  czekaliśmy 
cierpliwie. Dziś niema chyba dwóch zdan co 
do tego, że jeśli w poezji naszej zaszła zmia
na straży, to zawdzięczamy ją Grinbergowi.

Przypominamy sobie, że Grinberg. nim za
czął pisać po hebrajsku, był przodującym poe 
tą żydowskiej awangardy poetyckiej, kierow
nikiem „Chałastry" —  i mimowoli łączymy 
te ogniwa. Przypominamy sobie, że także 
Mendele najpierw napisał swoje główne dzie
ło po żydowsku, a później dopiero po hebraj
sku —  i zaczynamy błogosławić skromną ma- 
me-luszen, że nam teraz poraź drugi dala no
wą literaturę po przeżyciu się poprzedniej. 
Jak długo Palestyna nic miała jeszcze swego 
żywego języka hebrajskiego, taka transfuzja 
czerstwości i świeżości była zbawienna dla 
hebrajskiej literatury, tonącej. w monumen
talnej martwocie tradycyjnego języka. Niech 
o tem pamiętają wszyscy szowiniści hebraj
skiego w Palestynie. Językowi żydowskiemu 
zawdzięczamy Mendelcgo i początki naszej li
teratury renesansowej, językowi żydowskie
mu zawdzięczamy soczysty, jędrny, arcyboga- 
ty i odrodzony język w hebrajskiej poezji 
Grinberga. Tyle o genezie Grinberga.

URI CW I CHESTERTON,

Przyczyna metamorfozy Grinberga z ka
wiarnianego cygana, śpiewającego po żydow
sku w poetę palestyńskiego piszącego wiersze 
hebrajskie, pozostaje zagadką po dziś dzień. 
Coraz bardziej jednak wraz z odsłanianiem 
się duszy Grinberga w  coraz to liczniejszych 
tomikach poezji wyłania się nam profil poe
ty włóczęgi, nie mogącego zagrzać miejsca. 
Grinberg jest naturą chłonną i impulsywną, 
o takiej pierwotnej żywiołowości, jakiej z tru 
dem doszukamy się wśród narodu o tak da
lece przerafinowanej kulturze, jak my. Żydzi. 
Chłonność i naiwność Grinberga jest prasvie 
dziecinna. Nie dziw więc, że daje się uwo
dzić rozmaitym mamidłoni. Bierze lada jakie 
świecidełko za złoto i —  rzecz cudowna —  
potrafi siłą swej poezji przekonać każdego, 
że to złoto. Moc jego patosu jest taka pory
wająca, że pierwszem swem uderzeniem dzia
ła jak obuchem, rzadko zaś kiedy jesteśmy 
w  stanie wyzwolić się wogóie z pod suge
stywnego działania jego języka.

W  głębi duszy jest i pozostanie romanty
kiem, z wieczną zdolnością uznania przędnno 
tu swej chwilowej tęsknoty za bezwzględną 
prawdę. W imię tej prawdy potrafi stanąć na 
ubitem polu i zetrzeć każdego przeciwnika la- 

• wą swej fanatycznej wiary. Zaniknął Grin- 
berg w swej duszy cały zapał największych ze 
lotów. Gotowością ciągłego ścierania się i wal 
czenia przypomina on. I)on Kiszot z nad Jor
danu, drugiego romantyka, Don Kiszola z nad 
Tamizy, G. K. Chestertona. Jak tamten poli
tyk, dziennikarz, jak tamten poeta i pamfle- 
cis*a, jak tamten tragicznie samotny szer- 
miarz dawno minionej świetności i porzuco
nych świecidełek. Poeta gestu i pozy. wieez 
nie modlący się o cud niezwykłości, apostoł 
heroizmu. Uri Cwi Chesterton.

P IEW C A  „REW OLUCJI HEBRAJSKIEJ"

Grinberg przybył do Palestyny w chwili 
największego nasilenia chalucowego heroizmu. 
Wpadł W gorącą atmosferę kultu pracy i za
chwytu tworzenia z niczego. Oszołomiła go 
prostota piosenki clialucowcj i ekstaza rado
snej twórczości. Znalazł po zblazowanej aryj- 
skości Europy ożywczy prąd nowych idea
łów i szczerą wiarę prostaczków. Ustąpiło z 
jego piersi poczucie niższości, tłumione w go- 
lusie hałaśliwą sarabandą wierszową, a zala
ła mu serce duma, czerpiąca swą radosną jur- 
ność w wielkości wyczynów. Europejskiemu 
junactwu patrjoiycznych rzezi, którym na 
imię wojna, niewolniczej pokorze aryjskich 
zdobywców świata wobec jej „nieuchronnego" 
fatuin, przeciwstawić mógł poeta „skarlałego" 
narodu bohaterstwo głodu i ekstatycznej ma- 
larji. Koleżeństwo nędzy i mitręgi, cierpianej 
pod liaslcm jutra na własnej, twardej skale, 
bardziej pizeniówilo do jego duszy, niż to ko- 
lcżestwo broni, o ktorem mówiła pewna ckli
wa jiiosenka żołnierska. Swoboda oddechu i 
śmiałość wzroku po upiornej przeszłości zgię 
tych w kubląk pleców i niewolniczego spoj
rzenia —  lo wszystko stało się treścią „rewo
lucji h e b ra js k ie jk tó re j piewcą jest Grin
berg.

POTOMEK SZALONYCH PROROKÓW

Wrastanie w Palestynę, coraz głębsze i kon 
sekwenlmcjsze zbliżyło Grinberga do łych po
kładów naszej bisiorji:, któreśmy zmumifiko
wali i zamienili w  liturgję. W  duszy poely 
odżyła cala przeszłość górna i chmurna z po- 

j cz.em królów falangą proroków, z szeregami 
koturnowych kapłanów i milczących Lohale-

i ów. Krew zaczęła ąraę w  żyłach, i w takt jejj 
Y. jerzoii pr/< siiAgniy się obrazy minionej wspa 
'.mlości. zaczęty się marzyć powroty daw-i 
ir. ch imnÓN, pierś wzbierała od mrzonek i 
lycerskich por.maLów. Zatopiony w  przesztcM 
'(■i, zac/ęac. p'eta coraz bardziej zapominać flj 
teraźniejszości luli patrzeć na nią zamglone-* 
nii oczyma. Ycitui c hicha, więc śnijmy se ^
0 królestwie o u morza do pustyni, jak za daW| 
n\ en czasów.

Kto u.e śai >nzeiu z poetą, ten przeciwkoj 
u i c n  u. tego poeta zetrze siłą swego patosu; 
S tę dc watki z pomniejszyciolami olbrzymów 
czerpie w ans tog ji z prorokami. Jak prorocy 
wizy.-nem -arcem swem w proch strącał? 
królów tak c i i  ironją i płomiennym pamfle-* 
len  chce zg.nośc zjadaczy mesjasza. Litośo 
nie zna on. po-omek szalonych prorokó w.

POETA N A  TRYBUNIE.

Nieraz poeci v- stępowali na trybunę. Był; 
lo zazs-yezaj ,ewolucjoniści. Wolno i Grin- 
Oe.gowi. mimo, ze z piewcy rewolucji hebraj
skiej stał się chwalcą dawno minionych cza
sów. Musi jednak poeta na trybunie pamięi 
tar- o jednej rz.-<zy. Stać ponad wypadkami 
dnia i patrzeć w dal poprzez zasłonę przemi
jającej chwili. W  przeciwnym razie zamienia 
się z i;agi:zncgo poety w trybuna. U Grinheri 
ga granica często się zaciera, a zupełny bral 
humoru w jego utworach nie usposabia na* 
do tego, byśmy mu mieli niektóre rzeczy wy
baczać. jak np. C.neistc tonowi.

Giinberg stoi n.id przepaścią retoryki i dia- 
lektyki. A szkoda wielka, bo talent jego jesj 
niepowszedni, izoklbym wielki. Natura obda* 
rzyia go cenną zaletą —  żywiołowością i bez
pośredniością. klora go odrazu postawiła na 
szczycie całej naszej, przepojonej intelektua-
1 izmem poezji. Grzechu zaś dopuszcza si( 
poeta, gdy nie rozwija najistotniejszych war
tości swego ducha. Chaim Law

l
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Prapremiera sztuki G. B. Skawa
w Teatrze Polskim w Warszawie

„Zbyt prawdziwe, aby było dobre
Z b ló i*  k a z a li s c e n ic z n y c h

—  osobliwy ty tul nosi nowa sztuka Bernarda 
Stiawa. grana podobnie jak „W ielka Kram" ,ako pra
premiera w 'tea trze  Polskim po raz p ierwszy w  Eu
ropie. W łaściw ie jednak tytuł iei powinien brzaneć: 
..Zbyt niedorzeczne, aoy było praw dziw e" —  powia
da nie bez racji iedna z głównych postaci tych sce
nicznych kazań. W  istocie te  osoby, pytające się po 
scenie bez wewnętrznej konieczności i um etyw ow a- 
nia, akie płynie zw yk le  z rozwoju samej akcji, z 
prawdą życia niewiele tnaią wspólnego. Są to raczej 
fantastyczno-reaHstyczne kształty Pewnych stanów 
psychicznych, obrazy dusz chorych i zbłąkanych e- 
poki obecnej. Owa ałogiczność wydarzeń, ow o dość 
dziwaczne -zachowanie się bohat-erów. zw łaszcza w 
akcie drugim, przypominały mi żyw o  „Tumora Móz- 
gow icza", bardzo ciekawy eksperyment sceniczny 
St. ! W itkiew icza —  i to tak dalece, i e  skiotma by
łabym posądzać s-tarego Shawa V  plagjat, gdyby nie 
przekonanie o jego nieznajomości polskieg-o języka. 
Podobnie jak tain bowiem —  choć może me w tym 
stopniu nasilenia i niepow-tą/onlu konstrukcyjnego —
; ludz.e Shawa wykrzykują w  gorącą przestrzeń ja
kiegoś bliżej nieokreślonego krajobrazu swoje naj
skrytsze myśli, ujawniają do dna popędy i impera
tyw y, nimi rządzące, zw yk ł starannie maskowane 
obłudą i prudena. — a czynią lo wszystko w- sposób 
bynajmniej nie tragiczny, rao.e i kom iczno-grotesko- 
w y. ze śmiesznym patosem, który nie przejmuje ani 
nie wstrząsa

Treść sztuki?... Doprawdy jestem w  kłopocie. —  
I C zy  tu est w ogóie Teść w zwykłem  znaczeniu tego 
! słowa? Akt p ierwszy robi bądź co badź wrażenie 

d-o-mu wariatów i pc-zostawia wi-dza w zupełnej dez- 
- orientacji. W idzim y młodą, rozpieszczoną arystokra- 
i tkę w łóżku , c iężko  chorą na odrę, tem peratura 40

stopni, d rzw i i okna wspaniałego pokoju szczelnie 
zamknięte z polecenia podejrzanie przesadnej matki, 
obok łóżka przykucnął uczłow ieczony bakcyl i biada, 
że go dziewczyna zaraziła odrą. Już lulaj p rzew ró
cen ie wszystkich pojęć do góry nogami, typow e dla 
Shawa. W chodzi matka i doktor; matka — obłąka
na hi-steryczka, której w szystkie dzieci pomarły, za
męcza lekarza, aby ratował to  ostatnie dziecko za
strzykami, łękami, forsowneni odżywianiem, od któ- 
tego zdrow y by umarł. (Pod  koniec sztuki wychodzi 
na iaw, że  i matka kłamie, i e  nienawidzi w  głębi du
cha córki, a udaje poświęcenie, bo ją w  tym duchu 
wychowano). Matka odchodzi, doktor prowadzi dia
log z niew-idzialnym mikrobem. Potem  obejmuje d y 
żur r-ocny nowa pielęgniarka Zuzia, która natych
miast po ode:ściu matki przepoczwancza się w  zw y 
kłą złodziejkę i awanturnicę; razem ze swoim  by- 
tyon kochankiem i spólnikietn zamierza wykraść styn 
ny naszyjnik z peret mlodei pacjentki -i obchodzi się 
z nią brutalnie, co chorej zresztą wychodzi na do
bre. Za chwilę zjawia się przez okno ów  spólnik w 
czarnej masce. Chora, która przed chwilą była „w  
straszliwej agonii", w  obronie nuszynika nagle zdro
wieje. wyskakuje z ióżka. stacza walkę z napastni

kami. pokonywu-ie ich. obezwładnia potężnem-i kop
niakami : kuksańcami, poczem najspokojniej w  św ię
cie zasypia. Spólnik Zuzi knuje teraz plan -inny: bu
dzi mtoda bogaczke, która czuje się zupełnie zdro
wia. proponuje :e-i, aby wraz z nimi uciekła, sprze
dała naszyjnik, w yrw ała  się z pod tyrańskiej w ładzy 
matki która ją w ięzi w  domu i wmawia w ieczne 
choroby, zakosztowała szerokiej wolności prawdzi
wego, buinego życia, dotąd jej nieznanego. C w  eks- 
kochi nek Zuzi okazuje się niedoszłym kaznodzieją, 
człow iek iem  pełnym polotu i wymowy, i panna Mops



\ j. 1Ó9

■ulega nul hlv-sk;ivvi.'Z!i.v.-: zakochuje się w nim z inJci 
sc a i zgadza s e ua ucieczkę. 1 o nic w arygodn© p rz « 
życ ie  K'st jak sen. chce śnić dziej. Cala trójka zw ie 
w a oknem... W łaściw e sztuka skmktoim . stwierdza 
bak.yl, który w yzdrow iał razem ze znudzoną panną. 
A le  mimo to „w id zow ie  kocą musie!: .eszcze przez 
dwa akty słuchać gacki ni„ b»Iu.:©rów: wszystkie
drzw i jednak stoją otw -rc:.!".

O czyw iście z zaprc sz.enla ;c?.i> nikt nie skorzysta?. 
Słyszałam jednak zdajfe . że  gd.vby sztok: te.i trę 
napisał ..w ielki" Shaw —  to alho-bj ;ą wygw izdano, 
albo nie wysluchanoby :ei do końca. Istotn e  bowiem 
należałoby z dwu dalszych aktów wyciąć PTzy 
najmniej połowę, resztę- zaś odpowiednio spreparo
wać, aby sztuka straciła swe dłtt,żyzny i zyskała na 
napięcia dramat.vcai.em. Ponieważ jednak nie uro
biono tego, ponieważ Shaw pozwolił każdemu w y 
gadać się do syta, obnażyć wszystk ie „w yższe  i niż
sze ośrodki", i sam przemawia co chwilę do w idzów  
ustami złodzieja-kaznedziei. (był on podczas wojny 
lotnikiem, bombardował ludzkie osiedla i dlatego u 
niewinni a wszystko, oo czyni obecnie) — trudno b y 
łoby wysłuchać do końca teś nieprawdopodobnej m e  
szaniny farsy, groteski i dramatu, gdyby nie to... Tak 
jest, gdyby nie 'to, że właśnie napisał ja Shaw, ttie 
kto inny. N iespodziewanie bowiem  z potopu słów 
w ystrze la  ognista rakieta, na jakimś zakręcie w y la 
nia siłę nieoczekiwany, błyskotliw y zw rot lub śmiały 
paradoks., usiłujący w drożyć się w  najbardziej zaw i
łe  sprawy obecnego powojennego zametui i sprowa
dzający przez to sztukę z terenów dość zagadkowej 
psychoanalizy na tory najbardziej aktualnej rzeczy 
wistości. W  tyc-h słowach, ujawniających cyniczny 
tragizm dzisiejszej sytuacji bez wyjścia, błyszczał 
po dawnemu Shaw-, i dla tych słów. przyjm owanych 
z żyw ym  aplauzem, wybaczało mu się n iepotrzeb
ne. ja łow e  gadulstwo. Pozatem  przez w prow adze
nie świetnej, arcykomicznej figury angielskiego żo ł
nierza, wywodz.ącego się w  prostej Ijnjii od Szwejka, 
zdołał ożyw ić  monotonny akt U. i HI.

Sztuka po wielu kołowani ach kończy się potęż
ne m, beznadziejnie smutnem kazaniem osamotnione
go Łaznodzici-autora, którego największą tragedią 
iest -o, że kazać nie może. minął się w ięc ze swem 
powołaniem, bo Biblię a wraz z nią wszystkie w ar
tości potakujące wytrąciła mu wojna z rąk. a innei 
prawdy nie stw orzył dzisiejszy świat. Samo zaś 
..nie", samo przeczenie nie wystarcza nikomu. W y 
starczyć m oże ono jedynie armii, ludziom, dającym 
śmierć.

Jak widać zatem, szlulka dała autorowi tylkio mo
żność wszechstronnego w ypow iedzenia się —  w e 
wszystkich dziedzinach. Równię dobrze mógł to r 
Czynić w  każde) innej form ie scenicznej —  bez po
trzeby wprowadzania na scenę głupiego pułkownika, 
tropiącego gdzieś na południu z polecenia rządu tu
bylczych bandytów, którzy rzekomo wykradli d z ie 
wczynę i jej naszyjnik, gdy  tymczasem  ona pod ie-

gc bokiem udaje służebną Zuz„ przeobrażonej w  hra 
biariKę. No, ale siary kpiarz nie byłby sobą, gdyby 
przepuścił sposobność ośmieszenia i wydrw ien ia w o j 
sku i wojskowych, a już w  zupełności użył sobie na 
t. zw, arystokracji. Sztuka w całości jest bardzo nie
jednolita. Najmniej konsekwentna jest bohaterka, 
bogata panna z pertami, która 'w  sw-ei deklamacji 
•zbi.-u nieraz samą siebie. Może to miał być obraz 
(w  \ id y iu  razie nieudany) duchowego rozw ichrze
nia i nieświadomości' celów  źyc-iowych całego mło
dego pokolenia.

G łówne role grali — a raczej w ygłosili z w ielką 
w erw ą : Maszyński, M odzelewska, Romanćwna. — 
Szkoda tylko, że nie dość pewne opanowanie tekstu 
zmusiło suflera do w zięcia  żyw szego udziału -w przed 
stawieniu, niż to ma zw yk le  m iejsce w  Teatrze  P o l
skim. Spamiętać jednak przydługie, zaw ile  i dosyć 
monotonne tyrady Shawa —  to istotnie zadanie nie
mal nad sity.
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W arszaw a, w  czerwcu. W . K.

Sztuka Shawa
a cenzura wai-dzawsks

Londynski „Daily Herald" w  numerze z 7 b. m. 
przy nosi specjalną korespondencję z W arszaw y o 
dziwnych losac-h ostatniej sztuki Bernarda Shawa p.t 
„Zbyt prawdziwe, aby było dobre", której prem iera 
odbyła się w T ea trze  Polskim w  ubiegłą sobotę. W e  
dług ćinformacyj „D aily  Herałda" warszawski cenzor 
teatralny dostał dym isję zato. że przepuścił sztukę 
Shawa. Zarzuca mu s!ę „n iew łaściw y szacunek wobec 
autora", gdyż przez szacunek dla w ielk iego kome
diopisarza pozw olił na wystawćeńie jego sztuki, nie 
czytając jej wcale. Publiczność na prem ierze okla
skiwała entuzjastycznie pacyfistyczne monologi w  
trzecim  akcie, co miało w yw ołać  konsternacje w 
sferach' polityczny oh. W o jew oda grodzki zarządził 
zupełne zdjęcie sztuki Shawa z afisza, ałe minister 
s.prawr .zagranicznych interweniował i uratował sztu
kę. ale nie mógł zapobiec skreśleniu niektórych pa
cyfistycznych monologów. Sprzeciw  przeciw  sztuce 
Shawa miał pochodzić z kół wojskowych :■ kościel
nych.

T y .e  warszawski korespondent ..Daily Heralda". 
W  poniedziałek 6 b\ m. redakcja „Daily Heralda", 
otrzym aw szy tę wiadomość, zwróciła się do samego 
Shawa z pTOśbą o  wypow iedzen ie swej opiruji. Słyn
ny pisarz w yraził sie. ż e  „W idocznie m ow y pacyfi
styczne nie dogadza'ą obecne) polityce polskiej", a 
sprzeciw y kół wojskowych w  W arszaw ie uznał za 
„p raw dziw y komplement* dla siebie.

Bernard Shaw oskubany
Pod powyższym  tytułem pisze B  (oy-2eleński) w 

„I. K. C ." :
Nowa komedia Bernarda Shawa „Zbyt prawdzi

w e, aby było dobr©“ . k tó rą  pierw szy z teatrów eu
ropejskich w ystaw ił Tea tr Polską w  W arszaw ie —  
doznała na pnemjerz© bardzo gorącego przyjęcia. 

.M oże  zbyt gorącego:, ży w e  oklaski, jakicmi przyjęto 
świetne koitcepty i gorące apostrofy starego kpiarza 
apostoła, w yda ły  się w  naszem ospatem życiu tea- 
tralnem czemś anormainem. niemal rewoiucyjnęm... 
Mimo tedy. że  egzemplarz sztuki przeszedł oczyw i
s t e  w  swoim czasie urzędową e en zu re .  w z ię to  go 
po prem ierze ponownie na warazta:: o c en zu ro w an o  
biednego staruszka na nowo i tp z 'rozmaitych Punk
tów  widzenia, przyjmując oklaski publlezości, jako... 
dyrek tyw ę w tern, co należy wykreślić.

Przedewszystkiem  padły ofiarną ustępy pacyfisty
czne, te, w  których naprzyklad stary Anglik mówił 
że cc fe ry  lafa wzajem nego mordowania się ludzi by
ły  szaleństwem. Uznano dalej jako niebezpieczne dla 
porządku społecznego, zdanie w  tym rodzaju: „Je
śli zostanę uczciwym, zostanę biedakiem, i nikt mnie 
w ów czas nie uszanuic“ ... M iły Boże. gdyby brać tak 
śoiśle. ileż tego rodzaju gorzkich mądrości jest roz
sypanych po wszystkich komediach i wogóle. gdyby 
przykładać dosłowną miarę do każdego żartu, do ka
żdego paradoksu, cóżby się w  teatrze ostało! A le co 
iest klasyczne i co powinno przejść do historii cen
zury wszech krajów-, to to, że  cenzura moralności 
w ykreśliła ustęp, w  którym stary ateista oskarża 
sam siebie i przyznaje sie do... bankructwa ateizmu!

W szystkich tych operacyj dokonano na trzecim 
akcie komedii Shawa. która mimo tu c ieszy  się co 
w ieczór niepamiętanem oddawua powodzeniem. —  
W  kotach teatralnych i literackich cały ten incydent 
iest żyw o  omawiany.

KRONIKA LITERACKA
M A R E K  A R N S T E IN  N IE  O B J Ą Ł  JE SZCZE  

K IE R O W N IC T W A  „S C A L I"  W  Ł O D Z I. D on ieśli
śmy już, że M arek Arnsle in  m iał objąć k ie row n i
ctw o żydow sk iego  teatru kam eralnego „S ca la " w  
Łodzi. N ara zić  jednak n atra fił na duże trudności 
p rzy  tw orzen iu  zespołu. Spraw a defin itywnije roz
s trzygn ie  się po z jeźaz ie  Zw iązku  aktorów/ żydo
wskich w  Polsce.

L U D W IK  Z A C  W Y J E Ż D Ż A  DO R U M U N JI. P o  
Ukończeniu swych w y s tęp ó w  w e W a rsza w ie  w y 
jeżdża znany aktor am erykańsko- żydow sk i Lu 
dw ik  Zae do Rumunji.

J A K ó B  W A J S L IC  W  H O L A N D J I. B y ły  czło
nek trupy w ileńsk iej, znany artysta Jakób W a j- 
s lic  w ystępu je obecnie z w ieczoram i recytacyjne- 
mi w  Holandji.

M IR JA M  O R L E S K A  W  Ł O D Z I, Znana żyd ow 
ska artystka M irjam  Orleska p rzygo tow a ła  now y 
I rogram  dla sw ych  w ystępów  recytaeyjnych. O- 
becnie w ystępu je z dużom powodzeniem  w  Lodzi.

N A J B L IŻ S Z A  P R E M J E K A  T E A T R U  P O L 
SK IEG O  W  W A R S Z A W IE . N a jb liższą  prem jerą

f k a n c is z e k  w e r f e l Cupyrighl by ..Renaisennee'* Stanisławów- W iedei

147)
Rodzeństw o Pascarella

(Die Geschwister won Neapol)
A u to ry zow a n y  przekład  L eon a  T em p le ra .

S iostry  nie przypuszczały, że p r z y w ia n ie  z oj- 
rom tak bardzo w strząśnie P lac ida  i Ruggiern. 
(Don Dom inik nie oczek iw a ł synów  w porcie, bo 
od czasu osadzenia go  w w ięzien iu  obaw ia ł się 
p rzebyw ać śród w iększych  ludzkich skupień. 
P rzy łą cza ł się jeszcze lęk przed własnom w zru 
szeniem ). P ow raca jący  do domu syn ow ie zrozu 
m ieli jasno to, czego córk i — skutkiem c iąg łego  
stykania się —  nie w id z ia ły  tak w yra źn ie : że 
o jca  pochylać zaczyna starość zg rzyb ia ła  B ar
dzie j n iź li w szystko inne m artw iły  synów  ob jaw y  
o jcow sk ie j łagodności. W  nietajoneni podnieceniu 
w yszed ł na ich spotkanie przed d rzw i m ieszka
nia w yc iąga jąc  ku synom ram iona drżące. Dokąd 
tylko pam ięcią s ięga li w  przeszłość, poi oz p ie rw 
szy w  życiu poczuli na licach gorący  o jcow sk i 
pocałunek. A jnkżeło zd ziw ić  musiały ich podar
ki. te serca rozdziera jąco sym bole rezygnacji 
Don Dominika. N ieśm iałym  zaniepokojonym  
w zrok iem  w o dz ili syn ow ie  po piłce nożnej, po 
dziełach filo zo fów , po darach k lórein i ojciec da
w n iej zabronione namiętności uświęcał teraz na 
w iek i w ieków .

K iedy minął p ierw szy n ap ie  pow itan ia i kiedy 
bracia  znów  za ję li s iedlisko daw nego życia, za- 
si dli w szyscy  dokoła dużegD stołu w  sali da pran 
zo, chociaż o tej porze nikt jeszcze nie m yślał o 
posiłku. Dominik Pascare lla  ogarną ł spojrzeniem  
dalekiem  stół w ko ło  k tórego  zw artym  szeregiem  
s iedz ia ły  dzieci Nnresz.cic znowu był ojcem śród 
sw ego  plem ienia Ach. ni m ałkiom ’ 'V  milczeń* i 
g ło w ą  skinął na Placida, żeby opow ladać zaczął

o Laurze biednym. W szyscy zrozum ieli nieme w e 
zw an ie ojca: w ied zie li: nadeszła godzina żeby
śród nanowo złączonego kółka rodzinnego w  bó
lu nieutulonym ożyw ić  pan ięć Zm arłego : ,

—  N ie  w iem y zapewne dużo w ięce j —  zaczął j 
P lac ido  —  niż do w iadom ości podał wam  doKtor | 
Pere ira . P rzyb y liśm y  zapóźno R u gg icro  i ja. j

Ruggici-a nawet w  tej bolesnej cn w ili bra ła 
chętko udzielenia pouczających objaśnień o w ie l
kości i eudacb B ra z y lj i : nakreślił też g eo g ra fic z 
ny plan sytuacyjny:

—  Musicie to sobie m ianow icie dobrze w yo 
brazić. M oja ..fazenda'- jest w p raw d zie  na jw ię
ksza w  stanie Sao Paulo, ale le ży  już tuż nad 
gran icą stanu Parana Stacja ko le jow a  L im cira  
od legła  jest o blisko dw ieście stnrobrazylijskićh  
. Icgua"- musiałem przestrzeń te przebyć konno, 
bo nanieszczęście żadnego samochodu nie było  na 
miejscu. Jechałem konno pół to ’a dnia Ze stacji 
k o le jow ej L im cira  do Sao Paulo C.itv trw a po
dróż jeszcze z piętnaście godzin, jeśli dopisuje 
szczęście i akurat, w  sam czas zdąża sie na po
ciąg.

T ę  rozw lek łą  relację zabitego B razylijezyka  
p rzerw a ł w  podrażnieniu Jagodneir P lacido:

— P raw dą  jest, żeśmy zapóźne przybyli, żeby 
zobaczyć Drata jeszcze pr/v życiu Listopad iest 
tam na jstraszliw szym  miesiącem śród skw arne
go lata. O dbywanie podróży w podzw rotn iko
wym  upnie zagraża życiu Po  s trasz liw e j g r o z i e  
i: kn prz^żyLśm y. rozchorow a liśm y sie obydw a! 
w  Sao Paulo. W ieczorem  w  dzień pogrzebu brata. 1

Tak. rów n ież R uggiero . tęg i przecież chłopak, 
i bardziej w ytrzym a ły  niż my w szyscy, chorow ał 
w tedy przez tydzień. N ie  m ogliśm y uw ierzyć w  to  
w cale, że Lau ro  nie żyje. W  cna sie gorączk i zda
w a ło  mi się w ciąż, że Lau ro  jertt p rzy  mnie. W ła 
śnie z powodu choroby —  minso tw e j depeszy, o j
cze — nie m ogliśm y w róc ić  najbliższym  okrętem.

R ów n ież i P lac ido  b liski hvł śmierci, a ja prze
czuwałam  to. zaw yrok ow a ła  t'eraz Grac.ia. Don 
Dominik w y ta r ł ręka czoło, na które ob fic ie  w y 
stąpił pot:

— A znacie p rzym jm n ie j prawdę?
N ie  w yp ow ied z ia ł s łow a  ..sam obójstwo". P laei- 

do m ógł ty lko  zdać snraw ę z ’ ego. o czem w ie* 
dzia ł od doktora P ere ira  Lau ro  nie is-Karżał sie 
n iedy i, jak  sie zdaje zadow olony był z zajęcia. 
W  ostatnich dniach poprzedzających nieszczęsny 
wypadek zw ie rzy ł się naw et szefjowi, żc zupełnie 
już w y rzek ł się m yśli starania się o posadę w  ho
łd u  Esplanade.

T o  z w in y  tego ..cu taway" — dodał Ruggiero. —  
?!ebv sobie snraw ić to ubranie, zaoszczędził już 
trochę pieniędzy, ale iakiś zacny p rz y '"c ie l nrzc- 
g ia ł  za niego pięmadze w  kasynie.

Oęz'- P lacida natrzały ,v dal;
- -  R zecz osobliw a, tam za morzem  stracił L au 

ro zupełnie swoin obrCność przemyślną.

D źw ięk zn ioriorn liw ien ia  w y rw a ł się z piersi 
Pon Dom inika, żeby Plnoirin nie zbaczał z drogi 
N a is la rszv  brał zw róc ił sie teraz do Anniinziaty;

— C ierp ia ł bardzo z powodu utrat* pierścionka 
marny. Bransoleta twoja, Zia. spóźniła się W 
październiku napisał do mnie ostatni 'ist. k tóry 
p rzeraził mnie. bo był bardzo chaotyczny W ciąż 
\v tvm liście w racał do w idoku jak i roztnezał sie 
z o k n a  w ciąż m ów ił o horyzoncie, k tórego znicśi 
r i i  m ógł

— A nrzyten* nrzer.eał znów R uggiero  - "  
ostatnich dniach był podobna na dzo w eso ły

(C iąg dalszy u aa tąp i)



W  A C H  T E R K R A IK Ó W
M IO B O W A
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W io s e n n e  m a t e r i a ł y  W E Ł N IA N E  1 J E D 
W A B N E  nu s u k n ie ,  k o s l j u m y  1 p ł a s z c z e  
n a im o d n ic i s z e  na składzie. C e n y  u a jD t t s z e «

M O D Y

Bawełna w modzie

fiea tru  Po lsk iego  w  W arszaw ie, po sztuce Ber 
^orda SI i a Wsi „Z by t p ra w d ziw e  aby by ło  dobre" 
(o  k tóre j w  dzisiejszymi dodatku literackim  ob
szern ie  p iszem y) będzie kom ad ja muzyczna „Jim  
5 J il l“  z M arja M odzelew ską i Eugcnjuszem  Bo- 
fcc w  g łów nych  rolach.

. J A R a C Z  A I  BO W Y S O C K A  O B EJM Ą K IE R O 
W N IC T W O  T E A T R U  ŁÓ D Z K IE G O . P o  K aro lu  
Borow sk im , k tóry  obejm uje k ie row n ic tw o  teatru 
7. A S P  o w  ego w  W a rszaw ie  wakuje stanow isko 
k if io w n ik a  teatru  m iejsk iego w  Łodzi. M agistrat 
łódzk i jest za dalszem  prowauzen icm  teatru w  Ł o  
dzi przez Z A S P , ale chciałby w id zieć  na stano- 
v n.ku k ierow n ika  Steiana Jaracza. O ile  z Jara- 
c ;*m  porozum ienie nie dojdzie do skutku, ma z 
i.'m ien ia  Z A S Pu  objąć k ie row n ic tw o  teatru łód z
k iego  p. S tan isław a W ysocka.

„ B IA Ł E  F A R T U S Z K I11 K R U M LO W G R IE G O  W  
T E A T R Z E  IM . S T E F A N A  ŻERO M SKIEG O . T ea tr  
im. Stefana Żerom sk iego na Żoliborzu  w  W a rsza 
w ie  pod k ierow n ictw em  p. Iren y  So lsk iej p rzygo 
tow u je w o dew il Konstantego K ru m low sk iego  pt. 
„B ia te  fartuszk i".

B R I D 2
pod redts&clą Inż. Paw ia Beslcra

I. Kurs brfdżowy
LekcFa 14.

O G Ó LNE  Z A S A D Y  R O Z G R Y W K I P A R T N E R Ó W

Poza  pierwszem  wyjściem , k tórego znaczenie po 
Znaliśmy w lekcjach pop rz jd iich , każde następ
ne w y jśc ie  po Zabraniu lew y  przez partnerów, 
ma także swe znaczenie i  powinno być wykonane t 
V ’edług pewnej zasady. N ie  można bowiem zagry- j 
w ać  p ierw szą  lepszą kartą, która jest W stanie j  
zrobić lew ę, lecz trzeba zaw sze pam iętać o lem, J 
(Jaki ma się cel przed sobą. a nadewszystko brać :
■ to poa uwagę, że się nie gra sam lecz z partne- j 
rem , k tóry  ma także coś do powiedzenia.

P izedew sz ja tk ie in  m uszą" się partnerzy zrozu
mieć, a iesł to ty lko  m ożliw e przez in form ow anie 1 
sie wzajemne, w  czasie ro zg ryw k i, p^zez odip-o- 
W'edinie w y jścia , dodawanie w zg l. zrzucanie kart. . 

: W ażn e  te  sp raw y  poznam y szczegó łow o w  na
stępnym kursie, obecnie om ów im y je w  całkiem  
Ogólnych zarysach 

W  ciągu ro zg ryw k i są zasady w y jśc ia  zupełme 
podobne, jak .przy otw arciu , należy jednak uw zglę 
<?nić zmienione warunki, w yn ikające z otwartych 
"kart dziadka, co stanow i w  każdym razie w ie lk ie  
r la iw ien ie .

1) P o  dojściu do le w y  powinno się zaw sze ode
g ra ć  ko lo r zagrany przez partnera.

2) Jeżeli się już w ięcej tego koloru nie posiada, 
można odegrać kolor, k tóry  by ł licy tow an y  przaz 
partnera.

S; Jeżeli partner żadnego koloru n.ic lic y tow a ł 
ta ie ż y  zagrać m ożliw ie  najkorzystn iej według za
snę p ierw szego wyjścia .

. 4i W  każdym innym wypadku n a leż" się orjen- 
tow ać w ed ług kart leżących w  dziadku. Orjenfa- 
cia ta jest dla każdego z obydwóch partnerów 
Odmienna zależnie od tego, czy  siedzi przed czy 
poza dziadkiem.

ał Partner siedziący przed dziadkiem, ma zagry  
wać nod silny k o lo r  na stole.

b ) r,;irtner zaś poza dziadkiem  ma odgryw ać  
k< T -r rn  =tele najslnbszy.

P rzyk ład : W  dziadku B leżą następujące karty:

♦  K D
^  A D  10 x  x
♦  X X
♦  W  X

jeżełi do lrw v dojdzie X  powinien, na podstawia 
pow yższe j zasady, zagrać pod na jsiln ie jszy kolor- 
nnłem  k ier Natom iast jeśliby doszedł do lew y. 
partner Y . p iw in ien  odegrać najsłabszy kolor 
stołu tj karo wartością wyższą, niż leżące na 
stole

Dlą początkująeycli w yn ikają  częste trudność' 
z nieświadomości, jaką kartę należy dodać lub 
zrzucić, wzgt. jaką w artością należy w yjść. Na 
tem tle w łaśnie popełnia się na jw ięcej b łędów  
Tam  gdzie Ir^ b a  dodać w artość małą. wchodzi 
sie niepotrzebnie kartą naiw yższą, lub naodwrót 

W  podobny cżi wypadkach należy się k ierow ać 
■ nstęmijąnem; zasadami:

5' .Tcżeii panner w y d z ie  w  jakimś ko lo -ze  w ar- 
v '.;'cla mała n rlcżr ia przebić w artością  najwyż 
szą posiadam* w tym kolorze.

D ew izą  m ody obecnej jest: szykow nie, p ra k lj-  
cznie i  tanio. M ożność tę dają nam m aterja ły  na- 
v,ein ianc od gryw a jące  tego iata p ierw szorzędną 
lo lę . N ie  w iadom o czemu zaw dzięczam y upodo
banie do tej mody —  tnoże k ry zysow i, w  każdy n 
razie  cieszym y się, że  jest tanid a p rzy  tem bar
dzo miła.

N iespodzianką są dla nas zupełnie now e w y r ą
by m aterja łów  bawełnianych, są to  porow ate, 
ażurowe, i na w zó r  trykotu  tkane o n iezw yk le  
pięknych i nowych wzorąch . Suknie z tych mate- 
i ja łó w  rob ią  w rażen ie  św ieżych  barw nych  k w ia 
tów . Sztyw ny batyst, organdy i muśim należą do 
eleganckich m aterja łów  tego lata 

K ró j lego  rodzaju  sukienek musi być óość p ro 
sty. Z żakiecik iem  lub z bolerk iem  —  spódniczka 
w  fa łd y  zastębnowane bardzo nisko, koło  szy ji 
s :d lik  harm onizu jący z suknią, w y ło g i  lub ren- 
v . o s  ty lko z jednej strony. N a jw łaśc iw sze  przy- 
h. anie stanow ią guzik i z m asy perłow ej, szklane 
iub m etalowe. P ow ta rza ją  się także na żakiecie.

Kapelusz przepasany w stążką w  ko lo rze  sukni 
ś liczn ie kom pletuje taki kostjum. N osi Się też w ie 
le  czapeczek ł tego  co suknia m aierjału.

Obuwie jasne lekkie, na jlep ie j p lecione iub 
dziurkowane. Ładn ie też w yg lą da ją  ażu row e san
dałki na niskich obcasach. Pończoszk i koloru  opa- 
lćriej skóry harm onizują z każdym  odcieniem  su
kni czy  obuw ia 

W  naszych ilustracjach przynosim y kilka szy 
kownych a tanich m odeli:

1) P rak tyczn y kostjum z epongu w  b iałą i nie-

G) Jeżeli się w ychodzi w  kolorze  licytow anym  
przez partnera, należy zaw sze w y jść  w artością 
najwyższą.

7) Na karlę  zagraną przez licytanta (ro zg ryw a  
jącego) z ręk i iub ze slotu, można, będąc na dru- , 
giem  miejscu impasować, tzn. nie przeb ijać je j, j 
lic z  dorzucić małą wartość. Natom iast będąc na 
ostatniem miejscu, należy lew ę zabrać, jeże li to I 
ty lko jest m ożliwe. j

Celem g ry  partnerów, jest, by nie dopuścić licy  I 
Unta do zrea lizow an ia  zapow iedzianego kontra 
a Iu T o  znaczy, że partnerzy muszą się starać uzy- 

• skuć dla siebie, taką ilość lew , Która może polo- 1

Tylko fałszywy wsfyd...
jest często przyczyną ukryw ania p rzez piękne pa
nie za  pomocą pudru i szm inki tak szpecących pie
gów , w ągrów , żółtycn plam  ito  Leaz pocóż ukry
wać, gdy  można, z  ła tw ośoią  pozbyć się zupełnie 
tych przykrych  n ieczystości cery ! Łagodne a za ra 
zem n iezw yk le  skuteczne mydłu Hcrba i n ie zrów 
nany krem Ilerba  to idealne środ,;i kosmetyczne, 
M óre  w  zupełności spełniają to zadanie. Już w ięc  
od dziś w inna kami a Pan i używać ty lko mydła 
i kremu Herba a z pewnością w  krótkim  czasie 
znikną nawet n?jdrobni?jsze plamki. Dyskretnie 
perfum owane pozostaw ia ją  m iły  i trw a ły  zapach. 
Jedna już próba w  zupełności Panią przekona. Do 
nabycia w  perium erjach i drogerjaćh.

bieską kratkę. R ękaw  trz^ćw ierc iow y . B iała po
lo  bluza z niebieską jedwabną kokardą.

2) Popoł. suknia z muślinu oaw ełn ianego, w  
groszk i beige - czerw one. B atystow y  renyers za
pięty na dwa guziki.

3) Sportow a sukienka w  pasy, z renvcrsem  z p i
ki, guzik i w  ko lo rze  paska.

4) M ila sukienka z cliantungu, na białym  tle  
kostki zielone i  żółte. Pasek i  szalik  lekko zw ią - 
zm e , z sztucznego jedwabiu.

5) Suknia z woalu  baw eł lianego w  deseń czer- 
v c n o  b iały. O ryg ina ln y  fason z zam a-kow anym  
krótkim  startem K o łn ie rz  i manszety 2  b ia łe j piki.

; żyć licytanta, przynajm niej jedną wpadką.
I Jeżeli licytant zapow iedzia ł:
| ii lew y , muszą partnerzy zdobyć najm niej 5 lew

4 lewy, muszą partnerzy zdobyć najmniej 1 lew y
5 lew , muszą partnerzy zdobyć najmniej 3 lew y  
i id. ażeby w yg ra ć  daną grę

Każda lewa zdobyta ponadto, stanowi jedną 
wpadkę w ięce j dla licytanta*

Rozpowszechniajcie
„Fowy Dziei o il"
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Dzień szekla! 
Dzień szekla!

Dziś - Niedziela ostatni dzień tegorocznej akcji 
szekfcwejl Na zakcńczente akcji proklamujemy

Wszyscy do akcji rczsprzedaiy szekli! 
Kontyngentynaicienemuszabytuzyskanel

NA M A R G IN E S IE .

„Kurierowi" do pamiętnika
G dybyśm y uczynili zarzut ..II. K a r  jerow i Godzien 

nemu“ , że w y la ł na nas kubeł pom yj, b yłoby  to z 
z naszej strony uiespraw iedliwem , bo „K u r je r "  nie 
m oże przecież w y lać na nas nic innego jak ty lk o  to, 
czem  rozporządza. N ie można w polem ice szafow ać 
perfum ą ani czystą wodą. skoro ma się do dyspo
zyc ji ty lk o  kadzie pom yj —  i to pom yj odpow iednio 
cuchnących... A le  w  polem ice „o  lordach i dezer
terach '- nie zadow olił się „K u r jc r "  pom yjam i. W y 
jechał odrazu ze swoją .,najgrubszą bertą ", zarzuca
jąc  nam —  „dzia łan ie na szkodę państw a". Zdrada 
stanu —  i  basta...

Ustalm y w ięc fak ta :
57-iniu w yb itnych  po lityków , uczonych i działa

czy  społecznych —  wśród nich ludzie, jak  Bertrand 
Russel, H. G. W ells, A lb ert E instein, Eom ain R o l
land, biskup norw eski Stoecen —  zwraca się z u- 
przejm em  pismem do P. Prezydenta M ościckiego, w 
obronie pięciu obyw ate li polskich skazanych sądow
nie za odm owę służby w o jskow ej z pow odów  prze
konaniowych, podobnie jak  to nieraz ju ż czyn iło w 
analogicznych wypadkach w  stosunku do G łów  in
nych państw. G dyby „K u r je r " ,, reagując na tę pe
tyc ję, zadow olił się stw ierdzeniem , że chodzi tu nie 
o pacyfistów  (con sc;ous ob jectors ) lecz o zw yk łych  
dezerterów , b yłoby  wszystko w  porządku. W  sw o
je j w czora jszej polem ice z nami (pod smacznym kur
ierkow ym  tytu łem  „S jon istyczn i... baptyści czy li 
ja k  „lo rd ow ie  ze Stradom ia" obrażają się o dezerte
ró w " ) usiłuje te ż  „K u r jc r "  rzecz w  ten sposób przed 
staw ić, iż ty lk o  niewinnie zw rócił uwagę „lordom  
angielsk im ", że  „poprostu robią g łu pstw o". A le  to 
jest właśnie kurjerkow a przesada, tym  razem... in 
minus! Bo „K u r je r "  w  swoim , typow o  swoim  roz
krzyczanym  i rozchełstanym  artyku le zarzucił auto
rom petyc ji do P. P rezyden ta  —  niskie motywy po
lityczne oraz snobizm Zarzucił im w szczególności 
tendencje antypolskie, „s zp ileczk i"- (jak  się w y ra z ił) 
polityczne, a dalej „w a lk ę  z w iatrakam i, donkiszo- 
terję, niepozbaw ioną zresztą czasem ukrytych ce
ló w ", uprawianie „sportu pacy fis tyczn ego " „podp i
syw anie d la  sam ego podp isyw ania". Zarzucił im —  
kró tko  —  świadome stawanie w  obronie dezerterów.

Przec iw  temu zgoła  niepoczytalnem u, a nadomiar 
areygłupiem u atakow i, nie na żadnych „trzech  lor
dów  angielsk ich ", ale na 57 reprezentantów  e lity  in

telektualnej A n g lji. Francji. B elg ji N iem iec. Austrji. 
Czechosłowacji, Holandji itd. napisaliśmy —  „na  
m arginesie---—  parę słów zasłużonej reprym endy.

W  odpow iedzi spotkał nas ten sam zarzut, z ja 
kim „K u r je r "  w ystąp ił przeciw ... autorom petyc ji. 
Bronimy dezerterów ... Co gorsza -  jesteśm y zdra j
cami stanu...

Rozum ie się samo przez się, żc taki, m ety le  naw et 
bezczelny, ile  błazeński zarzut nie zasługuje na żad
ną odpow iedź. P rzy  sposobności pow iedzieć ty lko  
chcielibyśm y „K u r je ro w i" , iż powinien zaprzestać 
dwóch rzeczy: 1 ) p rzyjm ow an ia ogłoszeń kupler- 
skich (w  ostatnich dniach w idać pod tym  względem  

w „K u r je rze " pewną popraw ę), 2 ) udzielania nauk 
moralności i patrjotyzm u... innym. „K u r je r "  ma prze 
c ież w  swojem  gron ie redakcyjnem  inteligentnych 
ludzi, k tórzy  powinni pouczyć wreszcie k ierownic
tw o tego  pisma, iż patrjotyzm  nie polega na szczu
ciu i na straganiarskiem  obrzucaniu błotem  w szyst
k iego  dookoła. N iedaw ny w yrok  sądu warszawskie
go, k tóry  m. in. w yd ob y ł na św iatło  dzienne stano
w isko „p o lity c zn e " „K u r je ra " z lat w ojennych, po
winien dać „P a ła cow i P ra sy " w iele do m yślenia. —  
Głos krakow sk iego sanacyjnego „C zasu ", k tóry  po
niżej cytu jem y, m ówi też sam za siebie i  za  ...nas. 
W  szczególności —  o ile  o nas idzie —  powinien być 
„K u r je r "  ostrożniejszym  w  szafowaniu zarzutami o 
szkodzeniu państwu i zdradzie stanu. Dopiero przed 
paru dniami, w  artyku le  wstępnym  pt. „D w a  paey- 
fizm y", odgran iczyliśm y się bardzo stanowczo i  bar 
dzo w yraźn ie od pacyfizm u M argueritte ‘a (subjek- 
tyw n io  zresztą z pewnością u czc iw ego ), akceptując 
natom iast tezy  Ludw ika Bauera —  tego  Bauera, 
k tóry w  sw oje j książce „M o rg en  w ieder K r ie g "  i w  
całym  szeregu artyku łów  w yjaśn ia  Europie, iż  naru
szenie polsk iego korytarza  przez N iem ców  byłoby  
początkiem  nowej w o jn y  św iatow ej. Temu samemu 
przekonaniu daliśm y poprzednio już w yraz w  nie
zliczonych artyku łach i notatkach.

Z dwóch stron zarzucono nam ostatnio zdradę 
stanu. W czora j uczynił to  „ II. K u r je r  C odzienny", 
a przed kilku dniami z podobnym  zarzutem w ystą 
piło... „H asło  Podw aw elsk ie ". T o  chyba wystarcza... 
do w łaściw ej oceny naszego „an typań stw ow ego  sta
now iska" . (y/)

Dw a głosy o „I. K . C.“
z Jednego —  wczorajszego —  dnia

G LO S Z  OBOZU E N D E C JI.

W e  w czorajszym  numerze „G aze ty  W arszaw 
sk ie j"  (z 11 bm .) znajdujem y artyku ł pt. „K rw a w a  
prasa a duchow ieństwo", om aw ia jący dcmoralizu- 
jcy  w p ływ  „ I I .  K u rjera  C odzienn ego" i „T a jn eg o  
D e tek tyw a " na społeczeństwo polskie. Au tor (A .  N o  
w aezyń sk i) cytu je  następujące „d robn e" ogłoszen ia 
z „ I .  K . C.“ :

BRUNET, 27-letnl, pozna inteligentny, wesoła 
panią, celem spędzenia lata w południowe! fran 
ci!. Adres: Toulouse, France pour M S.

ROZKOSZNA dziewczynka, pozna miłego 
chłopczyka ze „złotej młodzieży" 1KC Warsza
wa, Krak. Przedni. 9.

ZNUDZIŁA mnie samotność. Chcę poznać Pa
na, oficera W . P, tylko w celu spędzenia wol
nych chwil. Warszawa, IKC, Krak. Przedm. 9.

DESPOTA dyskretny, Inteligetny, szuka nie
wolnicy. Panie z Poznania lub okolicy, o bardzo 
nieprzeciętnych pragnieniach, zechcą się zgłosić 
do „I. K. C.“ oddział w Poznaniu, św. Marci
na 48, Nr. 35020“

PECHOW IEC, dobrego towarzystwa, wyż
sze wykształcenie, 37 lat, zgodzi się na najdzi
waczniejsza życiowa kombinację, stała lub cza
sową, tu lub zagranica, byle mleć wygodne ży
cie, bez wiecznej troski o Jutro... Panie bez ró
żnicy wieku, wyznania, narodowości — piszcie: 
—  „ I.K .C .."  Wilno. Wileńska 26 „Sapientl Sat" 

a na uw agę socja lis tycznego „R ob o tn ik a ", że du
chow ieństwo kato lick ie  nie reagu je przeciw temu,

odpow iada:

dopiero teraz duchowieństwo djecc/.j] krakow
skiej z e  zgroza i przerażeniem spostrzegło i 
dowiedziało się, do jakich to gigantycznych roz
miarów rozrosły się pod Wawelem  wyłwór.lic 
' kołchozy masowej deprawacji, korupcji, zbo
czeń seksualnych, rabunkowych, szantażów, sy
stematycznych wymuszeń 1 okupów, a wreszcie 
stimulansów wzrokowych, optycznych, do mor
dów rabunkowych 1 do mordów policji Dopiero 
teraz zauważono że Jawna propaganda nierządu 
idzie z Krakowa w najdalsze kresy, w Poznań, 
w Wilno, a propaganda rabunków I mordu do
ciera na Pomorze...

G LO S Z OBOZU S A N A C J I.

W czo ra jszy  ..Czas" ( z  11 h. m .) pisze:

Krakowski ,,1KC.“ , który stale intormuje o 
spiawach niemieckich tendencyjnie i nieściśle.
urzemaczyi i m owe v. Gayia. Mowa nie byta 
więc. jak podaje ..IKC." wygłoszona przed rzą
dem R zeszy, gdzie takie przedstawienie progra
mu rządu Rzeszy byłoby nonsensem, lecz przed 
kadą państwa (t j. delegatami rządów krato
wych i prowincyj pruskich, którz-, pełnią po czę 
ści rolę drugiej Izby). Mowa nie była zapow-e- 
izią. i i  ..Niemy u progu nowej monarchii-*, tylko 
wprost przeciwn e — pierwszą deklaracja w e :  
t.ości now ego rządu dla Konstytuc.i \Ve:ma*- 
- Ge i : zaprzeczeniem  pogłosek o jegc /.umiarach 
mc narchis tycznych M ewa ta nic stawiała t e z y  
uajp.ęrw załatwienie sprawy reparacyj. pote r

O p a tm a .z d M o a  

‘ ~  P °

/ t& ny; zf.&iC-ZtoC

T O  I O W O .

Pięc rekordów stawnej 
letniczki

Minister Kaitenborn, który w radjo nowo- 
jotskiem omawia międzynarodowe i ściśle 
amerykańskie wydarzenia sensacyjne, mówił 
ostatnio o znanej lotniczce amerykańskiej 
miss Ainelji Earhardt, rywalce Lindberglia. 
Mister Kaitenborn przyznał jej ealery rekor
dy: w najkrótszym dotychczas czasie przeby
ła ocean, powtóre, podróż tę odbyła po raz 
dtugi —  pierwszy raz tylko jako pasażerka,—  
po liżecie, —  jej podobniznę drogą radjową 
przesłano z Ameryki do Londynu, który to 
zaszczyt nic spotkał jeszcze żadnego lotnika 
oceanicznego; a po czwarte, miss Earhart, 
która w  życiu prywatnem nazywa się miss 
Pulnam, jest bowiem żoną znanego nakładcy 
Puinama, oświadczyła w  Londynie na zapy
tanie, jakie ma dalsze plany na przyszłość: 
Mogę o tern mówić dopiero po porozumieniu 
się ze swym mężem. Czy istnieje druga Ame
rykanka kióraby zdobyła sławę międzynaro
dową, a któraby chciała przedtem porozumieć 
się ze swym mężem, zanim wypowie się na 
lemat swych planów przyszłościowych?

P. Kaitenborn zapomniał jednak o piątym 
rekordzie: Oto albowiem miss Earhard prze
leciała ocean jako miss Farlhart, ale w  Ir -  
landji i Londynie przemieniła się na mrs. 
Putmanu. Miale więc odwagę dokonać czynu 
godnego mężczyzny, ale miała też i odwagę 
pozostać prawdziwą kobieią.

W jaki sposób Albert Londres 
dostał się do Rosji?

A ’bei t Londres, który zginął tragicznie w  
płomieniach statku „Georges Phliippar", był 
jak wiadomo namiętnym „łazikiem". Podróżo 
wat zawsze bez pakunków. „Nie będę czekał, 
aż mi się wypierze kołnierzyki" — mawia, za
bierając ze sobą małą walizkę. Podczas po
dróż)- nigdy nie oddawał się lekturze, lecz ba
cznie obserwował wszystko. Był też pierw
szym dziennikarzem zagranicznym, który do
stał się do Rcsji. Było to w roku 1920, kiedy 
Londres zapukał do bram sowietów, narazie 
jednak bez rezuitalu. Londres wysłał wówczas 
telegram do Lenina tej treści: „Jeśli nie ma
cie niczego do ukrywania, powinniście mnie 
wpuścić". Na drugi dzień wysłał depeszę tej 
samej treści, na trzeci dzień znowu, aż wresz
cie po I" dniach otrzymał wizę.

Później musiał jednak z Rosji uciekać i za 
swoje wrażenia z podróży skazany został za
ocznie w Rosji na karę śmierci.

j monarchia. : nie daje żadnych podstaw do ta 
lich  przypuszczeń.

W  tym samym numerze daie ,.IKC.“  fałszywa 
wiadomość, iż fortyfikacje niemieckie w  t. zw. 
trójkącie hcilsberskim staiy w ..rażące; sprzeez- 
ro.ści z traktatem wersalskim". Informacja fał
szywa. fortyfikacje te są niestetey wznoszone w 
zgodzie z traktatem wersalskim.

N ie entuzjazmujemy się rządem v. Papena 
staramy się m ożliw ie często i rzeczowe itifir 
mować o antypolskie! psychozie w  Niemczech. 
Ale sposób, w jaki Informuje .,IKC,“ . i-ważam-, 
za bezpodstawne sianie paniki, za szkodliwe 1? 
łrzenie. za osłabianie •‘ anowiskz Polski 

Bezpodstawne sianie paniki, szkodliwe jątrzeuU 
osłabianie stanowiska Polski!!!
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Proklamacja strajku 
włókniarzy w Łodzi

Prok lam ow an ie  strajku  powszechnego w  p rze 
m yśle w łók ienn iczym  w y w a r ło  w ie lk ie  w rażen ie  
w śród  m ieszkańców  m. Lodzi. W  zw iązku  z akcją 
p rzygo to w a w czą  do stia jku , odbędą s ię w e  ś ro 
dę 15 Lm. w ie lk ie  narady kom itetów  w yk on a w 
czych i  za rząd ów  zw iązkow yen . S tra jk  ma oojąć 
n iety lko Łódź, lecz ca ły  przem ysł w łók ienn iczy  
w  Polsce. —  Term in  rozpoczęcia  strajku w yzna
czony zosia ł na piątek, dnia 17 czerw ca.

P rzed s ta w ic ie le  zw ią zk ów  zaw odow ych  zapo- 
v  jadają, że  w a lka  prow adzona będzie aż do z w y 
cięstwa, tj. aż do zm uszenia p rzem ysłow ców  do 
w zn ow ien ia  dotychczasow ej um owy zb iorow ej.

T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ  P U L K . I IO Z E R A
N a  ćw iczen iach 22 pp. w  Siedlcach, k tórego  sze

fem honorow ym  zosta j n iedawno kró l K a ro l II. 
rumuński, zdarzy ł się trag iczn y  wypadek. P ro w a 
dzący konne ćw iczen ia  ap likacyjne dowódco puł
ku pułk. dypl. H ozer u legł w ypadkow i. M ian ow i
cie w  ga lop ie  sp łoszył się lcoii, przyczem  jeździec  
uderzył g ło w ą  o d rzew o, doznając skom plikow a
nego pęknięcia czaszki. \V stanie b. ciężk im  prze 
w iez ion o  pułk. H ozera  sam olotem  do W arszaw y. 
W  drodze z lotn iska do szp ita la pik. H ozer zm art 
Pułk. H ozer, o fic e r  I  bryg. le g  dow odził w  1910 
r. w iększenu oddziałam i wojsk. Odznaczony być 
krzyżem  Y ir iu t i M ilitari, N iepod leg łośc i i W a lecz
nych oraz w ic iu  orderam i zagranicznem l. Od lat 
7 był dow ódcą 22 pp.

N IE S P O D Z IE W A N A  p r o t e k c j a  p r z e z  p o 
m y ł k ę ...

W  „II. K. C." czytam y: W licznych kolnęli p ra
cow n ików  m iejskich w  W arszaw ie  budzi o lb rzy 
mie za in teresow anie n iezw yk ła  spraw a p. M , 
skrom nego dotychczas urzędnika niż.szego stopnia 
k tóry  w  ostatnicli dniach oLrzyinał n iespodziew a
ny awans na znacznie w yższe  stanow isko. W szy 
scy koledzy b iu row i, jak  i z innych dzia łów , za 
chodzili w  g łow ę, skąd pochodzi takie j  agłe  w y 
różn ien ie p. Al. On sam w  rozm owach p rzy ja c ie l
skich w y ra ża ł zd ziw ien ie  , zan iepokojen ie ty n  
niespodzianym  uśmiecnem losu. M ozolne docho
dzenia ko legów  doszły w reszc ie  do sensacyjnego 
wyniku. A  było  nicm odkrycie, że  p. M... aw anso
w a ! przez pomyłkę.

Stało się to następująco: P rzed  n iedaw rym  cza 
sem przy ję ty  został do M agistratu  stołecznego no 
v. y  urzędnik tego  sam ego im ien ia i nazw iska, co 
p. M. M iał on w idać w p ływ ow ych  znajom ych i 
p ro tek torów , k tórzy  po krótkim  czasie je go  po
bytu w  M agistracie, w yszukali mu lepsze stano
w isko  gdzieindzie j, wobec czego opuścił on służ
bę miejską. P io tek c ja  jednak, poruszona jak  la 
w ina u sz.czytów M agistratu, ruszyła później i do
p iero  obecnie, po opuszczeniu posady przez w ła 
śc iw ego  adresata, spadła z calem dobrodzie j
stwem  inw en tarza  na Bcgu ducha w ian ego  jego  
imiennika. Obecnie, gdy  się spraw a w yjaśn iła , p. 
M. jest bardziej n ieszczęśliw y, niż przer aw an
sem. pon iew aż —  jak m ów ią —  g ro z i mu dym isja, 
gdyż w  ten sposób s fery  m iejsk ie chcą z lik w id o 
w ać to qui p ro  quo.

Ż O Ł N IE R Z  —  S Z P IE G  S K A Z A N N Y  N A  K A R Ę  
ŚM IE R C I

Sąd w o jsk o w y  w  W iln ie  jako trybunał doraźny 
skazał na karę śm ierci przez rozstrze lan ie  bom- 
ta rd je ra  3 D AK -u  J. L itw in k  ow icza (la t 22). win- 
re g o  szp iegostw a na rzecz ościennego państwa. 
N iecną swą robotę p row adził krótko, bow iem  od- 
razu został p rzez odnośne organ y  zdem askow a
ł y  i aresztówany. Obrońca szp iega ou w oła ł się 
do łask i p. Prezydenta, lecz w obec n ieuw zględn ie
nia prośby, w y rok  zosta ł wykonany na stokach 
g ó r  Antokulskich.

INFORMATOR W O JSK O W Y: Słuchacze medycy 
ny na Uniwersytetach polskich mają prawo do odro
czenia służby wojskowej do 25 rokn życia, a nie do 
23-go, jak to przez om yłkę w  ostatnim Informatorze 
woskowym  podano.

STAŁY CZYTELNIK „NOW EGO DZIENNIKA". Re 
klamacia trwa do 23 roku życia, poczem służba woj
skowa wynosi 5 miesięcy. —  Zrzeczenie się obyw a
telstwu nie ma żadnego wpływu na uzyskanie pa
szportu. do czego po rzebne iest zezw olen ie władz, 
przyczen: uadal istnieje obowiązek odbycia służby 
wojskowej. ewentualnie skrócony.

L IT E R A T  Ż Y D O W S K I ŻO NO E Ó JC A
P rzed  sądem okręgow ym  w  Grodnie stanął oue- 

gdaj Izak  M ile jkow sk i. nieznany zresztą ogó ło w i 
lite ra t żydow sk i, oskarżony o uduszenie sw ej ż o 
ny. M ile jkow sk i przyznał się do zbrodni, tw ie r 
dząc, że  żona p rześ ladow ała  go  sw ą zazdrością . 
za tru w a ła  mu życie, zab ija jąc talent. P o  p rzep ro 
w adzonej ro zp raw ie  trybunał w  w yroku  uznał, 
iż  M ile jkow sk i pod w p ływ em  silnego wzruszenia 
wskutek c iężk iej obelg i pozbaw ił swą żonę życia  
p rzez uduszenie. Sąd skazał M ilc jkow sk iego  na 
3 lata tw ierd zy  z zaliczen iem  półrocznego a re 
sztu prew encyjnego. W  m otywach sąd podał, że 
św iad k ow ie  dow ied li, żc M ile jkow ska p rześ lado
w a ła  męża i rob iła  mu sceny zazdrości, co osla- 
tecznie doprow adziło  go  do tego czynu. Jako 
człow iek  in teligentny powinier. był sobie zdaw ać 
spraw ę z tego, że  m oże spow odow ać śm ierć zony 
i d latego pow in ien ponieść karę. Sąd uważa, że 
M ile jkow sk i nie jest zbrodniarzem  i d latego w y- 
m ierza mu nichanbiącą karę tw ierdzy.

S ZC ZE G Ó ŁY  NO W EJ Y K E R Y  lO b O R O W R T

Jak podaje prasa w arsz iwska. ś ledzw o w  spra, 
w ie  nadużyć poboi ow ych ustaliło, iż  nadużycia 
(■(.legały na nianipiilae; ich przy przenoszeniu po • 
borw ych  k a lego rji A  do kontyngentów  nadlicz- 
' ow ych  i przesunięciach terminu wcielenia. W  afp  
i t  zam ieszany jest rów n ież referen t p oborow y  O 
K I. por. Rudnicki, inw alida, k tóry  jako  zdradza* 
jacy  ob jaw y  s ilnego rozstroju  n erw ow ego , podą 
dany został pod obserw ację psycbjatryczną dr, 
Nelkcna w  szpitalu U jazdowskim .

Po ujęciu i osadzeniu p rzyw ódców  bandy, k tó
ra za jm ow ała  się zw aln ian iem  z w o jska  p oborjs  
wy cli - -  w ładze przystąp iły  do aresztow an ia  po* 
zostalych członków  przestępczej o rgan izacji. O  
rozm iarach a fe ry  św iadczy fakt, że dokonano a- 
resztow ań w  S-iu miastach w  Polsce, guzie dzft^ 
la ły  filio  w arszaw sk ie j centrali.

ZAIOPANE
Pensj .  „ŚW IT*  
ul. Z a m o j s k i e g o  8

telefon 455
pod zarz. B. Lustigowej

Położony w najpięk.nśejsz>ej części uzdrowiska, — 
w  ogrodzie, w  otoczeniu lasu św ierkowego. 30 luksu 
sowo umeblowanych pokoii z balkonami o poludnio- 
wem położeniu. — gorąca i zimna woda bieżąca w  
kżdym pokoju, wygodne słoneczne tarasy. Łazienki 
Prowadzony wzorow o. Punkt zborny elity tow arzy
stwa. W ykwintna kuchnia. Ceny bardzo przystępne.

KARLSBAD GRAND
KClfcL BAD

Dom perw szorzędn y w  najpiękniejszem jolożerru  
naprzeciw Kaiserbadu! W szelk i komfort! Ceny kry
zysow e! Prospekty na żądane w  polskim języku! 
Pokój z pełnetn utrzymaniem Kc. 60. 1515kr

lS62ki

istniejąca od kilkudziesięciu lat poszukuje 
spólnika aptekarza z kapitałem 

/'głoszenia pod „\YK 351“ do Tow. Reki. 
Mlędzyn. i. r. Rudolf Mosse, Katowice, 3-go 
Maja 10.

OHTINM
■  PRIMA//W BLASZANYM ROZPYLACZU■ NISZCZY1 ___ DOSZCZĘTNIE
8  karaluchy8 PLU S KV: Y
8  (/bW , j S r  >Y MUCHY.M0LE
■  W M m M K p c h k y  i t r ^

Żarówki napiawy i zamieniamy na
przepalone przyjmujemy do 
naprawy i zamieniamy na 
fabrycznie nowe za dopłatą.

„ T e r h i i i k a “ ~ K i : hów  F lo r ia ń s k a  7
(d am  r u n i )

Żydowskie Towarzystwo Szkoły Ludowe] i Śred 
nie] w Stanisławowie rozpisuje ninieiszem

K O N K U R S
na posadę kwalifikowane] nauczycielki wychowania 
fizycznego dla oddziałów żeńskich Ciimna sium tegoż 
Tow arzystw a w Stani*ław owle. Podania należycie 
udokumentowane w n o ; ,  należy na ręce prezesa To 
w arzystwa, p. Inż. M. Dracba w Stanisławowie, ul. J 
Lipowa 7, I580kr

z n i k I y 
c i a a u  n o c y . . .

B y pozbyć się bez bólu odcisków, ndeży  
wymoczyć nogi w  cieplej wodzie z SAL- 
YR A T  RUDELL. S A LTR A T  RODELL za
pełnia wodę drobnymi balonikami tleno
wymi i nadaje jei barwę czystego mleka. 
Te baloniki tlenowe p-zenikaią do por i so
le zmiękczające odciski dostają się do ko
rzeni najuporczywszych nawet odcisków, 
tak, że można je łatwo odjąć wraz z ko
rzeniami. Jedna kąpiel w  SALTRAT. 
uzdrawia spuchnięte, zbolałe, zmęczone 
nogi. Pr trzech lub czterech kąpielach, 
wszystkie odciski znikają i można t  Jak- 
najwięks: i swobo: ą chodzić i tańczyć ca
łe dnie i noce... Każda paczka iest sprze
dawana z gwarancją zwrotu pieniędzy 

w e  ws/ystkich aptekach i składach aptecznych

SPECJALNA U W A G A  Wszyscy 
cierpiący na ból nóg powinni prze
czytać nową książkę Dra Catrin, z 
której dowiedzą się jak pozbyć się 
odcisków i wyleczyć raz na zawsze 
zbolałe, zmęczunc nogi. Cena zl. 2.— . 
Dzięki specjalnej organizacji, wszyst 
kim Czytelnikom tej gazety wysyła
my bezpłatny egzemplarz w  ciągu 
najbliższych 10 dni. Adres: Skład
główny: L. Nasicrowski, oddział
12-D, Warszawa, Kaliska 9. Nie trze 
ba przysyłać pieniędzy

REKLAMA
DZtU.CNIf, HANDLU*!



Nr. L'9 „NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 13. VI 1932 S tr. 13

f f
jutrzejszy Matek
„ N o w e g o  D z i e n n i k a

(12 strcn druhu)
WIEDZA i RC ZRYWKA

przynosi m. in.:

C zy  aa dnie morski^m znajduje się zbiornik potęż
nej energii?

Co wyrabiano w Chinach już przed 2000 lat
Ilowela O jvpł  Dymowa: Skradziona branżo! tka
Czego się nla robi dla reklamy
Z martyrologii żydowskiej
Aforyzm y
Anegdoty
W ycinanki

tortaicie iutrzerszy 
. , N O V  Y  O Z I E Y a N I K ' 1 !

Wscnód  

słońca 

3 m. 14

CZERWIEC

12
NIEDZIELA  

8 Siwan 5692

źacb ó d  

słońca 
19 m. 33

i —  D Y Ż U R Y  A P T E K . Dziś w  n iedzielę maja dy
żur dzienny i uocny apteki: ul. Szczepańska 1, K c  
ściuszki 18, D ługa 6G, M ikołajska 4, D a jw ó r  (i i 
Rynek podgórsk i 9; ty lko  dyżur dzienny: ul. G rodz 
ka 22, p lac M atejk i 3, ul. S ienkiew icza 2, Rakow - 
cka 12, D ie lla  30.

—  RU C H  L L b N O s C I  W  K W IE T N IU . W  ciągu 
n ieąjąca kw ietn ia  1932 r. za w a rło  w  K ra k o w ie  
.m ałżeństw  114 (118), w  leni chrzęści jńskich 77 
',89). U rod ziło  się żyw o  dzieci 200 '300), nieślub
nych 51 (C8) w  czcm z m ałżeństw  żydow sk icli r y 
tualnych 18 (21). W śród  żyw o  urodzonych byłd  
■chłpców 142 (149). W  tym samym okresie  czasu 
zm arło  osób 209 (201). L iczba  zm arłych w  szp ita
lach w yn osiła  osób 70 (98). Z przyczyn śm ierci 
na jw ięce j przypada na gru ź licę  4o i na choroby 
organ iczne serca 25. W śród  zm arłych by ło  chrze
ścijan 176 (200).

—  K O M U N IK A C J A  K O Ł O W A  N A  P R Z E 
S T R Z E N I M IĘ D Z Y  W Y L O T A M I U L IC  S Ł A W 
K O W S K IE J  I  D ŁU G IE J . M agistrat przypom ina, 
że  w sze lk i ruch k o łow y  w  kierunku ul. B asztow ej 
i  D ługie j w in ien  się odbyw ać na przestrzen i m ię
dzy w y lo tam i ulic D ługiej i S ław kow sk ie j p raw ą 
stroną jezdni, po k tóre j biegną szyny tram w a jo 
w e, natom iast ruch k o łow y  w  kierunku od ul. 
S ław kow sk ie j do ul. B asztow ej został sk ierow any 
p raw ą  stroną jezdni, położonej m iędzy w ysepką 
ti ogrodzen iem  plantaeyj m iejskich od strony ul. 
F lorjańsk ie j.

—  O T W A R C IE  S K W E R U  N A  P L A C U  K A Z I 
M IE R Z A  W IE L K IE G O . Dziś będzie oddany do 
i-żytku publicznego skw er p rzy  placu K azim ierzu  
W ie lk iego  z tem, że  przeznaczony jest on w y łą 
czn ie dla dzieci i tow arzyszących  im osób.

—  A T R A K C J E  w  R A M A C H  I£ .  T Y G O D N IA  
L O T N IC Z E G O  W  K R A K O W IE . Dziś o  godz. 7 ej 
reno na Błoniach krakow sk ich  Konkurs modeli 
lata jących, o gdz 10-ej i 12-ej poranki lotn iczo- 
fiłm ow e w  k inoteatrze „Sztuka*' i „Apollo**, o godz 
16-ej na M ałych B łoniach w ie lk i pokaz gim nasty- 
czno- sportow y. L o ter ja  spożyw cza  na rzecz 
L O P P  przedpołudniem  na deptaku w  miejscu 
O leandrów . L o ty  pasażersk ie nad K rakow em  i B ie 
i., nami popołudniu o godz. 10-ej.

—  P O S IE D Z E N IE  T O W A R Z Y S T W A  < 31EMI- 
CZNEGO. W  poniedzia łek  13 bm. o  godz. 18 w iecz. 
odbędzie się posiedzenie Pol. T o  w. («h tm icznego 
w sa li w yk ła dow e j Instytutu C henrozrego  (ul. 
K. O lszew sk iego 2) z nast. porządkiem  dzier.nym: 
Odczyt dr. inż J. D o liń sk iego  p t.: „W p ły w  pop io
łu w ę g la  kam iennego na analizę. Goście m ile w i
dziani.

—  K U R S  S Z E W S K I. D yrekcja Muzeum P r z e 
m ysłow ego  i W oj. Instytutu Rzem  P rzem ys ło w e
go  zaw iadam ia , że w  dniu 15 bm. rozpoczn ie się 
r\auka na kursie szewskim  obejm ującym  mode 
la rs tw o  oraz w y rób  obuw ia nowczesnego o pode
szwach przyplątanych na sezon zim ow y : letni. 
Czas trw an ia  oko ło  2 tygodni. Opłata za ca ły  
iu r s  15 zł. Zgłoszen ia ul. Smoleńsk 9) do dnia 
15 bm. w łączn ie  w  gdz. od 8 —2.

Umysłowo chory powiesił się na krzaku
Nocy onegdajszej zau w aży ł posterunkow y po

lic ji w  oko licy  rogatk i W olsk ie j, zw łok i m ężczy
zny, w iszące  na krzaku naprzeciw  rogatki. P o  
zdjęciu w is ie lca  przen iesiono go  na rogatkę, skąd 
w ezw an o  pogo tow ie  ratunkowe. P r z y ty ły  lenarz 
pogo tow ia  s tw ierdz ił, iż  zgon nastąpił przed  k il

ku godzinam i. Jak w yk aza ły  dochodzenia, zm arły  
nazyw a ł się Józef Laseck i (ła t 68). P rz eb y w a ł 
on staie, jako  um ysłow o chory, w  Zak ładzie  Hel- 
c lów , skąd w  dniu 9 bm. w yd a lił s ię  w  n iew iado
mym kierunku zw ło k i denata p rzew i izionc do Za
kładu M edycyny Sądowej.

Epilog krwawego wesela w Piaskach
S z e ś c iu  o s k a r lo n y c h  s k a z a n y c h  n a  2 7  la t  c i ą ik i e g o  w ię z ie n ia

( r g )  P rzed  trybunałem  sadu ok ręgow ego  w  K ra  
k ow ie  ro zeg ra ł się ep ilog  k rw a w ego  wesela jak ie  
odbyw a ło  się w  nocy z  8 na 9 listopada ub. roku 
v  K rakow ie , k tóre zakończyło się Śm iertelnym  
wypadkiem .

N ocy  krytycznej odbyw a ło  się w  don u Augu
sta C h addow sk iego  w  Piaskach W ie lk ich  w ese
le, na k tóre p rzyby ł jako zaproszony gość Marjau 
Zahibski (la t 20) z W o li Dachackiej. N ie  spodo
bało się to kilku gościom , rekm tu jącym  się 7. mie 
szkańców  tej dzieln icy, iż znalazł się śmiałek, 
k tóry  odw aży ł się p rzekroczyć ich „strefę.**. T o 
też szukali zaczepki ze spokojnym  ZaluŁskim , pod 
czas wesela, a gdy  sfę im to nie udało, zacza ili 
się za jednym  z, dom ów, czekając na p ow raca ją 
cego do domu Załubskiego.

Napastnicy, a w  ich liczb ie  Józef M ieszaniec 
(la t 31) rzeżnik, W ojciech M ieszaniec (la t 28) rze- 
żnik, C zesław  M ieszaniec (la t  22) rzeżnik, W ła d y 
s ław  Lach ow sk i (la t 23) ślusarz, Tadeusz R o g o  
da (la t 21) robotnik, W incen ty Sew eryn  (ła t 22) 
robotnik, zas ied li na ła w ie  oskarżonych, oskarże
ni o zbrodnię z.ib ćk tw a.

P o  przeprow adzonej ro zp raw ie  zapadł w y ro k  
zasądza jący Józefa, Wojciecha i C zesław a M ie
szańców  p 7 lat c iężk iego w ięzien ia , Lach ow sk ie
go  na 5 lat c. w., Pogodę i Sew eryna po 0 m ie
sięcy c. w.

T rybu n a łow i p rzew odn iczy ł s. o. Konopacki, 
v .o tow a li w iceprezes <ir. Pa lm rich  i so. dr. W ątor 
oskarża ł prok. dr. P rzyby lsk i.

—  Z E R W A Ł  S IĘ  D R U T  T R A M W A J O W Y  na
u licy Siennej ze rw a ł się drut e lektryczny trarnwa | 
jo w y  spadając na jezdnię. P rz yb y ły  na m iejsce i 
elektrotechnik MKM. zerw an y  drut zm on tow ał bez 3 
wypadku. |

—  Z A K W IT N IĘ C IE  A G A W Y . W  ogrodech  m iej J 
skicli p rzy  ul, Lub icz 23, za kw itnął k w ia i agaw y. < 
Zain teresow an i oglądać go  m ogą od dnia 13— 15 
bm. z opłatą do 25 gr, w yc ieczk i szkolne po 10 
g r  od osoby.

 ogo-----
DY W A N Y , C E R A  T Ł  LM .O LE U M  

A . FJUSSbAUM , D IE T L *  4 5
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—  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  H E A T ID . Dziś w  niedzielę 
v  yeieczka do M nikowa. Zbiórka grupy I. o godz. 
fl-cj. Zbiórka grupy I I  o godz. 1*45 przed d w o r 
cem głównym .

—  Z  E Z R Y  C H A L U O O W E j. Dziś W a lne Zgror 
madzenie członków  T o w a rzy s tw a  Opieki nad 
M łodzieżą  „E zra  Chalucom** w  K ra k o w ie  o g. 7 
w iecz. w  lokalu  E zry  Chal., Stradom  15.

u fiW Y M m m
i — „K R Ó L O W A  P R Z E D M IE Ś C IA " K . E R U M - 
j L O W S K IE G O .“ Dziś popołudniu po cenach zniżo- 
1 nych „K ró lo w a  Przedmieścia**, k tóra  będzie pow 

tórzona w ieczorem , jakoteż codziennie do środy 
w łącznie.

50-TE P R Z E D S T A W IE N IE  O P E R Y . W  dniu 
27 bm. odbędzie się 50-tc w bież. sezonie przed
staw ien ie opery k rakow sk iej, k tóre w ypełn i gen- 
ja ln y  u tw ór G. V era iego  „R ig o le t lo  w  prem je- 
row e j obsadzie z p. Adą Sari, T. Szym onowiczem . 
Stef. Rom anowskim  i Maz inkiem  w głów nych  par 
tjach. Czysty aochód z pow yższego  p rzedstaw ie
nia, przeznacza dyrekcja  opery i soliści do dyspo
zyc ji Syndykatu D zienn ikarzy w  K rrk o w ie  na 
l| ndusz w d ów  i s ieró t po dziennikarzach.

—  O P E R A  K R A K O W S K A  K U  C ZC I M O N IU 
S Z K I. W  dniu 29 bm. odbędzie się uroczyste przed 
staw ien ie opery St. M oniuęzki „Halką**, którem  
teatr k rakow sk i uczci 60-tą rocznicę śm ierci na j
w iększego  polsk iego kom pozytora op erew ege  Sta 
n isława Moniuszki.

—  M O R RIS  S C H W A R Z , na jsław n ie jszy  aktor 
żydow sk i, dyrektor teatru artystycznego w  N o
wym  Jorku V io la  P liilo . śp iew aczka M etronoli- 
tan O pery w N ow ym  Jorku i B oris  Kogan. uinni- 
sta w ystąp ią  w  K ra k o w ie  ?. jedynym  w ieczorem , 
a to w e  czw artek  10 bm. w  Stary n Teatrze . B ilć- 
ty  w  cene od zł 1— 8 są do nabycia w  kasie Sta- 
n  go  Teatru.

T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K IE G O  
N iedzie la  3*30 pop. i 8 w iecz.: „K ró lo w a  Przed- 

mieścia**.
Pon iedzia łek  8 w iecz  : ..rK ólow a P rzedm .eścia " 

L E T N I T F A T R  Ż Y D  (S TR A D O M  11) 
N iedzie la  4 pop. i 9 wiec/.: .W ayfi itr. Luszen".

T E A T R  PO LS K I W  K A T O W IC A C H  
N iedzie la  8 w iecz  : „R ew ja  bezrobotna banda"

Dlc Ehe wollen milcinander eingeueu:
1) Der Kaufniarm Norbert Schimmei, wohn- 

haft in Berlin —  Schbneberg,
2) Steianiu Stciglei, 3nne be ruf. 

wohnhaft in Krekau.
Standensamt Berlln-SdienenLsr; II im  9 Juni 1932

Z G R Z Y T Y .

Nie czyń drusleiu...
„G łos Narodu** —  jak i cała prasa opozycyjna 

ntrzeka często na „zw ią an ie  ust**; o tych samych 
spraw ach prasa s a n a c y jn a  pisać m oże co się je j 
żyw n ie  podoba, podczas gdy prasa opozycji z w ia  
domyeh pow odów  musi m ilczeć lub w ypow iadać 
się ty lno półsłów kam i. T w o r z y  to „n ierów n ość 
sił**, na co w łaśn ie  opozycja  tak narzeka.

P rzyk ład  zupełnie św ieże j daty. W  numerze 
z 9 bm. w  artyku le wstępnym pt. „Ł ap an ów  i  je 
g o  kodsekwencje*, p isał „G tos N aroau ":

O bezpośrednich przyczynach zajścia pisać 
nie będziem y się ty lko  dlatego, że  są one po
w szechnie znane. N ie  czynim y tego przede- 
w szystk iem  w  poczuciu „n ierów n ych  s ił", k tó  
re skazują jeduą część prasy polsk ie j ria m il
czenie w  pewnych sprawach, gdy druga je j 
część korzysta  z n ieograniczonej sw obody 
przedstaw iania ich w  takiem  św ietle , jak ie  
uzna za stosowne i potrzebne, chociażby to 
jakna jbardzic j k łóc iło  się z rzeczyw istością...

A le  ten sam „G łos Narodu" postępuje —  gdy  
i: u  to  na rękę —  w ed le  :- j samej recept}-, k tórą 
tak w ym ow n ie  potępia. A  noże i jeszcze gorzej...

P rzed  paru  dniami w ydrukow aliśm y  pełny tekst 
wyroKU krakow sk iego  w ra z  z jego  m otywam i, 
z u w ag ą  (d la  każdego cz łow ieka zrozum iałą ), że... 
w y ro k u  sądow eg  o l;ry iyko.vać nie w o Ido . W obec 
w yrok u  sądow ego  ma się bow iem  „zw iązane li
sta ...

„G łos N arodu " zupeioie •!.: zw aża  na to nasze 
skrępowanie, na ton nasz przymus m ilczenia, ale 
j. rzedrukow uje od nas •zęść m otyw uw  w yroku  —  
w yroku  nadom iar n ieprawom ocnego — i dodaje 
od siebie:

N iech sobie p rzeczyta ją  i rozw aża  te słow a 
gorący  „syn ow ie  Ju.iy , których perad  m ia
rę rozzuchw aliła  p rzys łow iow a  to lerancja kra 
kow sk iej ludności katolickiej.

A  jak to pięknie dw a dni wcześniej p isało się 
o  „n ierów n ych  siłach", które „skazu ją jedną 
część prasy polsk iej na m ilczen ie w  pewnych spra 
wach, gdy  druga je j część korzysta z n ieogram czo
i.-ej sw obody p rzedstaw ian a  ich w  takiem św ie 
tle, jak ie uzna za stosowne i potrzebne, chociaż
by to jakna jbardzis j k łóc iło  się z rzeczyw is to 
ścią..."

Chociażby to jakna jbardzic j b łoc iło  się rzeczy 
wistością...

(w )

DZISIEJSZE MECZE L IG O W E : Polon ia-C iarb.v 
nia w  W arszaw ie. W is ła— Cracovia w  Kraków c i 
Poeor.— W a rŁa \vę I.wowte. ŁK S— I-esisi w  Łodzi I 
Ruch— Czarni w W . Hajdukach. I

O ospie i szczepieniach ochronnych 
przcciwospowych — informuje nasz 

jutrzejszy
Lekarz Uam owY*'
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D o r o c z n e  ś w ię to  nauki p o lskie j
pomimo kryzysu — imponujący dorobek naukowy 

Polskiej Akademii Umiejętności
W czoraj w  południe odbyło się w  wielkiej sali 

gmachu Polskiej Akademji Umiejętności przy ul. 
Sławkowskiej uroczyste posiedzenie Akademji. P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej reprezentował na u- 
roczystości p. minister W R . i OP. p. Janusz Ję- 
drzejewicz, który wczoraj rano przybył do K ra 
kow a w  towarzystwie naczelnika wydziału p. Jó
zefa Sty pińskiego. Pozatem zjaw ili się na uroczy- 
stem posiedzeniu przedstawiciele w ładz krakow 
skich z p wojewodą dr. Kwaśniewskim  na czele.

Z zamiejscowych członków przybyli na walne 
zgromadzenie PA U . z W arszaw y: Białaszewicz,
Białobrzeski, Gluziński, Hryniewiecki, Moroze- 
wicz, Roman Nitsch, Orłowski, PieńKow&ki, Sier
piński, Swiętosławski;

ze L w ow a : Beck, Bujak, Kleiner, Nowicki, P a 
wlikowski, Pininski, Romer, Starzyński, W itkow 
ski;

z Poznania: Dembiński, K linger;
z W ilna: Zdziechowski.

PRZEMÓWIENIE PREZESA KOSTANFCKIEGO
Kilka minut po dwunastej wchodzi na salę p. 

minister Jędrzejewicz w  otoczeniu towarzyszą
cych ma osób, po chwili zaś zabiera głos prezes 
P A R  prał. Kostanecki, który na wstępie składa 
na ręce p. ministra wyrazy podziękowania dla p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej za życzliwość, jaką 
otacza najwyższą polską instytucję naukową.
Z  kolei w ygłasza prezes Kostanecki krótkie prze
mówienie, w  królem omawiając plon pracy Aka- 
ćemji w  roku ubiegłym stwierdza, że wyniki pra
cy są pomyślne pomimo pogarszających rię wciąż 
warunków materjalnych. Niestety radość i zado
wolenie z osiągniętych wyników zamąca obawa
0 przyszłość. Akademja, ktć-ej byt materjamy o- 
party jest przeważnie na szeregu wielkich p «sia- 
dłości ziemskich, przechodzi wespół z całem rol
nictwem ciężie przesilenie materjalne. Skutkiem 
zmniejszenia się dochodów działalność w ydawni
cza Akademji jest zagrożona. Mimo tych eiężkich 
w arunków mówca nie traci ladziei w  przyszłość
1 kończy słowami Hezjoda pięknym apelem: „pra
cować i pracę za pracą wypracow yw ać ".

' SPRAWOZDANIE GENERALNEGO SEKRE
TARZA

Z kolei zabrał głos generalny sekretarz Aka
demji prol. Kutrzeba, który złożył sprawozdanie 
z działalności Akademji w  roku ubiegłym. Na  
wstępie jednak sprawozdawca uczcił pamięć zmar 
łych w  ostatnim roku członków Akademji, przy- 
czem m. in. poświęcił gorące wspomnienie po
śmiertne zmarłemu w  tych dniach w  W arszaw ie  
słynnemu neurologowi drow i Flatauowi, podno
sząc jego wybitne zasługi na polu nauki. Z sa
mego sprawozdania podnieść należy, że działal
ność wydawnicza Akademji mimo srożącego się 
kiyzysu i ciężkich warunków gospodarczych 
przedstawia się niezwykle imponująco. Takie w y- 
dawnictwa jak potężny tom „Kultury Staropol
skiej" oraz „Pamiętnik* Zjazdu Kochanowskie
go1 "jak monumentalna „Historja literatury grec
kiej" prof. Sinki, jak wreszcie pierwsza po pol
sku napisana „Gramatyka sauskrycka", dzieło

przedwcześnie zmarłego znakomitego sanskrylo- 
loga, profesora uniwersytetu lwowskiego Andrze 
ja  (a  nie, jak mylnie wydrukowano w  spraw o
zdaniu —  Jerzego) Gawrońskiego, oraz cały sze

reg innych wydawnictw, przynoszą naprawdę za
szczyt Akademji.

N O W I C ZŁO N K O W IE
Z kolei generalny sekretarz odczytał nazwiska 

nowych członków Akademji, wybranych na w al- 
nem zgromadzeniu PA U . dnia 10 czerwca 1932.

W ydział filozoficzny:
1. na członka czynnego krajowego wybrany zo

stał znakomity orjentalista polski, dr. Tadeusz Ko 
waiski proiesor Uniwersytetu Jagiellońskiego,
na członków korespndentów krajowych: prof.
W łodzimierz Antoniewicz (W arszaw a ), znany kry  
tyk dr. W acław  B orow y (obecnie Londyn), prof. 
Tadeusz Mańkowski (L w ó w ), prof. Kazimierz Mo 
szyński (K raków ).

W ydział historyczno- filozoficzny: I. na człon
ków czynnych krajowych: jro i. Jan Czekanow-
ski (L w ó w ), prof. Jan Rutkowski (Poznań), II. 
na członków korespondentów krajowych: prof.
Tadeusz Brzeski (W arszaw a ), doc. gen. Marjan  
Kukieł (K raków ).

W ydział matematyczno- przyrodniczy: 1 na
członków korespondentów krajowych: K arol Bo 
gdanowicz (W arszaw a ), W ładysław  Dziewulski 
(W ilno ), Benedykt Fali.iski (L w ó w ), Józef Paczo 
sik (Poznań), Juljusz lek a rsk i (L w ó w ), Mieczy
sław  W olfke (W arszaw a ).

W ydział lekarski: I. na członków ezynych kra
je wych: prof. Mieczysław Konopacki (W arsza 
w a), prof. Maksymiljan Rutkowski (K raków ), II. 
r.a członków korespondentów krajowych. Kazi
mierz Karaffa- Korbut (Y 7iliio).

Ponadto W alne Zgromadzenie w ybra ło  kilkuna
stu uczonych zagranicznych członkami zagranicz-

mi Polskiej Akademji Umiejętności. Nazw iska  
ich podane zostaną do wiadomości po zatwier
dzeniu w yborów  przez P.ana Prezydenta Rzeczy
pospolitej.

TEGOROCZNI LAUREACI AKADEMJI
W reszcie zakomunikował prof. Kutrzeba, że 

walne zgromadzenie członków PA U . przyznało 
następujące nagrody:

1 Nagrodę z funduszu Barczewskiego za dzieło 
historyczne prof. drow i W ładysław ow i Konop
czyńskiemu za dzieło „Kazimierz Pułasik, życic- 
rys", K raków  1931 r.

2. Nagrodę z funduszu Barczewskiego za dzie
ło malarskie p. Leonowi Wyczółkowzldemu za o- 
b n z  „Krucyfiks Jadwigi", wykonany w  r. 1931 
i zawieszny w  auli Uniwersytetu Jagiellońskiego.

3. Nagrodę im. Spasowicza oraz nagrodę m. 
I\i akow a prof. drowi A leksandrowi Brucknero
w i za dzieło „Literatura polska. Początki, rozwój 
czasy ostatnie". W arszaw a 1931 r., ora: za caią 
działalność nukową

Uroczyste posiedzenie zakończyło się wspania
łym odczytem prof. Juljusza Kleinera ze L w ow a  
n t. „Osobistość i wartości ponadosobiste w  Tajr- 
scie Goethego". (d l )

KRONIKA TARNOWSKA
n  eieioi < n oO na-zf-gc korespondenta;

_  S C H W Y T A N IE  SP R A W C Ó W  N A P A D U  R A 
B UN K O W EG O . Policja schwytała trzech niebez
piecznych bandj tów, ktró sy przed kilku dniami 
dokonali niezwykle śmiałego napadu rabunkowe
go r.a szosie Szczucin— Żabno, ciężko raniąc czte- 
rech kupców, z których jeden zmarł w  szpitalu 
powszechnym. Ze wzglęau na toczące się śledztwo 
razw iska opryszków trzymane są w  tajemnicy. 
Bandyci staną wkrótce przed sądem doraźnym.

— T A K  JEJ W P A D Ł O  DO G Ł O W Y . Przed try
bunałem sadu przysięgłych stanęła Katarzyna K ar  
pińska z Rzędzina, oskarżona o podpalenie za- 
dowań swego pracodwcy Jana Olszówki.

Zapytana o powód podpalenia o- 
św iadczyła, iż „tak jej wpadło do głow y Spra
na a ta znalazła się jeszrze na wokandzie sądo
wej ubiegłej kadencji, została jednak odroczona 
ze wzgiętm na badania psychiatryczne, którym  o- 
skarżona ".ostała poddana Według orzeczenia le
k i  rzy zosLila Karpińska uznana za odDcwiedziai- 
ną za sw"5j zbrodniczy' czyn Aby jej tedy w yb ić  
takie niyśo z głowy, skazał ją  trybunał na jeden 
rok ciężkiego więziena. Rozprawie przewodni- 

c/.yl s. s. ę .lanuś. w o tow an  s. s. o Kawecki i Lu 
:ki. cskarżit prokurator dr. Kozub bronił obrońca 
Jakubowski. Była to ostatnia rozprawa w  czerwco

w ej kadencji przysięgłych.
—  USZKODZENIE KOŚCIOŁA PRZEZ PIORUN.

W  Ciężkowicach uderzył ndonin w  kościół, wywolu  
jąc pożar, który zostaJ natychmiast ugaszony. Szko
dy dochodzą do 390 zł.

—  ŚMIERĆ OD PIORUNA. W  czasie burzy ude
rzył piurum w  37—letnią Janjjtż Nległoś w  Kuwalo- 
wei k. Tarnowa, w  chwili, gdy ta w ysila  na po
dwórze. by przyglądnąć sJę burzy. Janina Nleglos 
pon psia śmierć na miejscu. Nadto ulegli dotkliwym 
poparzeniom na skutek uderzeń pioruna Jan Jacher 
Ludwika : Stefania Madejska.

—  ARESZTOW ANIA. Policja zatrzymała W łady  
sław* Siwierskiego z Poręby Radlnei k. Tarnowa 
który dokonał w  swoim czasie dwukrotnego włama 
ni a do składu ubrań Salomona Weltscha gdzie 
skradł wiiekszą ilość ubrań, wartość* 3000 zi Siwier 
skiemu odebrano część skradzionych rzeczy i od
stawiono sro do dyspozyc.i władz sądowych. Policja 
jest już na tropie spólników kradzieży Siwierskie 
go. —  Naoto zaaresztowała policja W ładysława Sie
mińskiego za kradzież portfelu, z zawartością 80 zł. 
na szkodę Feliksa Korczyńskiego i oddala go do 
dyspozycji władz sadowych.

—  SZAJKA ZŁODZIEJ] W  POTRZASKU. Policja 
przymknęła szajkt zlodueji w  osobach Adama Ba
rana Tadeusza Morawskiego. Józeia Ręka a 1 Fe
liksa Piekary, którzy dokonali ostatnio szeregu kra 
dzieży Skradzione rzeczy, któ-ych złodzieje nie 
zdążyli się wyzbyć zwrócono prawowitym właści
cielom.

I
O strz e ż en ie  I

Is tr ic je  ty lko jeden oryginalny ś 
wodny, w e  wszysUtich kulturalny*!* 

państwach używany preparat

I
D A R M O L

: c.żekcładkt przgćzyszczający
znany od kilkudziesięciu lat. 

P rosim y w ięc żądać wyraźn ie 
.. D a r m o I “  g d y ż  preparat ten  
bywa często podrabiany!
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KRONIKA PRZEMYSKA
(Telefonem od naszego korespondenta}
N O W A  APTEKA W  STAREJ SZACIE,

Naszą onegdajszą notatkę pod powyższym tytu
łem uzupełniamy dodatkowo w  ten sposób, ii 
współwłaścicielem dawnej apteki obwodowej Szan-| 
cera >est obecnie obok Mgrów Katzów. również apt, 
Natan Oruner. przew. Żyd. Tow, Szkoły L. i Sr. w ' 
Tarnobrzegu.

 c§o-----
—  SZKOLĄ Z A W O D O W A  DLA  DZIEW CZĄT  

ŻYD. rozwija ostatnio bardzo żywą działalność. Li 
czne zastępy naszej młodzieży uczęszczają na wso* 
rowo prowadzone kr.rsy kroju, szycia, hafciarstwa, 
bieliżniarstwa, wyropu kilimów itp. Ostatnio kreo
wany kurs gospodarstwa domowego, znalazł r ć w -; 
nież chętne uczeuice.

Prawdziwie pożyteczna i pochwały godną fest 
działalność Towarzystwa przez stworzenie patrona
tu Ola terminatorów. W  ien sposób 80 chłopców, 
pracujących u rozmaitych rzemieślników w  chara
kterze terminatorów, znajduje w  Towarzystwie peł
ną opiekę, polegającą na tem, że Towarzystwo daje 
im przyodziewek, obuwie, umieszcza ich u maj
strów, wykonuje nad swymi pupilami peiny dozór, 
zastępujący niejednOKrotnie opiekę ojcowską.

Odbyte onegdaj doroczne W alne Zgromadzeni 
wybrało po raz dziesiąty z rzędu prezessm Towa
rzystwa p. Dra Jakóba Olanza, Nadto do Wydziału 
wybrani zostali: pp. Babad. Dr. Bethauer. CitTono- 
wa. Feuer J., Oansowa, Orotenowa, Oolgerowa, 
ini. Guttmann. Haasowa, Haspel. Krebs, Munzowa, 
Dr. Sc:hutzmaji, Schweber E., Dr. Scłńattner, Dr. 
Sohn, dyr. Stramer, prof. Teich i Turteltaubowa.

—  J U W A l W Y ST A W IA  .J<OXY‘". Popularna dziś 
komeda amerykańska „Koxy“ znalazła udanych od
twórców w Żyd. Tow. dram.-muŁ „Juwal“ . Na czo
ło zespolił wysunęła się swą doskonałą grą p. Wern- 
trauibowa w  roli tytułowej. Również reszta zespołu 
w  'osobach pp. Stegmanowej, Grossfeldowej. Recb- 
teia i Mgra Rosshandlera wywiązała się należycie 
z© swego zaaania a także P KnePlówna ). MgT. 
iptege. w  rolach epizodycznych dotrzymali kroku 
całości Efektowna wystawa i pomysłowa teżyserja 
p. Keichsmanowej w  łączności z grą amatorów ro
kują komedii powodzenie, zwłaszcza, że premiera 
zos"ala życzliwie przyjęta przez liczną publiczność.

mu- ?w

GIEŁDA W A R SZA W SK A  
Warszawa, 11. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 79 

tend. utrzymana Pożyczki: 4-proc dolarowa 46 i 
jedna w cz , 7-proc. stbilizacyjna 44.50, 44, 10-proc 
kolejowa 100, Listy zast. BGK. bez zmiany.

Waluty: Dolar 8.88, 8.99, 8 86 Dewizy: Belgja 
124 42. 124.72, 124.11. l.o-idyn 32.77 32.93, 32.61, No 
w v Jork 8.905, 8.925, 8.885, telegr. 8.91, 8.93. 8 89 
Paryż 3511, 35 20, 35.02. P raga  26.40, 26.46, 26.34. 
Szwajcarja 174.23, 174.66, 173.80, Berlin prywatny  
211.40, iena niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11 G. 1932. 

Bez zmianjr.
GIEŁDA ZURYCHSRA  

Zurych, Tl. 6 PAT. Paryż 20.17. Londyn 18.81 i 
pół, N ow y Jork 5.12 i jedna ósma,, Belgja 71.40, 
Włochy 26.26, Berljn 121 45, P raga  15.18, W arsza- 
v a 57 40, Bukareszt 3.04.

KURSY POŻYCZEK POLSKICH W  N O W Y M  JORKU 
N ow y Jork. 10. 6. Dilłonowska 46.625. stabilSz. 

42.625 dolarowa nlenot. śląska 29, warszawska 
31.25. Tę iłdencjt. niefeunc lltt-
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Simon w  Paryżu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż 11. G. (B ) Premjer angielski MacDo- 
|nald i minisler spraw zagranicznych sir John 
[Simon przybyli dziś do Paryża, witani przez 
‘trumy ludności zebranej na dworcu owacyjne 
[mi okrzykami. Przybywających gości angiel
skich powitał na dworcu premjer Hernot w  
'otoczeniu wyższych urzędników kaucelarji 
prezydjum rady ministrów oraz ministerstwa

spraw zagranicznych i ambasador angielski 
lord Tyrell.. Ministerowie udali się do amba
sady angielskiej, gdzie zamieszkają podczas 
wizyty paryskiej. Wieczór wydany zostanie 
na cześó gości na Quai d‘Orsay bankiet, po- 
czcin nastąpi pierwsze spotkanie poufne mię
dzy Herriotem a MacDonaldem.

Zgon b. posła Kolischera
Lwów. 11. 6. P A T . W czora j zmarł w  Wiedniu 

,df, henryk Koliscner, komandor orderu „Polonia 
fRcstitiba", b. poseł do sejmu galicyjskiego, b. poseł 
[do austriackiej rady państwa, b. puseł do sejmu u- 
/Stawodawczeeo, b. prezes izby handlowo-przemy- 
(slowei. b. członek rady nadzorczej Banku K ra jow e
g o  oraz wielu innych instytucyj przem yslowycli. 
[bankowych i handlowych. B. p. Molisąhcr zmarł w 
78-ym roku życia. Przew iez ien ie  zw łok do Kraju na
stąpi z początkiem przyszłego  tygodnia.

Koniec strajku zecerów 
we Lwowie

Lwów 11. 6. P A T . Dziś v południe w  okręgo- 
v  ym  inspektoracie pracy podpisana została umo
w a  m iędzy Zw iązk iem  w łaśc ic ie li drukarń a de
lega tam i zrzeszen ia p racow n ików  drukarskich „O 
gn isko". N a  mocy tej um owy zakończono kilku
dn iow y  stra jk  zecerów  w e  L w o w ie . U m ow a ta, 
k ló ra  doprow adza do obn iżk i dotychczasowych 
p łac zecerów  w chodzi w  życ ie  z dniern 12 hm. i 
obow iązu je  na okres G m iesięcy do 30 listopada br

Proces apelacyjny „ I  K< CM 
contra Nowaczyński

Warszawa. 11, 6. W  dniu dzisiejszym w  sądzie 
Apelacyjnym  w  W arszaw ie miała być rozpatrywana 
[sprawa A. Nowaczyńskiego z oskarżenia redakto-a 
i w ydaw cy „I. K. C.“ . posia Marjana Dąbrowskiego 
o zniesławienie w dr u Ml. Sprawa wzbudzi!.-: ogrom
ne zainteresowanie, gdyż powszechnie oczekiwano, 
z© p. Nowaczyński dla uzasadnienia swych zarzu
tów, przytoczy nowe. rewelacyjne szczegó ły  z dzia 
ahiości tego  wydawnictw a. Tłumnie zebraną w  sali 
Sądowej spotkał jednak zawód, gdyż na wniosek 
Jetnomocnika posła M. Dąbrowskiego, adwokata 
KapapporU, sprawa została odroczona.

W izyta angielskie] tloty 
wojennej w Gdyni

Gdynia 11. C P A T . D yw iz jon  llo iy  angielsk iej, 
p rzybyw a jący  do Gdyni w  dniu 15 bm. składać się 
będzie z kontrtoi pedow ców : ,W iv ian ‘ . „W esse  X “ 
„W es tco tt" i  „W o lfhou nd". N a  spotkanie angiel- 
sl ich kon tlorpedow ców  w yru sza  statek Żeglugi 
P o lsk ie j „J a d w g ia ". Okręty angielsk ie zatrzym a
ją się w  porcie wojennym , przyczem  jeden z nich 
•będzie dostępny dla zw ie d n .u a  p rzez publiczność.

Zson  w pociągu
K ie lce  11. G. P A T . O godzin ie  22-giej w  przeozia 

lc  I. kl. pociągu osobow ego  na lin ji M iąsow a —  
Uhęciny zm arł nagie naczelnik w ydzia łu  zakupów 
T ra m w a jó w  W arszaw sk ich  Sefan Ganc. N a sta
c ji w  K ielcach  w agon  ze zw łokam i w y łączon o  z 
pociągu  i na zarządzen ie w ład z sądow o- leke.-- 
skich zw łok  i p rzew iez ion o  do szp itala św. A l  
ki andra.

Koncert Paderewskiego 
w Brukseli

Bruksela 11. G. P A T . W  dniu dzisiejszym  pod 
protektoratem  k ró low e j E lżb ie ty  odbył się koncert 
Pad erew sk iego  na cele dobroczynne. 3.000 słucha
czy p rzyszło  podziw iać m istrzow ską g rę  naszego 
rodaka. N a  koncercie obecni byli król i k ró low a  
belg ijscy, p rzyb y li z  Londynu na godzinę przed 
koncertem. W  lo ży  posła R zeczypospo rtej Jacitow 
sl ie go  obok łoży  k ró lew sk ie j zasiad ł p rem jer Ker 
kin z małżonką. M istrz Paderew sk i p rzyjm ow any 
b y ł ow acyjn ie.

Dolar ma silny podkład złota
Nowy Jor.- 11. 6. (R ) Federal Reserve Board 

komunikuje, że zapas złota podkładowego w 
dniu 8 bm. wynosił 2.980 miljonów dolarów 
czyli był o 1.034 miijony dolarow większy od 
zapasu ustawowego.

Prezent dla hitlerowców
Manachjum 11. G. (R )  „Yoelk ischo Beobachtzr" 

dcw iadu je się z kół dobrze poin form ow anych, że 
we środę ma być ogłoszone rozporządzen ie  zno
szące zakaz dla oddzia łów  szturm owych partji na 
lo d o w o - soc ja listycznej o ra z  zakaz noszenia mun 
durów  przez członków  party j politycznych.

Hitlerowcy chcą agitować —  
terorem

Essen. 11. 6. P A T . ..Ruhr Echo“  odstania plan 
akcji w yborczej h itlerow ców  w  Zagłębiu Ruhry. 
Plan ten zdaniem, dziennika, przewiduje ekspedycje 
karne przeciw wrogom politycznym, zamachy na 
biura i lokale socjalistyczne i komunistyczne, uda
remnianie strajków, w reszcie ostre pogotow ie w 
dniu 31 lipca. ażeby  w  Tazie pomyślnych wyników  
w yborów  dokonać zamacha stanu.

Warunki pożyczki francuskiej 
dla Austrji

Londyn. Jl. 6. (L )  „Daily Te legraph " donosi z Pa 
ryża. że  rząd francuski zamierza zgodzić się na u- 
d z ie lerie  pomocy finansowej Austr'i pod następują- 
cerrri warunkami: Austrja musiałaby się zobowiązać 
iż zatrzyma swoją zupełną niezależność polityczną i 
gospodarczą oraz musiałaby się zobowiązać, że uie 
w eźm ie  udziału w  żadnej kombinacji gospodarczej 
państw uaddunajskich o ile kombinacja taka nie zo
stanie przez Francję aprobowana.

Chiny skłonne do rokowań
Londyn 11. G. ( L )  Z N a ik iiiu  donoszą, że rząd 

cniński w  enuncjacji o fic ja ln ej komunikuje, iż pra 
gnąc przyczyn ić  się do u trw alen ia  pokoju św ia to 
w ego  w  duchu paktu K e ljoga , skłonny jest do po
d jęcia rokow ań  w  sp raw ie  zaw arc ia  paktów  o nie 
r.gresji n iety lko z R os ją  sow iecką, lecz rów n ież z 
ir nenii państwam i, nie w y łącza jąc  Japonji. Z  
chw il* zaw arc ia  paktu o n ieagresji z Rosją so 
w iecką  byłyby  podjąte norm alne stosunki d yp lo
m atyczne m iędzy Chinami a R os ją  sow iecką, zer- 

i wane w  r. 1927.

1‘0  ZAM KNIĘCIU KRONIKI

(rg). "W czoraj, o godz. 7 w ieczorem  podlęta zo 
stała rozprawa sądowa przeciwko Eleonorze Gackc- 
wei I Stanisławowi Dudkowi o zbrodnię morder
stwa. Na wstępie przewodniczący odczytał akta do- 
t jc zą ce  sprawy, poczein po zamknięciu postępowa 
nia dow odow ego postawi! sędziom przysięgłym  na
stępujące pytania:

Pytanie główne: Czy oskarżona Gackowa dzia
łając we wzajemnem porozumieniu z drugim spraw
cą przeciwko Szymonowi Gackowi w zamiarze po
zbawienia go życia w sposót zdradziecko podstępny 
przez wielokrotne uderzenie go w głowę w ten spo
sób postąpiła, że Szymon .Gacek skutkiem tego 
śmierć poniósł?

Pytanie ewentualne: Czy oskarżona Gackowa nie 
przyłożywszy wprawdzie bezpośrednio rąk do wy
konania morderstwa, ani nie współdziałając czynnie 
w dokonaniu tego morderstwa, jednak w inny spo
sób przyłożyła się dc. czynu?

Drugie pytanie główne: Czy oskarżony Dudek
winien jest, że działając w porozumieniu z drugim 
sprawcą przeciwko Szymonowi Gackowi w zamia
rze pozbawienia go życia w sposób zdradzlecko-pod 
stępnv przez wielokrotne uderzenie go siekierą w 
głowę w ten sposób postąpił, że Szymon Gacek 
skutkiem tego śmierć poniósł?

W yrok  zapadnie późną nocą.

Przed wyrokiem
To przemówieniu prokuratora dra Borycz

ki zabrał glos obrońca osk. G uck-iw cj. G odzi 
na 12 w nocy przemówienie trwa. Wyrok za 
p«dnie nad ranem.

BŁ p.

I A L O M D N  Ł A N G E f t :
długoletni przełożony Stow. „Wachzike 
Chaloim ‘ zmarł dnia 9-go czerwca br., 

w 66 roku życia.

P ogrzeb  odbyt się w  piątek, drla 10 bm.,- 
o czem  zawiadamiają w  ciężkim smutku 
pogrążeni ŻONA 1 DZIECI

Camera obscura
W  tej w łaśn ie  rubryce a nie innej należy „u- 

w ieczn ić " „z ło tą  m yś l" znanego publicysty i posła 
M ack iew icza — o wojn ie.

W  chw ili, kiedy św ia t p rzygotow u je się w p ra 
w dzie  do now ej w o jny  św ia tow ej, ale drży przed 
Lią i lęka się je j jak  bestji apokaliptycznej —  
obyw ate l Państw a, k tóre na now ej w o jn ie  może 
ty lk o  stracić (s trac ić  bardzo w ie le !)  a nic nie 
w y g ra ć  —  w yp isu je (w  art. o Clemenceau, „S ło 
w o  W ileń sk ie " z 10 hm.) następujący zw a rjow a- 
ny nonsens:

W o jn a ! T o  w ie lk ie  z jaw isk o  jest probie- 
żem  ludzi. M oże na tem polega w ielkość, św ię  
tość w o jny, że  oddzie la w  człow ieku  to, co 
jest małe, i podkreśla , w yw o łu je  to, co jest 
w ie lk ie . Oddziela ludzi m ałych od wielkich. 
Oddziela heroizm  i idealizm .

Jest m atką heroizm u i idealizmu. W ielką, 
duchową s iłą  jest wojna. Bez' w o jen  plem ię 
ludzkie nie b yłoby  tem, czem jest.

M ia łoby  się w  oapow iedzi na ten zach w yt rze 
telną ochotę uczynić p. M ac ik ew iczow i pewną, 
dość w  Po lsce popularną —  choć oczyw iśc ie  nie- 
c tow ią zu ją cą  —  propozycję.*

Pepin.

4»ixaaiiM
MAKKABI—ZWIERZYNIECKI 2:0 (1:0) 

MISTRZ. KL. A.
Bialo-niebiescy, u których z meczu na mecz cnać 

znaczną poprawę, uzyskali zasłużone zw ycięstw o 
rując przez cały czas g ry  nad przeciwnikiem, który 
gra! n iezw yk le brutalnie, tak iż  sędzia zmuszony 
byt ped koniec gry usunąć 2 graczy. Do przerw y  
przeważa niemal zu.pelrie Makkabi. k ióra  zdobywa 
prowadzenie z ładnego strzału Pnrisza. W  drugie i 

■części g ry  utrzymuje się nadal przew aga gospoda
rzy, których atak przestrzeliwuie dużą ilość dosko
nałych pozycyj, a nawet rzut karny. W  tym okresie 
gry uzyskuje bramkę dla Makkabi deismtant Lieber- 
rnan. Na wyróżn ien ie zasługują Hau pilna n (k tóry  
był najlepszym graczem  na boisku) oraz Reder i 
Herman.

Sędziował bardzo dobrze p. Rumpler.

Anglia— f>olska 3:0
Piękny sukces Hebdy

Warszawa. 11. 6. P A T . Dziś w  drugim dniu zaw o
dów  tennisowych P o\ k a— Anglja o puh*r Davisa ro
zegrano grę podwójną, w  której para Perry-H uges 
pokonali parę polska Hebda— Warmiński w  trzech 
setach 6:0. 6:2. 6:0. W  meczu pokazowym Hebda 
pokona! zdecydowanie czwartą rakiete Anglii Da- 
vida 6:3, 6.4, 6:2. Jest to pierwsze zwycięstwo Po
laka nad Anglikiem. P o  drugim dniu zau odów  pro
wadzi Anglja w  stosunku 3:0.

W  pierwszym  dniu zaw odów  o puhar Davisa od 
niós Lee zw ycięstw o nad Stolarowein 6:4. 6:3 i 6:3 
oraz P e rry  nad Tłoćżeńskim  7:5. 8:6 i 6:2.

Greta Carho zostaje 
przy fllirle

Oddawnu zajmuje się opinja publiczna nie
tylko Stanów Zidnoczonych, ale i świata ca 
lego rozmaj:emi pogłoskami o zamiarach G«e 
ty Ga’ bo wycofania się z pracy filmowej. O- 
statr.ic obiegła nawet prasę wiadomość, że 
Grela Garbo wyjechała ze Stanów Zjednoczo
nych, s miejsce jej pobytu jest nieznane. Tym 
czasem okazuje się. że Greta Garbo podpisała 
7. bankierem Kennedy nowy kontrakt, wedle 
którego gaża tygodniowa artystki wynosić ma 
15.COC dolarów. Pankier Kennedy działał w
charakterze męża zaufania Warner Brothers 
■ Mttio Goidwyn. Greta Garbo straciła znacz 
vą część ' ' v e «  majątku z powodu bankructw: 
banku Bevei!y IT.lis co j.ą skłoniło do konts 
nitowania swej karjery filmowej.
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WOLNE POSADY

Fr/jimt; spólnlczfcę 
Wspólnika) z gotówką 
około 60C0 Zł. celem roz
szerzenia atelier o pewne 
oziały reklamy. —  Atelier 
reklamy nowóczesnej Otto 
Scblesinger, Kraków, Wro
cławska 9. 1467kr

A b s o lu r n t k l  -  szkoły 
bund! owej po«ątkującej 
siły biegłej w rachm kaci 
z ładnem pismem poszu
kuje TUrkel Florjańska 22. 
Zgłoszenia między 8— 9.

M odnlarka siła pierw
szorzędna poszukiwań... —  
Zgłoszenia pod Rutyno
wana" do Adm. N. Dz.

7S6g

P O S A D  PO SZUK UJĄ

SILA biurowa ze znajo
mością buchalter.1!, biegła 
stenotypisfita pólsko-nie 
mtecka, Poszukuje posa
dy, eweutuałnie na w y 
jazd. od zaTaz. Zgłosze
nia pod „S zyb k a  orien 
ta c ja "  do Admin. „Now. 
Dziennika". 763g

Kcnrypienk z egzami
nem adwokackim i dłnż- 
Bzą praktykę poszukuje 
posady najchętniej na 
prowincji. Zgłoszenia u- 
prasza się nadsyłać do 
Dra Salomona btamlera 
Stamlera w Kewym Targu.

1532kr

In.eilgeatny 20-letni 
chłopak z lepszego domu 
poszukuje posady prakty
kanta biurowego od zaraz. 
Fierwszy miesiąc I ezpłat
nie. Zgłoszenia pod „Zdol
ny* do Adm. N. Dz. 769

A k a d e m ik  stud. 
liugw. poszukuje utrzy 
mania j_ac korepetytor.' 
ogłoszenia sub „Ez»ct“ do 
Adm. K. Dz. 785g

SPRZEDAŻ

f i r a n k i  i kapy wyrobu 
„Wenisse* kupi Pani naj
dogodniej we litmie Strze- 
gowski, Kraków, btradom 
2 b . 1341 kr

k ó zk i dziecięce i talko
we „K unkon“  najta
niej poleca znana od lat 
22 firma Kuiwin, Kra
ków, łlor)abiska 30.

1 1 2kr

Ok azj jaie, przedwojen 
ne: p.erśc.eń z większym 
brylantem, złote zegarki 
z łańcuszkami. Zgłoszenia 
pod -Dzwoniący zegarek* 
do Adm. M. Dz.

Leżaki, hamaki, płómo 
leżakowe, sznury, poleca: 
Scheiec, Kiaków, Krakow
sku b.

b iip a g a t ,  liny, —  trawę 
morską, konopie, ssatki, 
osnowę do k ilim ó w , płó
tno lapicerskie, etc. pole
ca Fabryczny skład —  H. 
Fmkeistein, K ra k ó w , Wie
lopole 22, —  (n a p rz e c iw
PKO.) Telefon 142-29.

I56hkr

Olbrzymiem powodze
niem cieszą się nasze py- 
jamy męskie, w modnych 
wzorach po 10*80. Radzi
my i W P. korzystać z tej 
niecodziennej okazji. Fa- 
bryJa bielizny „PAW " — 
Kraków, Florjańska 4.

1568kr

Koszulki chłopięce —  
zgrabny krój, z krawatką, 
od 2 90, tylko wprost we 
Fabryce bielizny „PAW", 
Kraków, Florjańska 4.

l£69kr

Pani może się osobiście 
przekonać, —  le  bieliznę 
damską kupuje się najko
rzystniej we Fabryce Bie
lizny „PAW " — Kraków, 
Florjańska 4. Polecamy: 
piękne koszule dzienne po 
2*40— 3'S0, nocne 4 90— 
6 90, —  kombinacje petit 
reine 1090, nocne petit 
reine haftowane z koion- 
ką 15'50— 16*90 oiaz kom 
binacje długie do mod
nych sukien. 157Ckr

ZDROJOWISKA

RABKA, znany pensjonat 
Stoichowej, W illa „Pora 
nek‘‘ poleca pokoje z wy 
kwintuem Tytualnem  u- 

ątrzymaniem, w  głównym  
sezonie od 7— 8 Zł. Dz’e 
ci płacą od 5— 6 Zł. Tro
skliwa opieka zapewnio
na. Zgłoszenia do 20-go 
czerwca, Kraków, W rze  
sińska 3, lub Rabka. Wił 
la .Poranek". 1550kr

LETNISKO Brody kolo 
Lanckorony, stacja Kal
waria. Restauracja Le- 
serkiewicz. wydaje obia
dy i przylmu a na pensję. 
Ceny zniżone. 772g

ZullOja „Fischerdika“
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami w starej jak i 
komfortowo u rządzon e j 
nou e| willi W. C., wodo
ciągi. Kuchi a ściśle ry
tualna. Cena 6 Zł dziennie.

1434 kr

Ryti-o. Pensjonat
Podi »le  (Schweida) po 
gmnlownem odrestauro
waniu, poleca pokoje sło
neczne z weiandaini. — 
Kuchnia wykwintna, rytu
alna. Ceny b. przystępne. 
Otwarty od 15 maja. 1144

Krynica, Pensjonat 
Tuska, komfort nowo
czesny, zdrowa, wykwin
tna i obfita kuchnia na 
maśle, ceny w maju i czer
wcu rajniższe. Zycie to
warzyskie— bridż. 1396kr

K abka. Internat dziecię
cy Lim ba. Giupowy wy
jazd dzieci 17 cieiwca. — 

D r. FrłedlAnder,
1545 Starowiślna i9 lV.

K yiro. — lir . itoeh- 
hauser ordynu.e w cho
robach wewnętrznych i 
dziecięcych. 149bkr

Letniska, Pensjonaty i 
Wysyłamy odwrotną po
cztą Lawę, herbatę, kakao, 
konserwy i inne towary 
kolunjaine po cenach bar 
dzo przystępnych. Towar 
—  najlepszej jakości. — 
Jawornicki, Kraków, 
Rynek 44, telefon 103-46.

1500kr

Muszyna Willa „Żonka* 
pod zarządem Natnlji lin- 
mergliickowej poleca od 15 
czerwca pokoje słoneczne 
z wykwintnem utrzyma
niem. Przyjmuje się rów
nież młodzież szkolną od 
lat 14. ,łod opiekę. Zgło
szenia: Kraków, Scbastja- 
na 8, m. 2, od 2 -5  popoł. 
lub na miejscu. 1119

Poszukuje się energi
cznego kierownika do pro
wadzenia pensjonatu, kau
cją. Wiadomość: Zakopa
ne, skrytka 206.

W  Zakopanem  nowo
cześnie urządzony pensjo
nat okazyjnie do wynaję
cia. Informacje: Zakopane, 
skrytka 206.

Muszyna Willa „Leśni
czówka" u stóp ślicznie 
zalesionej góry, 50 mtr. 
od plaży Popradu do wy
najęcia pokoje z wykwin
tnem całodziennem utrzy
maniem tytualnem Ponad 
to wydawane będą śniada
nia, obiady i aolacje —  
informacje udziela Klein- 
berger, Kraków, Kordec
kiego 6, m. 27. 707g

W łaściciel pensjonatu
w Zakopanem poszukuje 
spóinika z gotówką — do 
5.000 złotych. Informacje: 
Zakopane, skrytka 206.

Do Zakopanego za
biorę 2 panenki zdrowe 
z inteligentnych domów 
pod troskliwą op:ekę. Od 
15 czerwca. — Zakopane, 
willa „Anulka* ul. Zamoj 
■kiego. lŁ8ikr

Do Rytrn zabiorę na 
letnisko 4 panienki od lat 
12 opieka rodzicieJ ska. — 
h raków, Stradom 27/20.

PeosJouat Beck Rab
ka, willa „Warna* przyj
muje dzieci od lat 5 pod 
stałym nadzorem lekar
skim. Zgłoszeni? Beck, 
Rabka willa „Warna*.

123fkr

Bystra I ensjonat Reginy 
Frenklowej willa „Zagłę- 
bianka** poleca obszerne 
słoneczne pokoje, piękne 
położenie, zdrowa smacz
na kuchnia. Ceny niskie.

1349kr

U M a Ś n ie  i v

z Ą j c f i  A jz a S a d i-

kiedy każdy grosz jest drogi, tero 
mniej należy kupować lichotę. „T a 

niość" odbija się zawsze na jakości 
towaru, albowiem koszty produkcji, 

robocizna i t. p. są jeanakowe tak” 
przy dobrych, jak przy lichych to

warach. Przezorne gospodynie do
mu nie kupują nigdy mydła „tanie

g o " —  podrzędnego gatunku, bo dla 
„oszczędności" 30 groszy na kilo

gramie, nie chcą się narazić na szko
dę 30 złotych przez zniszczenie de

likatnej tkaniny. Lepiej kupić 100 
gram ów mniej, ale tego prawdziwe

go, wybornego mydła „Kołłontay",
—  i to z „pralką", bo ono jest nie- 

tylko o wiele wydajniejsze, ale też 
czyściejsze, aromatyczne zawiera 

glicerynę —  jest ono zatem o wiele 
więcej warte, niż kosztuje

mydło z pralkę

Złoty
P r z e d s t a w i c ie ls t w a :  N a  W ia s to  
Z a c h o d n ią  1 H . C ie le  h e r ,  T i r n ó i

m d i '  a a  W y s t a w ie  w  K n to w le a c h  1927
K ra k ó w  i I .  G o ld a ta tn , K r a h ó w t J ó z e f iń s k a  od. —  M a i M o p c U t ą  

r .  — M a H a le p e la k ą  W s c h o d n ią  j D is t e n fe ld  1  f t e l a h a r f -  L w ó w J  
v L  l i a i s l c k a  Id .  1

LOKALE

Mieszkanie 3-pokojc ./e 
z kuchnią, pełny komfoit 
zartz do wynajęcia Lubo
mirskiego 23, parter drzwi 
Nr. 1. 777g

SKLEP dc sprzedania: 
Dajlet. Kraków, toeise1- 
sa 22. 768g

Przepraszam  P. Igna
cego Berenhauta za wy
rządzoną Mu Krzywdę za- 
micszczonem ogłoszeniem 
z dnia 8 czerwca b. r Kr. 
155. Henryk k r c j .

TROCHĘ HUMORU

DEBIUT FRYZJERCZYKA

Majster fryzjerski A  więc, Łądi ostrożny, mój 
chłopcze, żebyś się nie skaleczy! brzytwą.

3 POKOJE, ryta —  Kra
ków, Dietlcwska 81. par
ter. na biuro do wynaję
cia. Wiadomość: Bliih- 
banm, Potockiego 12.

1549kr

DO W YNAJĘCIA -  ce
na niska, 3 pokojr i ku 
chnia z komfortem na
tychmiast: uJ. Starowiśl
na 52, wiadomość u do 
zorcy. 1554kr

4 pokoje kuchnia, kom
fort, I. piętro do wynaję
cia zaraz Lwowska 41 — 
Wiadomość u dozorcy lub 
telefon 145-96

4 pokoje, kuchnia, III. 
piętro, pełny komfort, ul. 
Gertrudy do w\ najęcia. 
Wiadomość: Telef. 168-55 
od 2- 3 poooł. 1571kr

Mieszkanie komforto
we. 2 pokoje, knchnia, — 
111 piętro, nadbndówka, 
ul. Topolowa, zaraz do wy
najęcia. Wiadomość: Biuro 
ogłoszeń Stillera, Rynek 
8. lŁ64kr

RÓŻNE

NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan". Tka 
nia Dywanów, Kilimów 
K-aków— Podgórze, u 
Kingi 9, Telefon 116-Os 

120rr,

Fachowcy z kapitałem 
poszukują jeazcze jedne o 
kapitalisty lako apólnika 
celem założenia Spółdziel
ni Kredytowej w Krako
wie. Zgłosz. pod „Bank' 
do Adm. N. Dz. 1688 J

Police Niemieckich  
Towarzystw: „V lcio  
r ja “ , „Nurdstern**, 
„Stettlner Germ a
nia*4 podlegają obecnie 
walo yzacji. — Rejestrację 
uskutecznia facnowo, we-1 
dług rozporządzenia Mial-| 
sjęrstwa. Henryk Fischle, 
biegły sądowy, Kraków, 
Długa 55, telefon 118-70.

156vk-

BIELIZNĘ męsiką szyje 
tanio (krój wiedeński): 
Uronner, W awrzyńca 13 

767g

Z a m i e n i a m  szmatki 
starą garderobę za miui- 
malną dopłatą na ładne 
chodniki, dywany. — i 
Langsam, Bożego Ciała 2?

15^

P a r a s o l e  nowe oraz 
reparacje tychże najtaniej 
Dym, Szewska 5. w sieni

768

Pierwszorzędny or
ganizator i rewizor ksiąg 
a kład? rachunkowość i 

kontroluje administraję po 
pensjonatach po uzdrowis
kach oraz w instytucjach 
przemysłowo -handlowych 
(rozliczenia skomplikowa
ne spółek!) na prowincji. 
Zgłoszenia pod Prima re
ferencji do Adm. N. Dz.

NAUKA
I WYCHOWANI f

Udzielę lekcji gry forte
pianowej podczas wakacji, 
metodą konseiwatorjum. 
Cena niska — Zgłoszenia 
pod „Muzyka* Biuro ogło
szeń Statlera, Rynek,

1565kr

PRENUMERATA: w Krakowi a, prow. młesłęcza ZŁ 6*00. kwartał, ZL Jfc'U 
w Krakowie z oanesrea. do doma m
Na prow 'ncS x przesyłką pocztom a a
Zagranica przesyłka pocztową m

0  e s o  . a  18*60
0  e t s o .  19*b(

„  10*00 a a 30'0C

porfedz^aflt! 1 dn! pośw a

OGŁOSZENIA: Podstawą obkczeń jest 1 nutimetr w Jednym lamie. — Strona w 
tiekidt i iwdcsisnem ma 3 łamy po 74 milnt. Strona zą tekstem 6 U 
mów po 37 mSKn. — NaJnmieJsze ogłoszenie drobne liczymy sa 10 sMw.

CENY w złotych: L stroną 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słswz 0*20. Dla poazoKiacych pracy C*10 — Grutuia- 

cje 12*50. — Za mstrzeienfe nfejsca dolicza i ie 257
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